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Depesza redakcji „Trybuny Ludu* 
do redakcji „Prawdy 
% okazji Dnia prasy bolszewickiej 


Redakcja „P R A W D Y" 


Moskwa, 
Ulica Prawdy 24 


Redakcja i zespół pracowników „Trybuny Ludu“ zasyła ser- 
tczne pozdrowienia zespołowi redakcji „PRAWDY“ z okazji 
ia prasy bolszewickiej. Dzień prasy bolszewickiej jest również 
naszym świętem. „PRAWDA“ — centralny organ Partii Leni- 
na - Stalina, zawsze jest dla nas wszystkich wzorem w naszej pra- 
Y, na przykładzie „PRAWDY“ uczymy się, jak partyjna gazeta 
Powinna spełniać rolę orężaw walce o budownictwo socjalizmu, 
| BK zwalczać wroga klasowego, jak demaskować i piętnować pod- 

tegaczy wojennych, jak służyć sprawie walki o pokój. 

REDAKCJA I ZESPÓŁ PRACOWNIKÓW 
„TRYBUNY LUDU“ 
| Warszawa, dnia 4 maja 1950 r. 


Rośnie i potężnieje z każdym dniem 
ruch bojowników o pokój 


Setki nowych blokowych i gromadzkic 


komitetów obrońców pokoju powołano 
do życia w Łodzi i województwie 


Dnia 4 bm. ambasador Czechosłowacji w Polsce złożył na rę- 
ce wicemarszałka Sejmu Ustawodawczego RP rezolucję pokojo- 
wą Zgromadzenia Narodowego Republiki Czechosłowackiej, Te- 
go dnia obradowała w Warszawie konferencja przedstawicieli 
wojewódzkich Komitetów Obrońców Pokoju. W całym kraju po- 
wołuje się tysiące blokowych, gromadzkich i gminnych Komite- 


-Naród radziecki subskrybuje 
Z entuzjazmem Pożyczkę Pokoju 


Rozpisanie 
Państwowej Pożyczki 

àù udowy i Rozwoju Gəspo- 
„arki Narodowej ZSRR przy- 
@ zostało z olbrzymim en- 
Jazmem przez masy pracują- 

gą raju radzieckiego. Na wie- 

| ch i zebraniach, odbywających 
i z okazji rozpisania nowej po 

| ezki, nazwanej przez naród Po 
Tażają gotowość oddania 


y MOSKWA. 
-e 


Yczką Pokoju, ludzie radzieccy 
kaj stkieh sił dla dalszego roz- 
U państwa i wzmocnienia 
E0 potęgi. 
Ś olbrzymim entuzjazmem po 
itali wiadomość o rozpisaniu 
į Astwowej Pożyczki Odbudowy 
wę; zwoju Gospodarki Narodo- 
€] ZSRR, robotnicy moskiew- 
u Już w pierwszych godzi- 
pen po opublikowaniu uchwały 
dy Ministrów ZSRR w wielu 
edsiębiorstwach, instytucjach 
| «ij instytutach naukowo - ba- 
Awczych Moskwy 
skrypcję. 
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Manitestacyjny pogrzeb ofiar 


bestialstwa faszystów włoskich 
Strajki protestacyjne w całych Włoszech 
przeciwko terrorowi rządu 


RZYM (PAP). W Celano od- 
s t się uroczysty pogrzeb dwóch 
Cbotników rolnych zastrzelo- 
Ych kilka dni temu przez fa- 
Ystjw 


|" | |=" 
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A pogrzebie wzięli udział: se- 

fe tarz generalny Wtoskiej Kon- 

ał acji Pracy, di Vittorio, po- 
Owie opozycji oraz delegacje 

ok otnieze i chłopskie z całego 
tęgu Abruzzo. 


| naj? znak protestu przeciwko 
*akrze w Celano w całych 


Strajk kolejarzy w Finlandii 


hy ELSINKI (PAP). Dnia 3 
„W całej Finlandii wybuchł 
yk maszynistów kolejowych. 
wualkujący domagają się pod- 
AR emerytury, Ogółem za- 
Jkowało około 4.500 osób. 
tii Odpowiedzi na strajk, rząd 
ski powołał do czynnej służ- 
wojskowej wszystkich straj- 
wyących maszynistów  kolejo- 
Ch urodzonych w r. 1910 i na 
nyak. 


ły „Związku z decyzją rządu, 


tów Obrońców Pokoju. 


W Łodzi i w innych miastach 
województwa, obok  zakłado- 
wych, powołano do życia setki 
blokowych komitetów obrońców 
pokoju. Duży odsetek członków 
komitetów stanowią kobiety i 
młodzież. W komitetach gro- 
madzkich i gminnych, obok chła 
pów, czynny udział w pracach 
biorą robotnicy rolni, obsługa 
stacji maszynowych, a także wie 
lu księży. W ciągu ostatnich 
trzech dni powołano do życia po 
nad 500 gromadzkich i bloko- 
wych komitetów obrońców po- 
koju. 

W licznych zakładach pracy, 
instytucjach użyteczności pub- 
licznej oraz centralnych zarzą- 
dach przemysłowych odbyły się 
zebrania, poświęcone omówieniu 
uchwał sztokholmskich. W u- 


Nasze radzieckie pożyczki — 
pisze „Prawda“ w artykule wstę 
pnym — są prawdziwie ludowy- 
mi pożyczkami. Subskrybują je 
najszersze masy ludowe, gdyż 
pożyczki służą interesom ludu 
Pożyczki nasze przeznaczone są 
dia dalszego rozwoju gospodarki 
narodowej, dla budowy nowych 
fabryk i zakładów przemysło 
wych, kopalń, miast, wsi, szkół 
i szpitali. Pożyczki radzieckie 
wzmacniają potęgę naszej oj- 
czyzny. Są one poważnym wkła 
dem w budownictwo społeczeń- 
stwa komunistycznego. 

Subskrypcją V Państwowej Po 


rozpocznie się w pierwszej po- 
łowie bm. 


Wypowiedzi w sprawie 

obrony pokoju 

Michał Boruciński — artysta- 
malarz, b. prezes Związku Ľol- 
skich Artystów Plastyków stwier 
dza: 

„Nigdy jeszcze w historii świa 
ta ludzkość nie dzieliła się tak 
wyraźnie j zdecydowanie na dwa 
obozy — wojny i pokoju. Nigdy 
dotychczas granica między do- 
brem i złem nie przebiegała tak 
jasno jak dziś. Dlatego nie mo- 
że być wahań, ani wątpliwości, 
po której stronie ma stanąć każ 
dy uczciwy człowiek — robot- 
nik, artysta, uczony czy chłop. 
Z głęboką wiarą w zwycięstwo 
slusznej sprawy przyłączam 


swój głos do głosu milionów wo 
łających dziś zgodnie na całym 
świecie: „Precz z wojną! Obro- 
nimy i utrwalimy na zawsze po 
kój!4. 

Adam Ważyk — poeta, 

„Wola upokoju, stanowcza wo 
la milionów prostych ludzi na 
całym świecie urasta w naszych 
czasach do potężnej siły, zagra- 
dzającej drogę 1mperialistycz- 
nym podpalaczom. Jest to świa- 
dectwo nowego okresu, w któ- 
rym żyjemy. Takiego ruchu hi- 
storia nie znała. Ruch ten mógł 
się rozwinąć tyłko dzięki temu, 
że kraj socjalizmu stał się kie- 
rowniczą siłą historii i że impe 
rializm zdemaskowany został w 
świadomości milionowych mas 
ludzkich“, 

Poza tym wypowiedzi solidary 
zujące się z uchwałami sztok- 
holmskimi złożyli: rektor Wyż- 
szej Szkoły Ekonomicznej w 
Szczecinie Leon Babiński, peda- 
gog Tadeusz Piasecki, wybitny 
racjonalizator odznaczony orde- 
rem „Sztandar Pracy“ Jan Man- 
cewicz kompozytor Piotr Rytel 
oraz ksiądz J. Chrząszcz. 


życzki Odbudowy j Rozwoju Go 
spodarki Narodowej — pisze w 
zakończeniu „Prawda“ — ludzie 
radzieccy zamanifestują raz jesz 
cze swą bezgraniczną miłość do 
ojczyzny socjalistycznej, swoją 


chwalanych jednogłośnie rezolu- 
cjach uczestnicy zebrań potępia 
ją podżegaczy wojennych. 


Konferencja w Polskim 
Komitecie Obrońców 


Amb. Piszek wręczył wicemarsz. Barcikowskiemu 
rezolucję pokojową Zgromadzenia 
Narodowego CSR 


zakończono | wielkiego wodza i nauczyciela — 


zwartość wokół partii bolszewie- 
kiej j rządu radzieckiego, wokół 


Pokoju 


Dnia 4 bm. odbyła się w Pol- 
skim Komitecie Obrońców Po- 
koju w Warszawie konferencja 


towarzysza Stalina. 


mitetów obrońców pokoju z u- 
działem przedstawicieli Partii i 
stronnictw politycznych, organi- 
zacji kobiecych i młodzieżowych. 

Konferencja omówiła znacze. 
nie uchwał sesji sztokholmskiej 
oraz formy pracy przy zbiera- 


W dniu 4 bm. ambasador Cze- 
chosłowacji w Warszawie Franci 
szek Piszek w towarzystwie Rad 
cy Ambasady Czechosłowackiej 
w Warszawie, Ministra Pełno- 
mocnego Richarda Słansky'ego, 
złożył na ręce wicemarszałka 
Sejmu Ustawodawczego RP Wa 
cława Barcikowskiego rezolucję 
pokojową Zgromadzenia Naro- 
dowego Republiki Czechosłowac- 
kiej, wyrażającą nastepujące po 
stulaty mas ludowych Czecho- 


nia tam bazy imperialistycznej; 
zaprzestanie prześladowań bo- 
jowników o pokój w krajach ka 
pitalistycznych, kolonialnych i 
na wpół kolonialnych. 

W końcowej części rezolucja 
wzywa wszystkie parlamenty 
świata do stanowczego wystą- 
pienia przeciw przygotowaniom 
do nowej wojny, wyrażając jed- 
nocześnie przekonanie, że siły 
demokratyczne świata, podtrzy- 
mując pokojową politykę Związ- 


Włoszech odbyły się półgodzin- 
ne strajki ogłoszone przez Włos 
ką Konfederację Pracy. Między 
godziną 11.30 a 12.00 robotnicy 
we wszystkich fabrykach przer- 
wali pracę. We wszystkich mia- 
stach ruch tramwajowy i auto- 
busowy został wstrzymany. W 
wielu miejscowościach odbyły 
się wiece, na których uchwalono 
rezolucja protestujące przeciw - 
ko krwawym represjom stoso- 


niu podpisów pod apelem sztok- 
holmskim. 

Wiełu dyskutantów stwierdzi- 
ło olbrzymi wzrost ruchu w o- 
bronie pokoju zarówno w mie- 
ście, jak i na wsi. Wytonił się 
wielki nowy aktyw, który z za- 
pałem zgłasza swój udział w 
akcji zbierania podpisów, Akcja 


l 
- wojewódzkich ko 


———— 


6 bm. —I krajowy 


słowacji: zaprzestanie imperia- 
stycznych zbrojeń i potępienie 
dążeń imperialistów do nowej 
wojny; zaprzestanie produkcji i 
zakaz używania broni atomowej 
i innych środków masowego za- 
bijania; zaprzestanie prowadze- 
nia kolonialnych wojen w Viet- 
namie, na Malajach i w innych 
krajach świata; zaprzestanie pro 
wadzenia polityki podniecania | wych i solidaryzuje się z rezo- 


ku Radzieckiego, obronią Świa- 
towy pokój. 

Wicemarszałek Barcikowski 
oświadczył w odpowiedzi, że 
Sejm Ustawodawczy RP podzie- 
la całkowicie poglądy wyrażone 
w rezolucji Zgromadzenia Naro- 
dowego Republiki Czechosłowac 
kiej, co znalazło odbicie w od- 
powiednich uchwałach sejmo- 


wanym przez rząd wobec mas 


pracujących. zlot korespondentów 


robotniczych 
i chłopskich 


Dnia 6 maja br. rozpoczyna 
swe obrady w Warszawie w sa- 
li Teatru Narodowego I Krajo- 
wy Zlot. Korespondentów Robot- 
niczych i Chłopskich. 

Spośród 12.000 koresponden- 
tów robotniczych i chłopskich, 
których liczy obecnie prasa pol- 
ska, na Zlot przybędzie kilkuset 
najbardziej wyróżniających Bię 


domił, iż z dniem 4 maja wstrzy 
many zostanie ruch wszystkich 
pociągów, tj. i tych, które do- 
tychczas nie były objęte straj- 
kiem (pociągi przewożące żyw- 
ność, robotników itd.). 
Komitet Wykonawczy Cen- 
tralnego Zjednoczenia Fińskich 
Zw. Zawodowych postanowił o- 
głosić z dniem 8 maja strajk po 
wszechny, w którym wezmą u- 
dział wszystkie związki zawo- 
dowe, wchodzące w skład Zjed- 


` zawodowy kolejarzy zawia- | noczenia. w pracy. 


Najpiękniejsze wydanie ..Pana Tadeusza* 


4 roku 1834 ukazało się w Paryżu pierwsze 
łą, Anie „ana Tadeusza”. Od tego czasu 
tyż l się dziesiątki wydań arcydzieła mickie- 
dop Wskiego 
Raja! rę | 
lepa U w ciągu niespełna mean lat i wspania 
haky wydania albumowego, 

q 


em „Książki 1 Wiedzy". 


łą, SdY jeszcze czytelnik polski nie cieszył się 
boop i tekng oprawą graficzną dzieła wielkiego 
üna W dużym, albumowym formacie, na bez- 
Pay Um papierze, ozdobiony 285 kolorowymi 
- sg w tekście i 12 wielobarwnymi plan- 


ani = o 


Maj 


Ale dopiero w Polsce Ludowe) 
„Pan Tadeusz" półtoramiłionewega 


które ukazało się 


szami Tadeusza Gronowskiego „Pan Ta- 
deusz* w wydaniu „Książki + Wiedzy“ stanowi 
niewątpliwie jedną z najestetyczniejszych po- 
zycji wydawniczych w Polsce. 

Odbito tego wydama ćwierć miliona egzem- 
darzy, cena zaś książki jest dostatecznie niska 
990 zł w prenumeracie, nieco więcej) w sprze- 
laży księgarskie1), by była ona dostępna dla 
wiszerszych mas. 

Na zdjęciu: reprodukcja jednej z wielobarw.- 
nych plansz Gronoawskiego do księgi szóstej 
„Pana Tadeusza“ pt. „Zaścianek“, ; 


po: 


nacjonalizmu i faszyzmu 
Niemczech zachodnich i tworze- 
SAO W | a S 


w |lucją pokojową Zgromadzenia 


Narodowego. 


Uroczysty pogrzeb 


min. Wincentego Rzymowskiego 


Dnia 4 bm., w godzinach przedpołudniowych, nastąpiło w obec- 
ności przedstawicieli Rady Państwa i Rządu RP oraz członków 
władz naczelnych Stronnictwa Demokratycznego, uroczyste wy- 
prowadzenie zwłok ministra Wincentego Rzymowskiego z mie- 
szkania przy Al. I Armii Wojska Polskiego do gmachu Central- 
nego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego przy ul. Zgoda. 


Przy zwłokach Zmarłego, u- 
mieszczonych w sali Centralnego 
Komitetu SD, zaciągnęły wartę 
honorową poczty sztandarowe 
Komitetów Stronnictwa, przyby- 
łe ze wszystkich stron kraju. 

O godz. 16 przybył tow. pre- 
mier Józef Cyrankiewicz, po 
czym wicemarszałek Sejmu — 
Wacław Barcikowski, sekretarz 
generalny SD — Leon Chajn, wi 
ceminister Eugenia Krassowska 
i rektor Uniwersytetu i Politech 
niki Wrocławskiej — Kulczyński 
wynieśli na ramionach trumnę ze 
zwłokami ` Wincentego Rzymow- 
skiego, która umieszczona zosta 
ła na przybranym w zieleń i czer 
wień samochodzie wojskowym. 

Wśród głębokiej ciszy zebra- 
nych, w imieniu władz naczel- 
nych Stronnictwa Demokratyczne 
go, przemówił wicemarszałek Sej 
mu Ustawodawczego, Wacław 
Barcikowski. Mówca podkreślił 
wysokie wartości Zmarłego, ja- 
jako człowieka i pisarza, 

Po przemówieniu prezesa Cen- 
tralnego Komitetu SD, kondukt 
pogrzebowy ruszył sprzed siedzi 
by Stronnictwa na cmentarz Po 
wązkowski, gdzie nastąpiło złoże 
nie trumny do grobu w Alei Za- 
służonych. 

Przy grobie wartę zaciągnęła 
kompania honorowa Wojska Pol 
skiego z pocztem sztandarowym. 


Tow. premier Cyrankiewicz 
żegna Zmarłego 
w imieniu Rządu 


W imieniu Rządu Rzeczypo- 
spolitej Polskiej głos zabrał tow. 
premier Józef Cyrankiewicz, któ- 
ry m. in. powiedział: 

Żegnamy dzisiaj Ministra na 
szego Rządu, byłego Ministra 
Kultury i Sztuki, byłego Mini- 
stra Spraw Zagranicznych, to- 
warzysza naszych trosk i suk- 
cesów, naszych prac j naszych 
walk w okresie budowy i umac 
niania nowej państwowości 


Foto AR | Polski Ludowej, 


Pozdrawiamy prasę radziecką przodu 
© „Aliloawaw, | TO Uwtóńsk ACB 1 twiea 


Żegnamy Wincentego Rzymow 
skiego, płomiennego publicystę, 
świetnie władającego piórem, 
zasłużonego działacza demokra- 
tycznego. 

Jego walka z zacofaniem, 
walka z obskurantyzmem i kle- 
rykalizmem, walką z dzikim na- 
cjonalizmem i szowinizmem, pro 
wadzona w szczególności na ła- 
mach demokratycznej „Epoki“, 
przy wszystkich błędach i błą- 
kaniach się, jakie tym walkom 
owego okresu towarzyszyły 
przywiodła Go w- najtrudniej- 
szych latach walki z faszyz- 
mem w Polsce na słynny Kon- 
gres Obrońców Kultury, jako 
aktywnego jego uczestnika i 
współbojownika. 

Płaciła za to wówczas Win- 
centemu Rzymowskiemu zorga- 
nizowaną nagonką rozwścieczo- 
na reakcja. 

Mówiąc o działalności Zmar- 
łego w Polsce Ludowej, tow. 
premier stwierdza: 

Wszyscy pamiętamy, jak głę 
boko i jak radośnie przeżywał 
wszystkie sukcesy į zwycięstwa 
obozu polskiej demokracji, suk- 
cesy Polski Ludowej, sukcesy 
gospodarcze i polityczne i jak ze 
wszystkich swoich sił do tych 
sukcesów na odcinku swojej pra 
cy się przyczynił. 

Dziś cały obóz polskiej demo 
kracji z żalem żegna Tego, za- 
służonego działacza demotratv- 
cznego — zasłużonego Współ- 
twórcę Stronnictwa Demokra- 
tycznego, zasłużonego Uczestni. 
ka budownictwa Polski Ludo- 
wej — zasłużonego 
Cześć Jego namieci! 

Po przemóweniu 
miera żegnał Zmarłego w imie- 
niu pisarzy, literatów į dzienni- 
karzy, prezes Związku Zaw. 
Dziennikarzy R. P. poseł Hen- 
ryk Lukrec. 

Po złożeniu do grobu trumny 
ze zwłokami Wincentego Rzy- 
mowskiego, wśród głębokiej ci- 
szy następuje składanie wień- 
ców, 


— 


Defilada wojskowa na Placu Cżerwońym w czasie manifestacji 1 Majowej w 


Foto SIB 


Żywy udział literatów, studentów 
młodzieży szkolnej w imprezach 
Tygodnia oświaty, książki i prasy 


Tydzień oświaty, książki i prasy staje się przeglądem 5-letnie- 
go dorobku Polski Ludowej w zakresie oświaty i kultury oraz 
mobilizuje najszersze warstwy społeczeństwa do aktywnego udzia: 
łu w dalszym rozwijaniu dotychczasowych osiągnięć na tym polu. 


(Koresp. wł.). — Ponad 1.100 
kiosków z książkami uruchomio- 
no na terenie woj. lubelskiego, 
Znaczna część tych kiosków znaj 
duje się w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych, majątkach PGR i 
gminach wiejskich. 

W pow. Biała Podlaska uru- 
chomiono 96 kiosków, z czego 70 
we wsiach. i 

W samym Lublinie „Tydzień“ 
rozpoczął się otwarciem trzech 
wystaw i 25 kiosków z książka- 
mi. 

Wszystkie wystawy cieszą się 
dużą popularnością. (Do) 


Łódź 
W przededniu inauguracji „Ty 
godnia'* odbyła się w Łodzi w 
sali Miejskiej Rady Narodowej 
uroczystość wręczenia nagród 90 


absolwentom kursów  początko- 
wej nauki czytania i pisania, któ 


Imprezy artystyczne 
w Dniu prasy 


, radzieckiej 


W ramach Tygodnia oświaty, 
książki į prasy w piątek, dn. 5 
niaja br. w Dniu prasy radziec- 
kiej odbędą się w Warszawie na 
stępujące imprezy artystyczne: 

W Łazienkach (teatr na wys- 
pie) o godz. 17.30 wiełka impre- 
za artystyczna dla młodzieży z 
udziałem: Lidii Winogradowej 
(śpiew); Bortnowskiej i Popław 
skiego (duet); chóru „4 Asy“; 
baletu i crkiestry Teatru Nowe- 
go. (Wstęp na imprezę bezpłat- 
ny.). 

Poza tym odbędą się spotka- 
nia literatów: Wandy Melcer, 

Rudnickiego, St. R. Dobro- 


Ministra. | wolskiego, T.tBorowskiego i ìn- 


nych z robotnikami następują- 


tow. pre- | cych zakładów pracy: 


Godz. 14.30 L-13, godz. 
15 — Dobrolin, godz. 15.15 — 
Borkowscy, godz. 1530 — Mły- 
nów, godz. 16 — Muranów B, 
godz. 16 PPB - Bor - Mi- 
rów, godz 16 — Dom Słowa Pol 
skiego, godz. 16 — ZZK Warsza 
wa.- Wsch., godz, 16.15 — Świe- 
tlica Telefonów Miejskich, godz. 
17 — Stoł. Rada Narodowa. 


jącą w walce o pokój, 


rzy odznaczyli się najlepszymi 
wynikami w nauce. ; 


Kraków 


Dnia 7 bm. odbędzie się w 
woj. krakowskim zakończenie ro 
ku na 12 uniwersytetach niedziel 
nych, prowadzonych przez 
ZAMP. Zespoły ZAMP-owców o- 
raz ekipy filmowe, wyjeżdżające 
w tym dniu na wieś, zabiorą ze 


sobą komplety książek i urucho- | 


mią na miejscu punkty sprzeda- 
ży. l 

-~ 80 wieczorów autorskich odbę 
dzie się w „Tygodniu“ w szere- 
gu miejscowości woj. krakowskie 
Eo, z udziałem 35 literatów kra- 
kowskich, . 


Poznań 


~ 40.specjalnych wystaw, obra- 
zujących rozwój szkolnictwa pọ 
„znańskiego, otwarto w woj. por 
znańskim. Ponadto uruchomiono 
180 wystaw oświatowych w po- 
szczególnych gminach. - i 

Junacy „Służby Polsce" zorga- 
nizowali 50 stałych stoisk oraz 


obsłuży 300 
książek. 

Z Poznania wyjeżdża codzien- 
nie do odległych miejscowości 
wielkopolskich 5 bibliobusów z 
kompletami książek. 


Szczecin 


ZMP uruchomił w Szczecinie 
23 stoiska, na których najwięk- 
szym powodzeniem cieszą się bio 
grafie przywódców ruchu robot- 
niczego. W wielu stoiskach już w 
pierwszym dniu wykupiono wszy 
stkie egzemplarze życiorysu to- 
warzysza Stalina. 


stoisk sprzedaży 


Warszawa 


W imprezach organizowanych 
w „Tygodniu”, czynny udział bie 
rze w Stolicy młodzież szkół 
oraz studenci. 

«W dniach 6 i 7 bm. przewidzia 
ne są występy amatorskich ze- 
społów artystycznych w fabrycz= 
nych świetlicach oraz na Ma- 
riensztacie, w Łazienkach i w 
wielu innych punktach miasta, 
Wiele zespołów wyjedzie wraz z 
ekipami łączności na wieś 

"W ramach „Tygodnia“ odbę- 
dzie się m. in. w 4 fabrykach u- 
roczyste zakończenie kursu dla 
analfabetów, połączone z wręcze 
niem nagród absolwentom, naj- 


200 ruchomych punktów sprze- | bardziej wyróżniającym się w 
daży książek. Ogółem młodzież nauce. 


s 


Wielki koncert symfoniczny 
w Warszawie z udziałem artystów 
radzieckich 


„W dniu 3 bm. odbył się w| Kazancewej oraz pianisty prof. 


Filharmonii Państwowej wielki 
koncert symfoniczny z udziałem 
bawiących w Polsce znakomi- 
tych artystów radzieckich. 
„Salę Filharmonii zapełniła pu 
bliczność do ostatniego miejsca. 
Przybyli na koncert m. in.: czło 
nek Rady Państwa, wicemarsza- 
łek Sejmu W. „Barcikowski, mi- 
nistrowie S. Dybowski i tow. W. 
Wolski, podsekretarz stanu w 
Prezydium Rady Ministrów tow. 
J. Berman i inni. Obecny był 
również ambasador ZSRR — W, 
Lebiediew. a 
Koncert symfoniczny z udzia- 
łem * artystów 
| skrzypka Igora  Bezrodnego, 
śpiewaków: Weroniki Borysenko, 
| Iwana Patorżyńskiego, Nadieżdy 


radzieckich: |- 


Lwa Oborina, należał do najpięk 
niejszych wieczorów  muzycz- 
nych, jakie odbyły się w stolicy 
w ostatnich 5 latach, 


Orkiestrą dyrygował Z. Mie- 
rzejewski, d 


E DZIŚ W NUMERZE: 


ALEKSANDER SZPAKO - 
WICZ — Lenin i Stalin o 
zadaniach prasy w okresie 
dyktatury proletariatu. 

NIKOLA SANDULOWICZ — 
Rośnie wyzysk I nędza mas 
w titofaszystowskiej Jugo- 
sławii. 

"WŁADYSŁAW ORŁOWSKI— 
Uwaga, na bocznym torze 
stol bezczynnie parowóz! 


o socjalizm! 


Moskwie - 
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TEMATY DNIA 
W Finlandii 
marasta walka 


Ohchody pierwszomajowe w Fin- 
landii pokazały spadek wpiy- 
wów fińskiej socjaldemokracji i 
wzrost sił demokratycznych, sku- 
pionych w Demokratycznym Związ 
ku Narodu Fińskiego. 

Socjaldemokratyczne wiece wia- 
ły pustką. Demonstracje, organizo- 
wane przez Komunistyczną Par- 
tię Finlandii — zgromadziły ty- 
siące zwolenników jedności robot 
niczej i pokoju. Podczas gdy b. 
premier Fagerholm przemawiał 
do niemal pustego placu w Oulu— 
w Kemi, gdzie polała się rok te- 
mu krew strajkujących robotni- 
ków, w małym miasteczku, liczą- 
cym ok. 30 tys. ludzi — manife- 
stowało 7 tysięcy komunistów i 
członków innych organizacji de- 
mokratycznych. 

Spadek wpływów partii socjal- 
demokratycznej spowcedowany zo- 
stał faktem, że coraz szersze rtze- 
sze robotników fińskich rozumie- 
ją jej antyrobotniczy charakter. 

Parę tygodni temu rząd fiński 
pod naciskiem opinii publicznej 
zmuszony został do złożenia pod- 
pisów pod sztokholmskim apelem 
w obronie pokoju. Ale ani na 
chwilę nie zaprzestał swej proim- 
perialistycznej polityki, dążącej 
da zaprzedania interesów naron- 
wych Finlandii amerykańskim pod 
żegaczom wojennym. Ari na chwi- 
lẹ nie odstąpił ed dyktewanej mn 
przez Waszyngton polityki „ostre- 
go kursu“ przeciwka wiasnemu iu 
dowi. Ostatnio ztlustrował to naj- 
lepiej fakt, że w odpowiedzi na 
strajk obsługi parowozów żądają- 
c2} podwyżki emerytur — rząd 
powołał do czynnej służby woj- 
s«owej wszystkich Sstraikujących 
maszynistów, aby w ten sposób 
snaraliżować ich walkę o swe pra- 
wa. 

Robotnicy fińscy widzą coraz 
wyraźniej, że niedwnznaczną rolę 
w wykonywaniu antyrobotni;zej 
atypokojowej polityki rządu Kek 
konena odgrywa soclaldemokra- 
cła. Oficjalnie pozostając w opo- 
zycji do rządu, socjaldemekraci 
udzielają reakcyjnej polityce rzą- 
dowej pelnego poparcia w paria- 
mencie. 

Imponniący przebieg manifesta- 
cii i-majowych pod sztandarani 
KP Finlandii i DZNF, fala straj- 
ków kolejarzy | zapowiedziany na 
dzień A bm. strajk powszechny w 
całym kraju, świadczą o tym. że 
coraz większa część rohotnikóćw 
rozumie sens „gry“ wystugułących 
sie reakcji przywódców socialie- 
mokratycznych i zwiazkowych il 
jedyną prawdziwą  kierowniczkę 
walki o jedność i pokoi widzi w 
Komunistycznej Partii Finlandii. 

ZA. 


Przy'ęcie u Prezesa 
łady Ministrów 


W dniu 4 bm. w godzinach wie 
czornych Prezes Rzdy Ministrów 
potejmowdł gości zazraniecznych, 
przywyłych na uroczystości 1- 
maiiowe do Polski. 

W  przyjącju wzięli udział 
członkowie delegacji zagranicz- 
nych, przebywających w War- 
szowie. 

a przylęcie przybyli człon- 
kowie Rzadu R. P.. przedstawi- 
ciele KC PZPR i CEZZ. i 


Pros. Pierre Cot 
u min. Sprawiedliwości 


Minister sprawiedliwości tow. 
dr Honryk Świątkowski przyjął 
w daniu 2 bm. bawiącego Cec- 
nie w Warszawie prof. Uniwer- 
svtu Paryskiego Pierre Cot'a. 


Odczyt 
tow. Ostapa Dłuskiego 
nt. „Walka o pokój” 


Staraniem Stołecznego Komi- 
tetu Obrońców Poxoju odbędzie 
sie w dniu 6 bm. c godz. 17-ej, 
w sali przy Al. Wyzwolenia 5/7, 
cdczyt tow. Ostapa Dłuskiego 
na  temzt „Walka o pokój“ 
(sprawozdzmie z sesji sztokhol- 
mskiej Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju), 


Ustawa 
o seejalistycznej 
dyscyplinie pracy 
w Dzienniku Ustaw 


W Nr 20 Dziennika Ustaw 
RP z dnia 5 bm. ogłoszona jest 
ustawa z dnia 19 kwietnia 1950 
roku o zabezpieczeniu socjali- 
stycznej dyscypliny pracy. 


Z pobytu delegacji 
CGT w Warszawie 


Przebywająca w Polsce fran- 
cuska delegacja Zw. Zaw. (CGT) 
i Towarzystwa Przyjaźni Fran- 
cusko-Polskiej, złożyła dnia 4 
bm. wieniec na Grobie Niezna- 
nego Żołnierza w Warszawie. 


Protesty przeciw 
planom delegalizacji 


KP Australii 


LONDYN (PAP). Jak dono- 
szą z Sydney, Centralna Rada 
Federacji Górników  Australij- 
skich potępiła projekt ustawy w 
sprawie delegalizacji partii ko- 
munistycznej, stwierdzając, iż 
jest on przejawem faszyzmu i 
wypowiedzeniem wojny ruchow: 
robotniczemu. 

Centralna Rada Związku U- 
rzędników jednogłośnie potępiła 
projekt ustawy, jako atak na de 
mokrację i swobody związkowe. 

Na znak protestu przeciwko 
projektowi ustawy o delegaliza- 
cji partii komunistycznej w 
przemysłowych dzielnicach Syd- 
ney odbyły się liczne wiece. 


TRYBUN 


A LUDU 


III Krajowy zjazd związku zawodowego 
pracowników handlowych i biurowych 


Tow. wicepremier A. Zawadzki obecny na obradach Zjazdu — 


Owacyjne powitanie delegacji związkowców radzieckich 


W dniu 4 bm. rozpoczął trzydniowe obrady III Krajowy Zjazd 
delegatów Zw: Zaw. Prac, Handlowych i Biurowych, Na obrady 


przybył, witany serdecznymi owacjami, 
ksander Zawadzki oraz minister 


tow, wicepremier Ale- 
handlu wewnętrznego, tow. 


Dietrich, wiceminister handlu zagranicznego — tow, Bajer, przed- 
stawiciele CRZZ, z sekretarzem tow. Dolińskim ra czele i liczni 
przedstawiciele partii politycznych, organizacji społecznych i cen- 


tral handlowych. Długotrwatymi 


oklaskami i okrzykami na cześć 


Związku Radzieckiego i Generalissimusa Stalina witali zebrani de- 
legację radzieckich związków zawodowych, z członkiem prezy- 
dium WCSPS, tow. B, S, Rżanowem na czele, 


Obrady zagaił przewodniczący 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Handlowych i Biurowych, 
tow. Sierpiński, który wskazał, 
że w obliczu planu 6-letniego na 


czoło zadań Zwiazku wysuwa się 
współpraca w dalszej rozbudowie 
i usprawnieniu uspołecznionego 
aparatu handlowego. 


Przemówienie tow. wicepremiera Zawadzkiego 


Następnie tow. Sierpiński po- 
prosił o zabranie głosu tow. wi- 
cepremiera Aleksandra Zawadz- 
kiego. 

Przyjęty goracymi oklaskami 
tow. wicepremier Zawadzki wi- 
ta Zjazd w imieniu Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, wy 
rażając życzenie, aby Zjazd pod- 
sumował wyniki dotychczasowej 
pracy Zwiazku zarówno od stro- 
ny dodatniej, jak i od strony wy 
krycia braków i niedociągnięć. 
Innym ważnym zadaniem Zjazdu 
bedzie wysunięcie do kierownic- 
twa związkowego nowych ludzi, 
których — jak stwierdza mówca 
— często nie dostrzega się, po- 
mimo, że resna oni stale w pro- 
cesie twórczej pracy. 


Omawiając najważniejsze zada 
nia bieżące związków zawedo- 
wych, wicepremier wskazuje ko- 
niecznosć jak najsilniejszego 
związania się kierownictwa 
związkowego z masą członkow- 
ską; wielkie znaczenie walsi z 
biurokratyzmem oraz ogromną 
wagę podniesienia socjalistycz- 
nej dyscypliny pracy. 


Wzmacniać socjalistyczną 
dyseypline pracy 


Omawiając ustawę o socjali- 
stycznej dyscyplinie pracy, wi- 
cepremier stwierdza, że zosta- 
ła ona przyjęta przez ogromną 
większość pracowników fizycz- 
nych i umysłowych pozytywnie. 
Są jednak jeszcze ludzie, któ- 
rych stosunek do dyscypliny pra 
cy jest regatywny. 

Wychowanie tych ludzi, pod- 
ciągnięcie pozostających w tyle 
ku tym, którzy idą w górę, któ- 
rzy są bardziej oddani intere- 


som ludu pracującego — jest | 


Przemówienie delegata radzieckich 
zw. zawodowych tow. B. S. Rżanowa 


Następnie wśród, entuzjastycz 
nej owacji na cześć Związku 
tadzieckiego i Generalissimusa 


Stalina, którego nazwisko ze- 
brani skandują stojąc — zabrał 
głos w imieniu  radzie:kich 


związków zawodowych członek 
WCSPS tow. B. 8. Rzznow. Prze 
kazał on w imieniu milionów ro- 
botników i pracowników umysło- 
wych Związku Radzieckiego ser- 
deczne, braterskie pczdrowie- 
nia delegatem na Zjazd i w ich 
oscbach wszystkim ludziom pra- 
cy Polski Ludowej budującym 
socjalizm. 

Mówca stwierdził, że delega- 
cja radziecka przekonała się w 
czasie pobytu w Polsce, że pol- 
ski świat pracy powitał Święto 
1 Maja nowymi zwycięstwami w 
budownictwie fundamentów so- 
cjalizmu, w walce o dalszy rcz- 
wój gospodarczy i kulturalny 
swego kraju. 

Naród radziecki z wielką u- 
wagą i zainteresowaniem śledzi 
socjalistyczne przeobrażenia w 
Polsce i dumny jest z osiągnięć 


właśnie zadaniem związków za- 
wodowych, które powinny być 
szkoła wychowania społecznego, 
szkołą rządzenia, szkołą socja- 
lizmu, Walka o socjalistyczną 
dyscyplinę pracy jest obecnie 
jednym z czołowych zadań i 
Zjazd powinien zagadnieniu te- 
mu poświęcić wiele uwagi. 
Zapoznając zebranych z osiąg 
nięciami radzieckich związków 
zawodowych, które grupują po- 
nad 30 miln. członków, — mów- 
ca podkreśla, że odgrywają one 
ogromna rolę w produkcji i w 
socjalistycznym wychowaniu 
człowieka. Są one bezpośrednio 
związane z masami, w dużej 
mierze również dlatego, że roz- 
porządzają ogromnym aktywem 
społecznym, liczącym 10 miln. 
ludzi. Są to ludzie świadomi, 
uspołecznieni, :tórzy chętnie 
zajmują się pracą związkową. 
W tym stanie rzeczy liczka płat- 
nych pracowników związkowych 
jest stosunkowo bardzo mała, 
toteż fundusze płynące ze skła- 
dek mogą być w ogromnym 
stopniu wykorzystywane na ak- 
cję socjalną i kulturalną,. 
Znaczną część swego przemó- 
wienia poświęcił tow. wicepre- 
mier Zawadzki  zobrazowaniu 
sytuacji międzynarodowej, któ- 
rą charakteryzuje przede wszy- 
stkim wzmcżona walka o po- 
kój, prowadzona przez potężny 
obóz postępu. Mówca zwrócił tu 
uwagę, że pracownicy handlowi 
mogą w swej codziennej pracy 


wiele zdziałać dla obrony poko- | 


ju, jeśli potrafią oddziaływać na 
miliony ludzi, z którymi się| 
wciaż stykają. 

Mówca zszedł z trybuny, od- 
prowadzany długotrwałymi burz 
liwymi oklaskami. 


polskich mas pracujących, z wy- 
konania planu 3-letniego, z od- 
budowy miast, zwiększenia pro- 
dukcji. 

Stwierdzając, że te sukcesy 
ludzi pracy w Polsce zostały o- 
siągnięte przy braterskiej, bez- 
interesownej pomocy mas pra- 
cujących Związku Radzieckiego 
— mówca wyraża przekonanie, 
że plan 6-letni będzie również 
pomyślnie wykonany. 


Narody Radzieckich Socjali- 
stycznych Republik świętowały 
dzień 1 Maja w atmosferze roz- 
winiętego na szeroką skalę współ 
zawodnicetwa socjalistycznego, 
mając na celu przedterminowe 
wykonanie powojennego 5-letnie 
go planu odbudowy i dalszy roz- 
wój gospodarki narodowej 


Potężny rozwój 
gospodarki radzieckiej 


Związek Radziecki pod wodzą 
Wielkiego Stalina, znajduje się 


w Okresie potężnego rozwoju. 
Odbudowa gospodarki i instytu- 
cji kulturalno-oświatowych w 
okręgach okupowanych przez fa 
szystów w zasadzie została za- 
kończona. 

Najważniejszym rezultatem 
ofiarnej walki narodu radziec- 
kiego w okresie ubiegłych lat 
było przekroczenie w 1949 r. 
przedwojennego poziomu naro- 
dowej gospodarki ZSRR. Mówca 
cytuje tu szereg cyfr, ilustru- 
jacych rozwój radzieckiego prze 
mysłu i rolnictwa. 


Wzrasta dobrobyt 
narodu radzieckiego 


Na podstawie niezwykle szyb- 
kiego wzrostu i nieprzerwanego 
rozwoju wszystkich gałęzi go- 
spodarki narodowej, stale pod- 
wyższa się pcziom materialny i 
kulturalny życia narodu ra- 
dzieckiego. 

W 1949 r. dochody robotni- 
ków i pracowników były większe 
o 24 proc. w porównaniu z 1940 
r., a dochody chłopów — o prze- 
szło 30 proc. 

1 marca 1950 r. została prze- 
prowadzona trzecia z kclei i 
największa w porównaniu z po- 
przednimi zniżka detalicznych 
cen towarów przemysłowych i 
artykułów spożywczych. j 

Dzięki obniżkom cen ludność 
zyskała 267 miliardów rubli. 

Obok zasadniczych zarobków, 
ludzie radzieccy korzystają z 0- 
gromnych świadczeń socjalnych, 
na które państwo wydatkowa- 
ło w roku 1949 ponad 110 mi- 
liardów rubli, tj. prawie 3 razy 
więcej niż w r. 1940. - 

Rośnie i rozwija się kultura 
radziecka. Ustrój socjalistyczny 
stworzył takie możliwości dla 
rozwoju nauki, literatury i sztu- 
ki w Zwiazku Radzieckim, jakich 
nie ma i nie może być w żadnym 
kapitalistycznym państwie. Nov. 
w 1949 r. 1.667 osób otrzymało 
Nzgrody Stalinowskie. 

Fakty dowodzą, że Związek 
Radziecki na przekór nadziejom 
imperialistycznych kół rządzą- 
cych Stanów Zjednoczonych i 
Anglii z powodzeniem pokonał 
wszystkie powojenne trudności 
i wszedł na nowy etap poiężne- 
go rozwoju całej gospodarki na- 
rodowej. 

Mówca podkreśla, że te olbrzy 
mie sukcesy są rezultatem bo- 
haterskiej pracy ludzi radziec- 
kich, kierowanych przez Wszech 
związkową IKomunistyczną Par- 
tie (bolszewików), przez Wiel- 
kiego Wodza i Nauczyciela na- 
rodu radzieckiego i e łej postę- 
nowej ludzkości — Towarzysza 
Stalina. 

Niezłomną siłę Stalinowskie- 
go Bloku Komunistów i Bezpar- 
tyjnych, nieprzerwanie wzrasta- 
jąca jedność moralno-polityczną 
społeczeństwa radzieckiego, bez 
graniczne oddanie i zaufanie lu- 
dzi radzieckich do partii bolsze- 
wickiei, do Wielkiego Stalina, 
który pewnie prowadzi naród 
nasz naprzód do komunizmu — 
zademonstrowały ostatnio wy- 
bory do Rady Nejwyższej ZSRR 
— stwierdza mówca. 

Omawiając następnie działal- 
ność radzieckich związków za- 
wodowych, mówca wskazuje, że 
kierują one socjalistycznym 
współzawodnictwem, troszczą się 
o polepszenie bytu materialnego 
i rozwój kulturalny ludzi pra- 
cy. 

Mówca przytecza tu, że ra- 
dzieckie związki zawodowe po- 
siadaja 8 tys. klubów, pałaców 
i domów kultury, 75 tys. świe- 
tlic, ponad 7 tys. zarejestrowa- 
nych bibliotek, 6 tys. kin. 


ZSRR konsekwentnie 
walczy o pokój 


W dalszym ciągu mówca wska 


Popierając titowców rząd Republiki 


Hiszpańskiej zdradził walczący lud 
List dymisyjny posła Republiki Hiszpańskiej w Polsce 


Dotychczasowy posel Republiki 


do prezydenta Barrio 


Hiszpańskiej w Polsce, p. 


Manuel Sanchez Arcas, zrezygnował, jak wiadomo, ze swego sta. 
nowiska, W liście do prezydenta Republiki, Barrio, wyjaśniają- 
cym powody dymisji, a zamieszczonym w organie Hiszpańskiej 
Partii Komunistycznej — „Mundo Obrero“ — czytamy m, in.: 


„Skład obecnego rządu ogra- 
nicza się wyłącznie do sił nale- 
żących do Lewicy Republikań- 
skiej, Unii Republikańskiej i 
Partii Federalnej z wyklucze- 
niem przedstawicieli klasy ro- 
botniczej, która jest najaktyw- 
niejszą i najpotężniejszą siłą w 
walce antyfrankistowskiej. 


Rząd obrał politykę, której 


jedyną perspektywą było wy- 
czekiwanie. Jedyna aktywność 
rządu ograniczyła się do u- 


stępstw na rzecz antykomuniz- 
mu. Jednocześnie rząd starał się 
nie przeciwstawiać polityce grup 
wrogich Republice Hiszpańskiej 


jak Prieto i ci, którzy idą jego 


śladami...“ 


W związku z manifestacjami 
przyjaźni rządu Republiki Hisz- 
pańskiej w stosunku do kliki 
Tito i odznaczeniem różnych 
członków rządu Tito orderami 
Republiki Hiszpańskiej, min. 
Arcas pisze: 

„Jest rzeczą jasną dla całe- 
go świata, że tzw. rząd jugo- 
słowiański to klika faszystow- 
ska, składająca się z gestapow- 
skich agentów, pozostających na 
służbie imperializmu amerykań- 
skiego, z wrogów narodu hisz- 


pańskiego, Republiki 
skiej, demokracji, Tito i jego kli- 
ka należą do obozu podżegaczy 
wojennych, do tego samego obo- 
zu co faszysta Franco, kat na- 
rodu hiszpańskiego. 

Należało się spodziewać, że 
rząd Republiki Hiszpańskiej zaj 
mie stanowisko zgodne z rzeczy». 
wistym charakterem rządu ju- 
gosłowiańskiego, zagorzałego 
wroga pokoju i demokracji. Do- 
wiedziałem się jednak ze zdu- 
mieniem, że insygnia Republiki 
Hiszpańskiej, które powinny być 
symbolem bohaterskiej walki na 
szego narodu posłużyły w tym 
wypadku do ukrycia prawdziwe- 
go oblicza niektórych wspólni- 
ków terrorystycznej bandy Tito, 
tej bandy zdemaskowanych już 
prowokatorów i szpiegów, uży- 
wanej obecnie przez jej moco- 
dawców  imperialistów amery- 
kańskich do walki. przeciwko 
najlepszym naszym przyjacio- 
łom — Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej. 
Rząd republikański odznaczył 
tych, którzy w czasie hiszpań- 
skiej wojny wyzwoleńczej udzie- 
lali informacji sztabowi Hitlera 
i osobnikom, którzy później we 
Francji wydawali patriotów hi- 
szpańskich w ręce gestapo... 

Demokraci hiszpańscy należą 


Hiszpań-.! 


do obozu pokoju i uważają wal- 
kę o wyzwolenie za walkę o po- 
kój. Walezą oni w jednym sze- 
regu z milionami postępowych 
ludzi wszystkich krajów świata, 
którzy tworzą potężny obóz po- 
koju ze Związkiem Radzieckim, 
wiernym przyjacielem demo- 
kracji hiszpańskiej na czele. 

Min. Arcas stwierdza, że sta- 
rał się utrzymać i rozszerzyć 
więzy przyjaźni z Polską Ludo- 
wą, lecz podkreśla, że: 

„postawa obecnego hiszpań- 
skiego rządu republikańskiego 
wobec tzw. rządu jugosłowiań- 
skiego, wroga pokoju i demo- 
kracji, a tym samym wroga 
wierhych przyjaciół narodu hi- 
szpańskiego ma swą głęboką 
wymowę i świadczy o wrogości 
w stosunku do Polski Ludowo - 
Demokratycznej i jej Rządu.“ 
Reasumując min. Arcas pi- 
sze: 

„Naród nasz domaga się rzą- 
du, który skupiłby wszystkie siły 
antyfrankistowskie i republi- 
kańskie zarówno wewnątrz kra- 
ju jak i za granicą, rządu, któ- 
ry przez swój skład i program 
mógłby liczyć na całkowite po- 
parcie demokratycznych sił ca- 
łego świata, rządu, który byłby 
zdolny do prowadzenia walki 
przeciwko Franco i przeciwko 
planem jego imperialistycznych 
protektorów, marzących o roz- 
pętaniu nowej wojny it zamie- 
rzających wykorzystać Hiszpa- 
nię jako bazę wojenną, a naród 
hiszpański jako mięso saner 
nje.“ 


zuje, że Związek Radziecki pro- 
wadzi stanowczą i konsekwent- 
ną walkę o trwały pokój i przy- 
jaźń między narodami, nieustan- 
nie demaskuje niecne knowania 
podżegaczy do nowej wojny. 

W okresie wzrostu i wzmoc- 
nienia sił pokoju, socjalizmu i 
demokracji, wojna nie jest nie- 
unikniona. Agresywne plany a- 
merykańskich i angielskich im- 
perialistów można i potrzeba u- 
daremnić. 

Radzieckie związki zawodowe 
w całej pełni popierają konse- 
kwentną Stalinowską pokojową 
politykę rządu radzieckiego. Po- 
ltyka ta odzwierciedla interesy 
narodu radzieckiego, które są 
zbieżne z interesami wszystkich 
innych narodów. ZSRR nie za- 
graża niezależności innych kra- 
jów; przeciwnie — tylko w so- 
juszu ze Związkiem Radzieckim 
inne państwa mogą utrzymać 
swą niezależność. Oto dlaczego 
Stalinowska zagraniczna polity- 
ka pokojowa budzi sympatię i 
cieszy się poparciem wszystkich 
narodów. Dlatego też ruch w o- 
bronie pokoju nigdy jeszcze nie 
posiadał tak masowego i zorga- 
nizowanego charakteru, jak obec 
nie. Pierwszy raz w historii po- 
wstał zorganizowany front po- 
koju ze Związkiem Radzieckim 
na czele, stawiający sobie za 
cel uratowanie ludzkości od no- 
wej wojny światowej, izolowa- 
nie kliki podżegaczy wojennych 
i zapewnienie pokojowej współ- 
pracy narodów. 

Wielką wagę posiada fakt, że 
ruch obrońców pokoju objął naj 
szersze wawstwy narodów, któ- 
re nie chcą wojny i nienawidzą 
wojny. Ruch ten jednoczy w 
swoich szeregach ludzi nozmai- 
tych przekonań politycznych i 
wyznań religijnych, rozmaitych 
warstw społecznych. Biorą w 
nim udział robotnicy, chłopi, 
uczeni, pracownicy kultury, du 
chowni, kobiety, młodzież, 


Klasa robotnicza 
kierowniczą siłą 
w walce o pokój 


Kierowniozą siłą w walce o 
pokój jest klasa robotnicza i 
jego awangarda — partie ko- 
munistyczne, 

Największa organizacja mię- 
dzynanodowej klasy robotniczej 
— światowa Federacja Związ- 
ków Zawodowych, na przekór 
wemyatkim mdłowamiom rombi- 
jaczy, z dmia na dzień rośnie i 
wzmacnia się. Po drugim Świa- 
towym kongresie związków za- 
wodewych Światowa Federacja 
Związków Zawodowych wzmoc- 
niła się i poprowadziła jeszcze 
bzrdziej stanowczą walkę o po 
kój i demokrację, ~ polepszenie 
bytu mas pracujących i ich ży- 
watne prawa. 

Jeszcze nigdy w historii mie- 
dzynzrodowego ruchu robotni- 
czego jedcość klasy robotniczej, 
zarówno w poszczególnych krz- 
joch, jak też w skali świetowej, 
nie posiadała tak decydującego 
zmaczenia jak obecnie, 

Dlatego też wałka o dalsze 
wzmocnienie jedmości ruchu ro- 
bofmiezego stanowi niazwykle 
ważre zadanie dnia — stwier- 
dza z mocą mówca i kończy swe 
przemówiemie okrzykami: 

Niech żyje przywódca naro- 
du polskiego Prezydent Rzeczy 
pospolitej Polskiej tow. Bierut! 

Niech żyje Wielki Wódz i 
Nauczyciel mas pracujących ca- 
R świata Generalissimus Sta- 
in! 

Niech żyje wieczna przyjaźń 
newodu polskiego z narodami 
Zwiazku Radzieckiego! 

Niech żyje Pokój! 

Przemówienie delegata Ta- 
dzieckich związków zawodo- 
wych przerywame było wielo- 
krotnie burzliwymi oklaskami i 
okrzykami na oześć Związku 
Radzieckiego i Generalissimusa 
Stalima, 

Obrady trwają. 


Represje wobec 
Murzynów 
w płd. Afryce 


LONDYN (PAP). Jak donosi 
korespondent Daily Worker na 
rozkaz rządu Malana w poszcze- 
gólnych miejscowościach wokół 
Johannesburga (Unia Płdn. A- 
frykańska) rozpoczęła się fala 
represji przeciwko robotnikom— 
Murzynom, którzy wzięli udział 
w demonstracjach pierwszoina- 
jowych. 

Postępowanie rządu Malana 
wywołuje w całym kraju falę o- 
burzenia, 


CIC każe Niemcom 
umierać za interesy 


amerykańskie 


BERLIN (PAP). „Berliner 
Zeitung“ dowiaduje się, że dnia 
28 kwietnia w kwaterze głów- 
nej "wywiadu amerykańskiego 
(C. I. C.) w Zellendorf (amery- 
kański sektor Berlina), odbyła 
się tajna narada. Podczas nara- 
dy, której przewodniczył kapi- 
tan Collins, omawiano sprawę 
werbowania „ochotników“ do 
tworzonej przez Anglosasów ar- 
mii zachodnio-niemieckiej. 

Kapitan Collins oświadczył na 
naradzie, co następuje: „Wy- 
starczy, że dajemy broń. Nasi 
synowie nie powinni przelewać 
swej krwi w Europie. Jest dość 
Niemców, którzy mogą umierać 
za interesy amerykańskie", 

Zachodnio-berlińscy uczestni- 
cy narady bez sprzeciwu przy- 
jęli do wiadomości oświadczenie 
Collinsa. i 


Dalsze meldunki z obchodów 
l-Majowych za granicą 


PEKIN (PAP). Z poszczegól- 
nych ośrodków prowincjonalnych 
Chińskiej Republiki Ludowej na- 
pływają, dalsze wiadomości © 
imponującym przebiegu manife- 
stacji pierwszomajowych. 

W Czumgezungu odbył się z 
udziałem 100 tys. osób wiec, na 


którym zorganizowano zbieranie 
podpisów pod apel sztokholm- 
ski. 

W Girinie manifestowało po- 
nad 40 tys. osób, w Hankou — 
60 tys. W miastach tych, jak i 
w szeregu innych — uczestnicy 
wieców pierwszomajowych maso 


Narody podpisują Apel Pokoju 
5,5 miliona podpisów złożono już w Bułgarii 
6 milionów — w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej 


SOFIA (PAP). W Bułgarii 
zebrano już około 5 i pół milio- 
na podpisów pod apelem Stałe- 
go Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju w 'spra- 
wie bezwzględnego zakazu bro- 
ni atomowej. 

BERLIN (PAP). Do 3 bm. 
w prowincjach Brandenburgii, 
Meklemburgii, Sachsen-Anhalt, 
Saksonii i Turyngii, złożyło pod- 
pisy ponad 6 milionów osób. 

Równocześnie rozwija się w 
dalszym ciągu, mimo przeszkód 
stawianych przez czynniki ofi- 


cjalne, akcją zbierania podpisów 
w Niemczech zachodnich. 

LONDYN (PAP). Do Brytyj- 
skiego Komitetu Obrońców Po- 
koju napływają z całego kraju 
tysiące podpisów pod masową 
petycją pokojową, która ma być 
złożona w parlamencie dnia 8 
maja. 

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że w toku masowej ak- 
cji zbierania podpisów pod ape- 
lem sztokholmskim, w Marsylii 
zebrano dotąd przeszło 100 ty- 
sięcy podpisów, 


Wbrew zobowiązaniom 
międzynarodowym 
USA odbudowują bazy w Japonii 


List gen. Derewianko do Mac Arthura 


MOSKWA (PAP). 
TASS donosi z Tokio: 3 bm. 
członek Rady  Sojuszniczej do 
spraw Japonii z ramienia ZSRR 
— gencral Derewianko — wy- 
stosował do dowódcy amerykań 
skich sił okupacyjnych w Japo- 
nii generała Mae Arthura pismo 
w którym stwierdza: 

Z domiesień prasy amerykań- 
skiej i japońskiej, jak również 
z oświadczeń oficjalnych przed- 
stawicieli USA wynika, że w 
Japomii ma miękce odbudowa 
i modernizacja b. japońskich 
baz morskich i lotniczych. 

Dziennik „Yominu* w nume- 
rze z 22 marca br., wskazał, że 
admirat Decker, dowódca bazy 
morskiej  Jokosuka „zdołał 
stwomzyć plan bazy Jokozuka i 
plan ten zrealizować, tworząc 
przez to silna bazę morską na 
Dalekim Wschodzie...*, 


Agencja 


Należy zwrócić uwagę, że 
już w kwietniu 1948 r. pismo 
„Pacific Stars and Stripes 


wskazywało na oświadczenie do 
wódcy floty USA ma Pacyfiku 
-— admirała Ramsey'a, że bazy 
morskie w Sasebo, Kure i Jo- 
kosuka, wraz z bazami na wy- 
spach Okinava i Guam będą 
stanowiły w wypadku wojny na 
Dalekim Wschodzie silsą kom- 
binację baz operacyjnych, 


Analogiiczme wiadomości pu- 
blikowała prasa również na te- 
mat baz lotniczych, Fakt budo- 
wania stałych urządzeń lotnii- 
czych ma wyspie Okinava po- 
twierdził dowódca — lotmietwa 
wojskowego USA na Dalekim 
Wschodzie — gen, Stratemeyer, 


Dziennik „Nippon Times“ do- 
niósł 4 kwietnia br., że wieemi- 
nister wojny USA — Voorhees 
— przemawiając w dniu 8 
kwietnia br. w Podkomisji Kre- 
dytowej Izby Reprezentantów 
USA — oficjalnie oświadczył, 
że na wyspach Riukiu prowa- 
dzome jest na wielką skalę bu- 
downietwo wojskowe. 

W związku z tym gem. De- 
rewiamko zwraca się do Mac 
Arthura o merytoryczną infor- 
mację w sprawie wyżej wymie- 
nionych wiadomości, z uwagi ma 
to, że odbudowa b. japońskich 
baz morskich i lotniczych nie 
da się pogodzić z tymi zobowią- 
zaniami, które przyjęły na sie- 
bie Stany Zjednoczone wespół 
ze Związkiem Radzieckim i in- 
nymi państwami — członkami 
Komisji do Spraw Dalekiego 
Wschodu na mocy uchwały z 
19 czerwca 1947 r., regulującej 
zasady polityki wobec Japonii 
po jej kapitulacji 


Rząd Yoshidy wszczyna 
prowokacyjną kampanię 
przeciw KP Japonii 


PEKIN (PAP). — Dziennik 
tokijski „Asahi“ donosi, że spe- 
cjalna komisja śledcza przy 
parlamencie japońskim posta- 
nowiła oskarżyć sekretarza ge- 
neralnego KP Japonii — Toku- 
dę o „fałszywe zeznania”, któ- 
rych dopatruje się w rzekomej 
rozbieżności jego zeznań, zło- 
żonych przed komisją w dniu 
16 marca i 28 kwietnia br. 
„Sprawa“ przeciwko Tokudzie 
ma być przekazana prokuratu- 
rze w pierwszych dniach maja. 

Jak podaje dziennik „Akaha- 
ta“, XIX plenum KC KP Ja- 
ponii w odezwie do klasy ro- 
botniczej i wszystkich patrio- 
tów Japonii w sprawie spisku 


przeciwko Tokudzie, podkre- 
śla, że Komunistyczna Par- 
tia Japonii i jej sekretarz 


generalny — Tokuda nigdy nie 
utrudniali repatriacji Japończy- 
ków z zagranicy, Wręcz prze- 
ciwnie, Komunistyczna Partia 
Japonii pierwsza spośród partii 
politycznych podjęła akcję w 
sprawie przyspieszenia repa- 
triacji. 

Odezwa stwierdza w zakoń- 
czeniu, iż gabinet Yoshidy i ja- 
pońska partia liberalna usiłują 
wykorzystać specjalną komisję 
śledczą dla celów propagandy an 


tyradzieckiej, dla rozbicia par- 
tii komunistycznej, dla za- 
maskowania faktu przekształce- 
nia Japonii w kolonię amery- 
kańską i bazę wojenną przeciw- 
ko ZSRR, który szczerze prag- 
nie niepodległości Japonii i za- 
warcia z nią traktatu pokojo- 
wego. 


x 
PEKIN (PAP). Jak donoszą 
z Tokio, dziennik „Akahata“ za- 
mieścił komunikat o zakończe- 
niu obrad XIX Plenum KC Ko- 
munistycznej Partii Japonii. 
Plenum jednogłośnie zatwier.- 
dziło sprawozdanie sekretarza 
generalnego partii — Tokudy, 
sprawozdanie przewodniczącego 
Centralnej Komisji Kontroli Par 
tyjnej — Siino oraz oświad- 
czenie członka KC — Siga w 
sprawie wzmocnienia jedności 
partii i zaprzestania działalno- 
ści frakcyjnej, 
ogłoszonej deklaracji ple- 
num KC KP Japonii stwierdza, 
iż osiągnęło porozumienie w 
sprawie strategii i umocnienia 
jedności partii. Deklaracja wzy- 
wa do walki o całkowitą nieza- 
leżność Japonii, do walki prze- 
ciwko udzielaniu obcym mocar- 
stwom baz wojennych na tery- 
torium Japonii, do walki prze- 


ciwko wojnie. 


70 miliardów franków otrzymał 
rząd Bidault od USA „w nagrodę“ 


za posłuszeństwo 
Dalsze protesty przeciw usunięciu 
prot. Joliot-Curie 


GENEWA (PAP). — Z Pa- 
ryża donoszą, że w wypełnionej 
po brzegi sali Mutualite w Pa- 
ryżu odbył się potężny wiec 
protestacyjny przeciwko usu- 
nięciu prof. Joliot-Curie ze sta- 
nowiska Wysokiego Komisarza 
do spraw energii atomowej. 

Na wiec przybyli m. in. wy- 
bitni przedstawiciele organiza- 
cji demokratycznych świata, 
nauki i sztuki. 

Członek KC Francuskiej Par- 
tii Komunistycznej — Garaudy, 
przemawiając na wiecu, podkre- 
álit m. in., że po skandalicznej 
decyzji rządu administracja pla- 
nu Marshalla odblokowała 70 
miliardów franków z kredytów 
marshallowskich jako „nagrodę“ 
dla uległego rządu francuskie- 
go, który posłusznie wykonuje 
zlecenia podżegaczy wojennych. 

W imieniu Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju oddał hołd wielkie- 
mu uczonemu Jean Laffitte, 
podkreślając konieczność wzmo- 


żenia walki o pokój i podpisy- 
wania apelu sztokholmskiego. 
Po wiecu wszyscy uczestnicy 
demonstrowali na ulicach, wzno 
sząc okrzyki: „Żądamy przy- 
wrócenia prof. Joliot-Curie na 
zajmowane stanowisko”, 


GENEWA (PAP), — Jak do- 
noszą z Paryża, sekretariat 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej ogłosił list, wy- 
słany do prof. Joliot-Curie. 
List stwierdza m. in., że $FMD 
wzmoże swe wysiłki w akcji 
obrony pokoju. 


GENEWA (PAP), — Jak do- 
noszą z Paryża, nadal napływa- 
ja telegramy z protestami prze- 
ciwko usunięciu prof. Joliot-Cu- 
rie. Telegramy takie nadeszły 
m. in. od Rumuńskiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju, jak rów- 
nież od podobnych komitetów w 
Tunisie, Szwajcarii, Argentynie, 
Szwecji i Belgii oraz od innych 
organizacji m. in. od prezydium 
Węgierskiej Akademii Nauk. 
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przemówienie do 60 tysięcy * 
botników. 4 
Jest rzeczą konieczną ki 
stwierdził tow. Togliatti — © 
wszystkie naredy podniosły, po" 
tężny głos w obronie PO da 
Straszna groźba zastosował 
broni atomowej, która może, © 
znaczać zagładę dla naro 
całej kuli ziemskiej, doty% 
wszystkich bez wyjątku me | 
czyzn i kobiet, niezależnie gd | 
ich ideologii przynależno 
partyjnej. 


i 


Li | 

MOSKWA (PAP). Agen | 
TASS donosi z Damaszku: gel 

Wbrew szalejącemu terror a | 
policyjnemu w Bejrucie, W R | 
bejlu i innych miastach dos 
do bojowych demonstracji PL, 
szomajowych. Ludność pracuje, 
ca Libanu demonstrowała Te 
hasłami międzynarodowej, soh 
darności w walce o pokój, 
suwając zarazem postulaty, 
tyczące 8-godzinnego dnia P z. 
cy, prawa organizowania ZW 
ków zawodowych itd. 

We wszystkich miastach, |, 
których odbyły się demons” | 
cje, doszło do starć między | 
botnikami a policją i żands”! 
meria., ia * wizji | 

MOSKWA (PAP). Agenc | 
TASS donosi z Karachi: i | 

W Sukkurze (prowincja SLA 
i w Lialpurze (Pendżab półmoć 
ny), odbyły się wielkie dem 
stracje pierwszomajowe, i dł 


nicy demonstracji domagali 


likwidacji własności obszerne | 
czej, nacjonalizacji kluczowi 


gałęzi przemysłu oraz JikW ch | 
cji wszelkich więzów, łączący | 
Pakistan z całością Imper" | 
Brytyjskiego. 


Delegacja polska 


w Leningradzie 


MOSKWA (PAP). Dnia 4 b” 
do Leningradu przybyła delers | 
cja polska, która wzięła M@M 
w obchodzie pierwszomajowy 
w Moskwie. Delegację, na 


„| 
czele stoi poseł Wł. Dworakct | 
ski, witali przedstawiciele Ge | 
gradzkiej rady  okręg%,, | 


Wszechzwiązkowego Towary; 
stwa Łączności Kulturalnej "gr 
granicą (WOKS), związków mie. 
wodowych i radzieckiego tang 
tetu obrońców pokoju. Pozos**" | 
oni w Leningradzie 4 dnie 


Tydzień Przyjaźni 
z ZSRR w Norwegii 


OSLO (PAP). 
R zozpoczaj się w 
„Tydzień Przyjaźni ze ? 
kiem Radzieckim“ z inicjatywy 
Towarzystwa „Norwegia 
ZSRR“. Na zaproszenie 
Towanzystwa do Oslo prz 
delegacja radziecka z prot 
letowem na czele. 


8 maja — świętem 


państwowym N RD 


BERLIN (PAP). — zeod 
z uchwałą Izby Ludowej; ~ yo 
8 maja obchodzony będzie iai 
raz pierwszy w bieżący Wagi” 
na obszarze Niemieckiej jako | 
bliki Demokratyc anej 
šwięto państwowe. że 
„Berliner Zeitung” piste 
chddzi tu o rocznicę katui dtt | 
reżimu hitlerowskiego, 9 „gie | 
która zapoczątkowała pr 
we wyzwolenie Niemiece 


I Apel Szkolnych 
Kół Sportowych 
w Warszawie 
„Na boiska i pływalnie f 
zdrowie i siły do nauki, hs” 
i walki o pokój* — pod ty gi 1 
slem pomad 3 tys, mł a 
szkolnej Stolicy i okręgu 
szawskiego pnzybyło ne I pii- 
Szkolnych Kół Sportowych 4 
ry odbył się w dniu 4 wje” , 
Parku im. Króla Jana Sog” | 
go w Warszawie. Apel P% jg | 
ny był z uroczystością oby por | 
Międzyszkolnego Parku 5 
wego przy ul, Myśliwie” „| 
Wśród entuzjazmu 267: 
dźonej młodzieży. mA 
min. oświaty tow, dr SKIT o 
ski, wicemimistrowie tow: Tyc | 
ski oraz Klimaszewski, 
CUSZ — tow. Zarzycki 
przedstawiciele GKKF Z 
wodmiczącym pos. tow. 
na czele. z 
Do zebranej młodzieży P gl 
mówił min. oświaty x 
Skrzeszewski. 


Nazim Hikmet 
ponownie rozpocA 


głodówkę 


MOSKWA (PAP). Ja 
TASS donosi ze Stambirącki 
więziony przez władze gii” | 
od 12 lat wybitny pocta ję gi | 
ih ponownie r0zpo0% 
ówkę. 

Hikmet po raz pierwszy Ua 
sił głodówkę 8 kwietnia, 4, pw 
prośbę obrońcy przerwa py 
nieważ władze przytze5 
patrzeć jego prośbę W 
zwolnienia. 


s 
Ag 


Prasa bolszewicka narodziła się bli 
iko pół wieku temu. Twórcą jej był 
Wódz Partii Bolszewickiej, Lenin. 
A Brudniu 1900 roku wyszedł pierw- 
By numer leninowskiej „Iskry”. A 
| Dóźniej z „Iskry" tej rozpalił się 
| Potężny płomień prasy bolszewic- 
EJ, kolektywnego propagandzisty 
i kolektywnego organizatora — pra- 
y, będącej wzorem wysokiego po- 
iomu ideologicznego, bojowości re- 
€lucyjnej, formy dziennikarskiej. 
Gytelności. 


| W dwanaście lat po „Iskrze'* po- 
Wstaję „Prawda“ pierwszy bol- 
Sewieki dziennik. Powstaje z inl- 
Yatywy Lenina, pod bezpośrednim 
lerownictwem Stalina, który opra- 
Wuje koncepcję pisma i redaguje 


"Było to w połowie kwietnia 
13 y. wieczorem w mieszkaniu 
"w, Poletujewa, gdzie dwóch 
| TOBA w do Dumy (Pokrowski i 
oletajew), dwóch literatów 
lmiński i Baturin) i ja, czło- 
lek KC (jako nielegalny znaj- 
wałem się w „azylu“ u „nie- 
Ikalnego" Poletajewa)  uzgo- 
nilismy platformę gazety 
|» rawda“ i ułożyliśmy pierwszy 
umer tej gazety... 
„Jeżeli sluszne jest twierdze- 
Mię, że bcz zwycięstwa nad lik- 
uidatorami nie mielibyśmy par- 
t silnej swą zwartością i nie- 
pAyciężonej dzięki swemu odda; 
ń 3 sprawie proletariatu, partii, 
ra zorganizowała Październik 
NIŻ p, to tak samo sluszne 
lest ; to, że uporezywa i ofiarna 
lalulność starej „Prawdy“ w 
pUcznyn stopniu przygotowa- 
4 przyspieszyła to zwycięstwo 
id ęwidatorami. W tym sensie 
Ura Prawda" była niewatpli- 
Ee zwiastunem przyszłych wspa 
Uyen zwycięstw proletariatu 


a=... ; 

| o0yjskiego..j (J. Stalin: Na 

| esięciolecie gazety „Praw- 
av), 


> w pierwszym numerze, w ar- 
ule wstępnym pióra Stalina „Na- 
| tee! 


— bolszewicki dziennik v 


Kiez 
!eŚlął jasno program walki: 


»-Oświetlanie dróg rosyjskie- 
* ruchu robotniczego światłem 
Mdzynarodowej socjaldemokra- 
« szerzenie prawdy wśród ro- 
ników o przyjaciołach i wro- 
Meh klasy robotniczej, stanie na 
"asc interesów sprawy robot- 
a — oto cele jakie przyś- 
Ee bedar Prawdzie“. („Praw 

"nr. 1, Semaja 1912 r.). 
gos pierwszego numeru gazety wi- 
Šcisiy związek „Prawdy“ z k!a- 
ea Zewsząd napływa lą 
i Przychodzą listy od robotni- 


Lenin, Stalin i Mołotow w redakcji „Prawdy“ 


WELLA. 
Obraz P. WASILIEWA 


ków 1 korespondencje, których 
„Prawda' zamieściła 11,114 w ciągu 
jednego roku. 


„W latach 1912 — 1918, kie- 
dy powstała legalna bolszewicka 
gazeta „Prawda“, staty za nią 
dziesiątki i setki tysięcy robot- 
ników, zwyciężających swoimi 
kopiejkowymi składkami i ucisk 
caratu i konkurencję drobno- 
mieszczańskich zdrajców  socja- 
lizmu, mieńszewików". (Lenin: 
Na jubileusz dziesięciolecia 
„Prawdy*). 


W latach 1912 — 1514 „Prawda“ 
wychodziła kolejno pod ośmioma 
różnymi tytułami, kolejno zamyka- 
na przez carskie władze. Z, 635 n'u- 
merów dziennika 190 podlegało 
represjom. Redaktorzy skazani zo- 
stali w tym okresie na blisko osiem 
łat więzienia z zamianą na grzyw- 
nę I na 9 miesięcy — bez zamiany. 
Ale po tej drodze pełnej cierni — 
towarzyszyło pismu oddanie klasy 
robotniczej. 


„My, robotnicy, wierzymy, 
że nie nie potrafi zniszczyć ener- 
gii robotników pomagających ga- 
zecie“ 
pisali robotnicy z Seredu, po- 
syłając zarazem 4 ruble na fundusz 
prasowy. Tego samego dnia gazeta 
zamieszcza pismo moskiewsitich 
tramwajarzy do ich kolegów: 


„Towarzysze tramwajarze i 
konduktorzy! Pokazaliście, że je 
steście twardymi obrońcami in- 
teresów robotniczych, więc urzą- 
dzajcie, towarzysze, zbiórki na 
rzecz nasżej obrońezyni „Prole- 
tarskiej Prawdy“ — niech wszy 
scy zobaczą, że jesteśmy silni so- 
lidarnością 1 organizacją..." 
(„Proletarskaja Prawda“, 3 lu- 
tego 1914 r.). 

W lipcu 1314 r. rząd carski zam- 
knął — tym razem już na trzy la- 
ta bolszewickie pismo. 


* 


Carat runął pod uderzeniami mzs 
ludowych. Na nowo pojawiła się u- 


kochana towarzyszka mas robotni- 
czych Rosji — „Prawda“. Już w 
pierwszych numerach „Prawdy*” 


— opisujących przebieg rewolucji lu 
towej czuć pawiew — zbliżającego 
się Pazdziernika. 

„eW niedzielę 26-go świętują” 
ce tłumy robotników udają się w 
południe ze wszystkich przed- 
mieść do centrum miasta. Na dro 
dze, w wielu miejscach, pocho- 
dom przeszkadzają wojskowe 
patrole, miasto przypomina wo- 
Jenny obóz... Tłumy ludu niszczą 
wszelkie emblematy znienawidzo 
nego starego porządku; palą por 
trety Mikołaja ostatniego... zry- 
wają carskie herby, lub też za- 


„Prawda“ walcząca 


krywają je czerwonymi sztanda- 
rami..." („Prawda* z 8 marca 
LIETA 


Trudna była jeszcze droga do wła 
dzy klasy robotniczej, Na parę mie- 
sięcy przed Październikiem udała 
się Kiereńskiemu zamknąć usta nie- 
ustraszonej bolszewickiej gazecie. 
Ale 9 listopada, w dwa dni po Re- 
wclucji, dziennik ukazuje się zno- 
wu. 

x 


Od tej chwili po dzień dzisiejszy 
„Prawda*, głos partii bolszewic- 
kiej — jest głosem Kraju Socjaliz- 
mu. Tu ukazywały się artykuły 
Lenina i Stalina — podstawowe do- 
kumenty marksizmu - leninizmu, tu 
ukazywały się referaty wodzów par- 
tii — drogowskazy budownictwa so- 
cjalizmu, tu ukazywały się mataria- 
ły mające przełomowe znaczenie nie 
tylko dia historii ZSRR, lecz rów- 
nież dla współczesnych dzicjów 
świata, Na łamach „Prawdy'' uka- 
zał się historyczny list Stalina do 
robotników  Stalingradzkich Zakta- 
dów Budowy Traktorów po urucho- 
mieniu giganta: 


„+» 50 tysięcy traktorów, któ- 
re winniście corocznie dawać 
krajowi to 50 tysięcy pocisków 
rozsadzających stary świat bur- 
żuazyjny i torujacych drogę no- 
wema, socjalistycziemu  ładowi 
na wsi.“ („Prawda*, 18 czerw- 
ca 1930). 

I tu, w dwanaście lat później, w 
przełomowym momencie wielkiej 
wojny, w okresie bitwy stalingradz 
iej, ukazał się list do Stalina, list 
którego każde stowo brzmi jak przy 
sięga: 


 „Przysiegamy naszym bajo- 
wym  sztandarom, przysięgamy 
całemu krajowi, że nie zniesla- 
wimy ehwały oręża rosyjskiego, 
że będziemy walczyć do ostat- 
niej możliwości, Pod Waszym 
kierownictwem ojcowie nasi zwy 
ciężuli w bitwie  carycyńskiej, 
pod Waszym kierownictwem zwy 
ciężymy również w wielkiej bit- 
wie pod Stalingradem!". 
(„,Prawda*, 6 listopada 1942). 


I zwyciężyli. 


Lamy „Prawdy witały Dzicń 
zwycięstwa nad faszyzmem. A póź- 
niez znowu pojawiły się artykuły i 
wiadomości z wielkiego frontu bu- 
dcwy komunizmu. 


Gdy zaś ciemne siły imperializ- 
mu poczęły zagrażać ludzkości roz- 
potaniem nowej wojny, z łamów 
„Prawdy“ rozbrzmiało bojowe wez- 
wanie do walki e pokój. 


Słucha tych słów cały świat. Słu- 
cha, bo wie, że jest to głos potęż- 
nego Związku Radzieckiego. 


Słucha cały świat, bo Że 


„Prawda głosi prawdę. 


wie, 


TRYBUNA LUDU 


Lenin i Stalin o zadaniach prasy 
w okresie dyktaiury 


Dzień 5 maja jest dorocznym 
świętem prasy radzieckiej, ob- 
chodzonym przez szerokie rze- 
sze ludowe Związku Radzieckie- 
go w rocznicę ukazania się 
pierwszego numeru dziennika 
„Prawda“ — centralnego orga- 
nu  Wszechzwiązkowej Parti 
Komunistycznej (bolszewików). 

Data ukazania się pierwszego 


numeru „Prawdy“ 5 ATA! 
1912 roku — przeszła do Aisto- 
rii partii bolszewickiej jako 


bardzo ważny moment, którego 
znaczenie niejednokrotnie pod- 
kreślali Lenin i Stalin ge- 
nialni nauczyciele klasy robot- 
niczej calego świata. 

„Prawda 1912 roku — stwier 
dził towarzysz Stalin w 1922 r. 
to zakładanie fundamentu 
dla zwycięstwa bolszewików w 
1917 roku 

„Prawda stała się potężną 
bronią partii bolszewickiej w 
dziele wzmocnienia organizacji 
partyjnych i zdobycia wpływów 
w masach. Lenin i Stalin, par- 
tia bolszewieka, wykuli tę po- 
tężną broń w walce z caratem 
i burżuazją, w walce z oportu- 
nizmem w ruchu robotniczym. 

W okresie przedrewelucyjnej 
„Prawdy“, dzięki mistrzowskie- 
mu łączeniu pracy legalnej z nis 
legalną partia bolszewicka wy- 
chowała przy pomocy „Prawdy“ 


nowe pokolenie rewolucyjnych 
robotników —  prawdzistów. 
Warstwa ta — czytamy w 
„Krótkim kursie historii 


WKP(b)“ — „dochowała w cza- 
sie wojny imperialistycznej wiel 
ności sztandarowi internacjona- 
lizmu i rewolucji proletariac- 
kiej. Warstwa ta stała się po- 
tem w dniach Rewolucji Paź- 
dziernikowej w roku 1917 rdze- 
niem partii bolszewickiej”, 

* 

Po zwycięstwie Wielkiej So- 
cjalistycznej Rewolucji Paź. 
dziernikowej, kiedy partia Leni- 
na Stalina stanęła przed 
ogromem nowych problemów i 
przystąpiła do torowania nowej 
drogi dziejowej ludzkości, rów- 
nież prasa bolszewicka znalazła 
się w obliczu nowych zadań, 

Gdy przed młodą republiką 
radziecką zarysowała się po po- 
koju brzeskim możliwość pauzy 
i przystąpienia do twórczej pra- 
cy budownictwa nowego ustroju 
społecznego, Lenin wysuwa 
przed partią bolszewicką zada- 
nia organizacji pracy w nowym 
duchu, w duchu socjalistycznym. 
Zagadnieniu temu poświęca Le- 
nin pracę swoją pt. „Najbliższe 
zadania wladzy radzieckiej", 
W pracy tej omawia on zadania 
prasy radzieckiej w nowych wa- 
runkach, w związku z zadania- 
mi budownictwa  socjalistycz- 
nego. 

W pierwotnym szkicu tej pra- 
cy, Lenin wyśmiewa tendencję 
ówczesnej prasy radzieckiej do 
skupiania uwagi czytelników na 
senszcjach i informacjach poli- 
tycznych. 

„Prasa 


- radziecka, pisał 
Lenin. — poświęcała niewspół- 
miernie wiele miejsca i uwagi 
błahostkom politycznym, perso- 
nalnym sprawom kierownictwa 
politycznego, przy pomocy któ- 
rych kapitaliści wszystkich kra- 
jów usiłowali odwrócić uwagę 
mas pracujących od naprawdę 
ważnych, głębokich i zasadni- 
such zagadnień ich życia. L w 
tej dziedzinie czeka nas jeszcze 
rozwiązanie prawie od nowa za- 
dania, dla którego rozwiązania 
istnieją wszystkie przesłanki 
materialne, lecz brak jedynie u- 
świadomienia sobie konieczności 
tego zadania i gotowości jego 
rozwiązania. Zadanie polega 
mianowicie na tym, aby prze- 


Uwaga, na bocznym torze 


stoi bezczynnie parowóz! 
Władysław Orłowski 


y Między Jaworzyną Śląską a 
zepocławiem kursuje pociąg Nr 
Poj 5223. Przybywa on codzien- 
6 _7 Jaworzyny do Wrocławia 
Sodz. 7 min. 35. Codziennie 
 pogodz. 16 min. 17. odchodzi z 
Wrotem do Jaworzyny. 
Mer się dzieje z tym pociągiem 
Mey 7 min. 35 a 16-tą? Po 
Bodet — nic. Parowóz na pół 
«lny idzie do czyszczenia pa- 
Iska | nabrania węgla, wago- 
a odstawia się na tory par- 
ugoe a drużyna odpoczywa lub 
Bo się na przechadzkę. 
lo Tzebieg pociągu z Jaworzyny 
dz, Wrocławia trwa 2 i pół go 
dY. Przez 7 godzin — mię- 
żył 8a 15-tą konduktorzy, dru- 
o parowozowa, lokomotywa i 
fony nie pracują. . 
Na innym odrinku DOKP 


a claw obserwuje się podobne 
*tuacje, 


le 


Przyklad zlej organizacji 


3% Oleśnicy wyrusza parowóz 
29 [Użypą do Kępna. Tam na 


Kodzin odsuwają go na bocz- 
Tymczasem zapala się 
Wóz parowozowni Kępno i 
Z z drużyną kępnowską wysy 
Re go w drogę na mały od- 
ek podmiejski. Gdy parowóz 
Z z drużyną z Kępna wraca 
ję, Parowóz z Oleśnicy jeszcze 
St o 

sorący. 

Oles nym słowem parowóz 2 
dy nicy, który stoi przez 20 go. 


| bog. „Mógłby obsłużyć odcinek 
 trąąjpSJski a tymczasem niepo- 
dr bnie zapala się i wysyla w 


łą S€ parowóz i drużynę z Kęp. 


HN 


Tto 


a parowozowni Oleśnica pa 
Czy palą się n'raz całą d’ 


bę w oczekiwaniu na pociąg do- 
datkowy, gdyż pociąg planowy 
został odwołany. Bzieje się tak 
dlatego, że nie odwołuje się i 
nie zamawia parowozów tak, jak 
to przewidują przepisy. 


Nie słuchają głosów 
robotników 


Kiedy na naradzie maszyni- 
stów parowozowni Oleśnica ro- 
botnicy poruszyli tę sprawę — 
dyspozytorzy tłumaczyli się, że 
muszą mieć w każdej chwili pa- 
rowóz albo kilka parowozów go- 
towych do drogi na wypadek, je 
śli służba ruchu ich zażąda. U- 
wagi maszynistów o konieczno- 
ści oszczędzania węgla, o konie- 
czności wprowadzenia racjonal- 
nego, ekonomicznego wykorzysta- 
nia parowozów — nie przemówi- 
ły dyspozytorom do przekona- 
nia. 

Uwagi i żądania robotników, 
pozostają również bez echa w 
DOKP Wrocław. Maszynista 
tow. Wincentowicz wystąpił do 
DOKP Wrocław z propozycia 
usprawnienia pracy turnusu Nr 
10. Projekt został odrzucony, 
mimo, że jak twierdzą robot- 
nicy, zreformowany turnus Nr 
10 wytrzymał już próbę życia. 


Toteż kiedy była mowa o bez- 
użytecznym postoju parowozu Z 
parowozowni Oleśnica w Keęp- 
nie — robotnicy z góry przewi- 
dywali, że projekt wykorzysta- 
nia tego parowozu będzie w 
DOKP Wrocław przyjęty z iro- 


naradzie produkcyjnej w paro- 
wozowni Wałbrzych maszyniści 
wysunęli zobowiązanie obsłuże- 
nia kopalń wałbrzyskich poło- 
wą dotychczasowego stanu licz- 
bowego parowozów. Parowóz bo- 
wiem, obsługujący kopalnie ro- 
bił na dobę zaledwie 30 km. I 
na ten projekt robotników krę- 
cono nosem w DOKP Wroclaw. 


Trzeba zmienić styl pracy 
w DOKP Wrocław 


W DOKP Wrocław na pewno 
słyszano o wspaniałych osiagnię 
ciach oszczędnościowych koleja- 
rzy bydgoskich. Być może entu- 
zjamowano się rekordowym wy- 
nikiem tow. tow. Czapczyka, 
Krygiera, Szwarca i ich pomoc- 
ników, którzy bez płukania ko- 
tła i bieżących napraw przeje- 
chali 90.000 km. 

Czy jednak w DOKP Wrocław 
zastanowiono się nad źródłami 
tego sukcesu ? 

Czy zauważono, że w wielkim 
ruchu współzawodnictwa o prze- 
dłużenie przebiegu parowozów 
między jednym płukaniem kotła, 
a drugim — inicjatywa wyszła 
od robotników? Od maszynistów 
takich samych, jak ci maszyniści 
z Oleśnicy, których projekty lep- 
szego, oszczędniejszego wykorzy 
stania parowozów i drużyn ro- 
botniczych przyjmuje się w Dy- 
rekcji z ironicznym uśmiechem. 

Czy organizacja partyjna 
DOKP Wrocław i Komitet Wo- 
jewódzki znają mobilizującą ro- 


© w u'm'e-hem. Ostatnio nallę, jaką w ruchu współzawodnie- 


twa kolejarzy bydgoskich 
grał aktyw partyjny ? 

Kolejarze wrocławscy myślą 
kategoriami  ogólnopaństwowy- 
mi, rozumieją mechanizm gospo- 
darki narodowej. Umieją liczyć. 
Wiedzą, że drobne marnotraw- 
stwa w sumie przynoszą wiel- 
kie straty, a drobne usprawnie- 
nia są cząstką wielkich oszczęd- 
ności. Rozumieją to i dlatego 
biją się o zlikwidowanie każdej 
bezczynnej godziny parowozu i 
o każdy kilogram niepotrzebnie 
spalonego węgla. 


Tej cennej inicjatywie kole- 
jarzy wrocławskich powinna 
wyjść na przeciw Partia. Prze- 
szkody w postaci biurokratycz- 
nych nawyków w aparacie 
DOKP Wrocław powinny być 
bezwzględnie usunięte. Obojęt- 
ność na sprawy „bocznych“ to- 
rów musi być zastąpiona czuj- 
nością na wszystkich odcinkach, 
tropieniem wszelkich, najdrob- 
niejszych nawet niedociągnięć. 

Na naszej drodze do socjaliz- 
mu nie może być postojów z po- 
wodu szczęśliwego przejścia je- 
kiegoś etapu. 


ode- 


* 
W 1945 r. podróż ze Szczecina 
do Warszawy trwałą — zależ- 


nie od przypadku — 36 do 40 go- 
dzin. W r. 1947 pociąg osobowy 
przebywał tę samą przestrzeń w 
16 godz. 14 min., a w roku 1949 
— w 18 godz. 15 min. 


* 

Pociąg ze Szczecina do War- 

szawy przyszedł hurktualnie. A 

le — uwaga! W Oleśnicy na bocz 

nym torze, parowóż stoi pod pa- 
ra bezczynnie 


| gsterskie prawa. 


Aleksander Szpakowic 


m 


kształcić prasę z organn infor- 
mającego przeważnie o politycz- 
nych nowościach dnia w poważ- 
ny organ ekonomicznego wycho- 
wania mas ludności...“ 


Prasa powinna zdaniem 
Lenina — szeroko stosować kry- 
tykę braków, niedociągnięć i bo- 
lączek, Ale główne zadanie pra- 
sy polega na rozpowszechnianiu 


pomyślnych doświadczeń budo- 
wania nowego życia. 
„Podniesienie samodyscypliny 


mas pracujących — ciągnie w 
tym samym miejscu Lenin” 
umiejętność zgrania się robotni- 
ków z kierownikami - specjali- 
stami, chociażby z takimi, któ- 
rzy wywodzą się z inteligencji 
burżuazyjnej, osiągniecie przez 
nich praktycznych rezultatów w 
sensie podniesienia wydajności 
pracy, oszczędności pracy ludz- 
kiej, chronienie produktów 
przed ich niesłychanym trwo- 
nieniem, co wyrzadza nam obec- 
nie niezmierne szkody — wszyst 
ko to właśnie powinno stanowić 
treść większości materiałów w 
naszej prasie radzieckiej.“ 

W opublikowanym w kwietniu 
1918 r. tekście pracy „Najbliż- 
sze zadania władzy radzieckiej” 
Lenin rzuca hasło: „Prasa po- 
winna być narzędziem budownie 
twa socjalistycznego". 

* 

Wkrótce po napisaniu przez 
Lenina tej pracy rozgorzała 
wojna domowa, rozpoczęła się 
imperialistyczna interwencja, 
na czoło wysunęły się zagadnie- 
nia zwiazane z organizacją 0- 
brony młodej republiki radziec- 
kiej, a sprawy budownictwa i 
pokojowej pracy odsuneły się 
na dalszy plan. Ale Lenin czę- 
sto powraca do tych zagadnień 
iw związku z nimi mówi o za- 
daniach prasy radzieckiej. 

W pracy „Wielkie poczyna- 
nie“, napisanej w 1919 r., Lenin 
wysoko ocenia inicjatywę debro- 
wolnej i wydajnej pracy w ra- 
mach tzw. komunistycznych „su- 
botników“ i przy okazji nawia- 
zuje do zadań prasy radzieckie|. 
Lenin krytykuje prasę za to. że 
nie umie ona dostrzegać pedów 
nowego życia, nowej, świadomej, 
karnej i ofiarnej pracy przodu- 
jących robotników. 

„Mniej trajkotania politycz- 
nego — wołał Lenin — więcej 
unwani dla najprostszych, ale ży- 
wych, z życia wziętuch, przez 
życie sprawdzonych faktów bu- 
downiełwa komunistycznego — 
to hasło musimy nieustannie po- 
twtarzać my wszyscy — nasi pi- 
sarze, agitatorzy, mropagandy- 
ści, organizatorzy itd." 

* 

Towarzysz Stalin, ` genialny 
kontynuator dzieła Lenina, nie- 
jednokrotnie wypowiadał się o 
zadaniach i roli prasy w okresie 
budownictwa socjalistycznego. 


dzie WKP(b) w 1923 roku, to- 
warzysz Stalin wymienił prasę 
w liczbie najważniejszych trans- 
misji partii do mas pracują- 
cych. 
„Prasa 


Przemawiając na XII ej 


jest najsilniejszym 
orężem, przy pomocy którego 
partia codziennie i nieustannie 
mówi z klasą robotniczą w swo- 
im, koniecznym dla niej iezyku 
— stwierdził towarzysz Stalin. 
— Innych środków zadzierzgnię- 
cia nici między partią a klasą, 
drugiego równie giętkiego apa- 
rain nie ma w naturze, Oto dla- 
czego partia powinna na tę dzie- 
dzinę zwrócić szczególną uwa- 
ge.“ 

Sila prasy bolszewickiej tkwi 
w jej zwiazku z masami pracu- 
jacymi. W artykule z 1923 ro- 
ku towarzysz Stalin przypomina 
słynne określenie Lenina, który 
jeszcze w 1901 roku powiedział, 
że „gazeta jest mie tylko kolek- 


tytwnym propagandystą i kolek- 
tywnym agitatorem, ale także 
kolektywnym organizatorem ių 
dodaie: 

„Tow. Lenin mówił wówczns | 
o gazecie jako:narzędzin budos 
wania naszej partii, Ale nie n'e- 
gn wątpliwości, że to, co powic- 
dzieł tow, Lenin może być w 
całości zastosowane do dzisiej- 
szej naszej sytuacji budownie- 
twa partyjnego i państwowe- 
Gi 


Towarzysz Stalin ze szezegól- 
nym naciskiem mówi właśnie o 
organizacyjnych zadaniach pra- 
sy bolszewickiej w dobie budow- 
niectwa socjalizmu. 

„Jasne, że przy całej wadze 
agitacyjnej roli prasy, jej rola 
organizacyjna jest w chwili o- 
becnej najbardziej aktualnym i 
żywotnym momentem naszego 
budownictwa. Chodzi nie tylko o 
to, aècby gazeta agitowała i de- 
maskowala, ale przede wszyst- 
kim o to, ażeby miała bogata 
sieć współpracowników, przed- 
stawicieli i korespondentów «w 
całym kraju, we wszystkich o- 
środkach przemysłowych i rol- 
nieczych, we wszystkieh powin- 
tach i gminach, ażeby nici od 
partii sienału poprzez aazetę do 
wszystkich bez wyjatku okre- 
gów robotniczych i chłopskich." 

Towarzysz Stalin wysuwa 
myśl, ażeby masowa gazeta par- 
tvjna „Biednota* (biedota wiej- 
ska) zwocływała svstematvcznie 
konferencje i narady swoich ko- 
respondentów i przedstawicieli 
w terenie.  Zrealizowanie tego 


pozwoliłoby — zdaniem towa- 
rzysza Stalina 
„poczynić pierwszy poważny 


krok mie tylko w dziedzinie na- 
wiazania organizacyjnej łącz- 
ności między partią a klasą ro- 
botnicza, między państwem a 
najbardziej zapadłymi zakatka- 
mi krain, ale także w dziedzi- 
nie ulepszenia i ożywienia sa- 


roleta 
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wej prasy, ulepszenia i ożywie- 


nia składu pracownikow naszej | 


prasy periodycznej. Takie kon- 
ferencje i takie narady mają 
według mnie znacznie bardziej 
rcalie znaczenie, niż „ogólnoro- 
syjskic" i inne ziazdy dzienni- 
karzy. Gazeta jako kolektywny 


organizator w ręku partii i Wła; 


dzy Radzieckiej, gczeła jako 
środek nawiązania łączności 
masami  pracującwmi naszego 
kraju i skupiania ich wokół par 
tii i Władzy Radzieckiej — ta- 
kie jest obecnie kolejne zadanie 
prasy." 


z 


s 

Wskazania Lenina i Stalina 
były i są konsekwentnie reslizo- 
wane przez partię bolszewicką. 

Wierna wskazaniom towarzy- 
sza Stalina, prasa radziecka nie- 
ustannie pracuje nad podniesie- 
niem swej roli organizacyjnej i 
w tym celu umacnia i pogłębia 
swoją łoczność z ludem pracują- 
cym. Milionowa armia korespon- 
dentów  robotniezo - chłopskich 
prasy radzieckiej jest jednym z 
podstawowych filarów tej lącz- 
ności prazy z masami. Tej samej 
zasadzie podporządkownna jest 
cała struktura prasy radzieckiej: 
każdy dziennik jest jak najści- 
siej powiazany *z konkretnym te- 
renem (rejon, miasto, obwód), a 
burdzo duża część dzienników 
ma jeszcze ściślej zakreślone gra 
nice działalności (prasa kolejo- 
wa, rolnicza, fabryczna, uczelnia 
nanem 

Orywanizatorska działalność 
prasy radzieckiej polega przede 
wszystkim na organizowaniu 


współzawodnictwa socjalistyczne | 


go, na krzewieniu przodujących, 
stachanowskich metod pracy, na 
propagowaniu i popularyzowa- 
niu inicjatywy przodujących ro- 
botników i kolchoźników. Prasa 
walczy z rutyniarstwem, biuro- 
kratyzmem, zacofaniem, ze 
wszystkim, co hamuje rozwój i 
wzrost pędów nowego, 
k 

Wskazania Lenina i Stalina o 
roli i zadaniach prasy po zdoby- 
ciu władzy przez proletariat, w 
dobie walki o przezwyciężenie 
pozostałości kapitalizmu w eko- 
nomice i świadomości ludzkiej, w 
dobie budowania podstaw ustroju 
socjalistycznego mają do dziś 
dnia nieprzemijającą wartość i 
aktualność. 

Kraje demokracji ludowej sto- 
ją dziś w obliczu tych samych w 
zasadzie problemów, przed któ- 
rymi stała młoda republika ra- 
dziecka w pierwszym okresie 
swego pokojowego budownictwa. 
Istniejąca w naszych krajach 
forma dyktatury proletariatu 
jest bowiem pod wzelędem swej 
treści klasowej jednorodna z 
wyższą radziecką formą dyktatu 
ry proletariatu. 


riatu 


Stoimy przed analogicrnynii 
zadaniami, jakie Lenin i peel 
wysuwąli przed 


nia postawione 2 
maiz 


prasa radziecką 
tualne znaczenie i dia 
prasy. 
Powinniśmy się kierować w 
kształtowaniu naszej parr 


wskazaniami Lenina i Stalina, u- 
czyć się na doświadczeniu prasy 
radzieckiej, dażyć do onanowa- 
nia jej mistrzostwa i je; maigu 
rozbudowy więzów z kiss bet 
niezy, z pracującymi mi i 
chlopskimi, z terenem, z 
kretnymi działami naszej g 
darki narodowej naszego 
społecznego. 

Powinniśmy się wzorować na 
prasie radzicekiej, a praade 
wszystkim mą „Przedzie” w s» 
sobie ujmowania aktualnych za- 
gadnień naszego budownictwa, 


RI 


zmuia 
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fermach organizowania więzi z 
masami, w zwalczaniu wszyst- 
kiego, co tamuje nasz marss mna- 


przód, wszystkich przeżytków 
niewoli obszarniczo - kanitaliztv- 
cznej, w pielęgnowenia pędów 
nowego, socjalistycznego bycia, 

Działsjąc w myśl wskzzań Le- 
nina i Stalina, prasa recziecka 
wytworzyła własny styl podawa- 
nia materiału gazetoweze. Styl 
ten cechuje kon:retność ujmowa 
nia spraw w połaczeniu z i- 
strzowską prostotą formy literae 
kiej. Styl ten powinien hvć i dla 
nas wzorem. Mniej trajkotania, 
bliżej życia, a więc mniej wywi- 
jasów pseudo-literackich, hiiżej 
masowego czytelnika, mniej nie- 
zrozumialstwa i sztucznej „ory- 
ginalności", więcej umiaru i pro- 
stoty. Jeśli chcemy slnżyć sprz- 
wie budowania socjalizmu w na- 
szym kraju, jeśli chcemy pod- 
chwytywać i upowszechniać k 
dą nową cenna myśl wyłonieną 
przez robotników i chłopów, mu- 
simy formę podporfądkować tre- 
ści, uczynić nasze artykuły 1 
wzmianki zrozemiałymi dla jaz 
najszerszej masy czytelników — 
robotników i chłopów. 
| Nie oznacza to jednak, obniża- 

nia wymagań. Jest bowiem jesz- 
cze jedna ważna cecha stylu pra 
sy radzieckiej, którą nasze pi- 
sma powinny sobie przyswoić. 
Polega ona na stałym dażeniu 
do doskonalenia języka prasy, Go 
tępienia wulgaryzmów, do piza- 
nia czystym literackim językiem. 
Lenin i Stalin własnym przykła- 
dəm uczyli prasę radziecką jak 
należy pisać jasno, zrazumieie, a 
zarazem unikać obcych lub wul- 
garnych wyrazów. 

Przyswajając sobie wskazania 
leninizmu na temat roli nrasy w 
dobie budownictwa socjialistyc: 
nego, przenosząc na nasz goiit 
dorobek organizacyjny i styl prs 
cy gazet radzieckich, prasa Pol- 
ski Ludowej zdoła jak najlepiej 
wykonać swoje zadania w dziele 
budowy Polski Socjalistycznej, 


Rośnie wyzysk i nędza mas 
w titotaszystowskiej Jugosławii 


Nikola Sandulowicz 


Faszystowski reżim w titow- 
skiej Jugosławii przyniósł 
wzrost nędzy mas pracujących, 
przyniósł zaostrzający się coraz 
bardziej, okrutny wyzysk. Głód, 
niewolnicze warunki pracy, po- 
wodują — jak donosi organ ko- 
munistów  jugosłowiańskich w 
Czechosłowacji „Nowa Borba“ 
— masowe ucieczki i porzucanie 
pracy. Nawet titofaszyści zmu- 
szeni są to przyznać. Jovan Ve- 
selinow oświadczył w parlamen- 
cie serbskim, że w samej tylko 
Serbii, w ciągu 10 miesięcy ue. 
r, z 628.064 robotników 
430.050 — czyli 68 proc. porzu. 
ciło pracę 


Eksport cennych rud 
pod „opieką* UDB 


Rząd titofaszystowski stara 
się z jednej strony — gesta- 
powskimi środkami związać ro- 
botników z miejscem pracy, z 
drugiej zaś strony —— rujnuje 
mało i średniorolnych chłopów, 
stwarzając z nich rezerwową 
armię — tanią siłę najemną dla 
kułaków. 


„Świadomi tego, że kraj prze- 
kształca się w kolonię imperia- 
listów —— ludzie nasi sabotują 
eksport za bezcen naszych cen- 
nych rud — grabieżcom ame- 
rykańskim — pisze jugosłowiań- 
ski marynarz żeglugi na Duna- 
ju do redakcji „Nowa Borba“. 
Przekształciwszy przemysł zacho 
dnio-niemiecki w bazę dla pro- 
dukcji wojennej, imperialiści a- 
merykańscy dostarczają mu za 
pośrednictwem belgradzkich słu 
gusów miedzi, ołowiu, molibde- 
nu, rud żelaza z Jugosławii. 


Nad transportami czuwa 
UDBa Rankowicza. W styczniu 
miały odpłynąć do Regensburga 
jugosłowiańskie statki „Trig- 
lav“, „Napred“, „Slaven“ i „Kry 
woszyja“ z metalami strategicz- 
nymi i pirytami dla Adenaue- 
ra. 


Przed wyjazdem cała załoga mu 
siała podpisać okólnik UDB 
ostrzegający, że w wypadku u- 
cieczki czlonka załogi odpowie- 
dzialność spadnie na całą jego 
rodzinę i na resztę załogi. Na 
statki specjalnie dobrano ludzi, 
posiadających liczne rodziny i 
dzieci, oraz byłych kolaboracjo- 
nistów, cieszących się pełnym za 
ufaniem titofaszystów. Nadzoru 
jocy personel statków oficerowie 
UDBy mają nieograniczone, gan 


członków załogi, i karać ich — 
aż do zamordowania włącznie. 


Folwarki titowskich 
obszarników 


Uważając bogaczy wiejskich 
za filary faszystowskiej władzy 
na wsi, rząd belgradzki popiera 
ich we wszystkim, ułatwiając im 
wyzyskiwanie robotników rol- 
nych, mało i średniorolnych chło 
pów. 

Wyzysk ten jest dziś znacznie 
większy niż przed wojną. Pod 
firmą tzw. „spółdzielni produk- 
cyjnych“, nazywanych przez 
chłopstwo pracujące „majątka- 
mi kułackimi* i „folwarkami 
obszarników  titowskich', kuła- 
ctwo wyzyskuje bezrolnych į ma- 
łorolnych chłopów w jeszcze o- 
strzejszej formie niż w gospo- 
darstwach indywidualnych. 


W trzech „spółdzielniach“ w 
Velika Kikinda rządzą tacy ob- 
szarnicy jak Szybul  Miloard, 
posiadający dawniej 300 mor- 
gów ziemi, Budyszyn Emil — 
560 morgów, Budyszyn Lala — 
800 morgów, oraz kułacy: Erde 
lian Sreda — 60 morgów, Koc- 
kar Velia — 80 morgów, itp. 
Nie lepiej przedstawia się sytua 
cja w innych „spółdzielniach“. 


Masy chłopskie przeciwko 
titolaszystowskim zdrajcom 


Podczas gdy burżuazja wiej- 
ska bogaci się, stopa życiowa 
chłopstwa pracującego systema- 
tycznie się obniża. Podstawowy 
ciężar zaspokajania potrzeb lu- 
dności miejskiej i przemysłu, za- 


opatrywania w Żywność armii, 
niezmiernie rozbudowanego apa- 
ratu policyjnego i wreszcie eks- 
portu produktów rolnych w ra- 
mach umów zawartych z impe- 
rialistami — wszystko to jak 
ciężkie brzemię spadło na grzbiet 
chłopstwa pracującego. Sprzeci- 
wianie się biedoty wiejskiej i 
średniaków rabunkowi titcfa- 
szystów jeszcze bardziej zacs- 
trzyło policyjne metody rekwizy- 
cji żywności. 


Jedną z form walki chtcp 
stwa pracującego przeciwko u- 
ciskowi i wyzyskowi jest sabo- 
towanie planów titowskich. Siew 
jesienny w wielu okręzach wy- 


Mogą więzić| konano przeciętnie w 15 = 43 


proc. Według informacji pisma 
„Pod sztandarem internacjonali- 
zmu“ — w Bośni i Hercegowinie 
siew jesienny właściwie zupełnie 
się nie odbył. W obwodzie Ba- 
nia Luka obsiano zaledwie 1,5 
proc. przewidzianej przez titofa- 
szystów powierzchni. A najuro- 
dzajniejsza część spichlerz 
kraju — Wojwodina — nie wy- 
konała nawet połowy planu. 


Przymusowe roboty 


Chłopstwo pracujące Jugo- 
sławii, oprócz bezlitosnego wy- 
zysku ze strony kułactwa — o- 
barczone jest ciężkimi pracami 
przymusowymi. Titofaszyści po- 
licyjnie pędzą dziesiątki i setki 
tysięcy mieszkańców wsi do ro- 
bót w kopalniach, przemyśle, na 
roboty budowlane. Bezpłatną si- 
łę roboczą wyzyskują do eksplo- 
atacji metali kolorowych i kar- 


czowania lasów w górach Boś- 
ni i Sławonii. 

Terror policyjny przybrał o- 
gromne rozmiary. Za uchylenie 
się od dostawy produktów i ro- 
bót przymusowych, szalejące na 
terenie kraju sądy faszystowskia 
skazują chłopów i wtrącają do 
więzień, jako „sabotażystów* i 
„informbiurowców*. 

Coraz dotkliwiej odczuwa lud 
Jugosławii rządy faszystowskie- 
go reżimu. Rośnie opór przeciw 
ko titofaszystowskiej klice w 
masach robotniczych, o czym 
świadczą m. in. fakty wzrasta- 
jącej liczby uciekających z fa- 
bryk robotników. Równocześnie 
masy biednego i średniego chłop 
stwa zaczynają rozumieć coraz 
lepiej, że titofaszyzm to nędza, 
głód i wyzysk biedoty przez ku- 
łactwo. Sabotowanie akcji siew- 
nej pokazało, że w masach chłop 
skich narasta świadomość potrze 
by poparcia walki z reżimem 
belgradzkim, prowadzonej przez 
| juzosłowiańską klasę robotni- 
czą. 


Na marginesie 


Marshallistan się uczy ... 


Jak doniósł Reuter, w Stanach 
Zjednoczonych rozpoczęło  „stu- 
dia“ 228 specjalistów z 12 
państw marshallowskich, którzy 
mają się zapoznać z „metodami 
ulepszenia gospodarki zachodnio- 
curopejskiej na wzór amerykań- 
słać, 

Wiadomość ta wywołała wiel- 
kie zainteresowanie w krajach 
Europy Zachodniej. Jakiej wie- 
dzy tajemnej pragną USA u- 
dzielić zmarskhallizowanym spe- 
cjalistom? Metoda przerzucania 


| kryzysu ma barki mas pracują- 


cych znana i stosowana jest od 
dawna w krajach marshallow- 
skich. Metoda „ożywiania' pro- 
dukcji przez śrubowanie budże- 
tów zbrojeniowych — również. 
Metodę kolonialnej eksploatacji 
stosował kraje zachodnio - eu- 
ropejskie kiedy jeszcze Ameryki 
„sie było na świecie", a teraz 
nawet zdołały się same przeka- 
naé o jej skuteczności — na 
własnej, zmarshallizowanci skó- 
TEC 
A więc? 


Rabka „tajemnej wiedzy" u- 
chylił senator amerykański — 
Conally, w wywiadzie  udzielo=' 
nym tygodnikowi „United Sta- 
tes News and World Report". 
Mówiąc o tym, że Wielka Eryta- 
nia i inne kraje zachodnio - eu- 
ropejskie nie mogą liczyć na a- 
merykańskie dolary, pan senator 
rozwinął genialuq teorię „ulep- 
szenia" brytyjskiej gospodarki: 

„Mam wrażenie — stwierdził 
— że Brytyjczycy, aby wyżyć, 
będą musieli wywieźć znaczną 
część swej ludności do Austra- 
lii, Kanady, itd.. 

Prawdopodobnie  „epecjaliści” 
państw marshallowskich zapo: 
znają się z rozwinięciem tej tem 
rh: z planami przesiedlenia po: 
wiedzmy Francuzów na Saharę, 
Duńczyków do Grenlandii, itd. 

Wsród hitlerowskich specjath 
stów na amerykańskiej ałużbu 
znajdzie się zapewne wystarcza 
jaca ilość odpowiednich wylia 
dowców: specjalistów od faszy 
stowalcich 
nen". 


w 


„Umaiedlungsałciiu. 
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Czytelnicy i horespondenci piszą 


Na eo czeka or. 


> 


anizacja partyjna 


w fabryce ceraty w Wojciechowie? 


Wśród robotników fabryki ce- 
roty w Wojciechowie pow, Pivtr- 
kaw żywiołowo rozwija się such 
raejanalizaforski, Dzięki uspraw 
produkcji przez rabot- 
uzvskrmo duże oszezęd- 
orsz poważnie skrócoio 
* produkcji. 
ieędzy insymi na uwage za- 
usprawnienie zgłoszone 
Zygmunta Florow- 


i eniam 
ników, 
naci 

e- 


przez taw. 


polegające na powieka- 
viu ceraty dwa razy, a nie jak 
dotąchczzs trzy razy i dzjyce o- 
kolo 500 tys. zł, miesięcznie o- 
szczędnoćci. 

A teraz parę pytań. 

Jak się więc dzieje, że żaden 
tacjonalizatorów w tej fabry- 


1 
ekian 
TEPEN 


" 
z 


| 
| 


ce dotychczas nie ctrzymał pre- 
xii? Jak to się dzieje, że np. 
Pojar, który przed ki!!ko- 
ma miesiącami zgłosił projekt 
racjonalizatorski nie wie o 
widocznie projekt 
w jakimś 


tow. 


jego losach? 
ten leży uo tej pory 
biurku dyrekcji. 


ki 


R] 


I wreszcie pytanie najważniej 
sze. Na co czekają organizacja 
partyjna i rada zakładowa, dia- 
czego nie zajmują się tą spra- 
wą i nie przełamują, gdzie na- 
leży, biurokratycznych 4 bez- 
dusznych oporów ? 


Czerkawski 


słuchacz Centralnej Szkoły 
PZPR w Łodzi 


Stanisław 


Odpowiedzi prawnika 


dózet Wójcik, Pleszew. Ustawa 
piwszechnej Służbie Wojskowe! nie 
pocewidduje udzielania odprawy pra- 
cownisoram w związku z powosa.iem 
icn do ogbywania siużby. Utrzyma 
nie zaż w mocy stosunku piacy 
przez czas trwania służby wojsko- 
ue; uwarunkowane jest nieprzerwa 
na fkrmięsięczną pracą w danym za- 
kiadzis pracy. Sejm Polski Ludowej 
upwalił w dniu 4 lutego br. nuwy 
ustaw? o powozęchusm obowiązku 
wojskowym, Wejdzie ona w zytie z 
aniem «U maja 13590 r. Nawa ustawa 
stanowi m. in, ze w okresie między 
powulaniemi do sluzby wojskowej, a 
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16, oubyciem, stosunek pracy nie 
mose bye wypowiedzjiany, ani bez 
winy pracowiika rozwiązany prze? 


piecodawcę. Prawo do ostatmo po 
bieranego uposeżenia lub wynasro 
uzenia zachowuje pracownik przez 
ciy cząs odbywąnię służby waj: 
skowej, jezeli nie trwa ona dłużej, 
nis dwa tygodnie. W pbrzypedku, 
gdy służba trwa dłużej, niż dwa ty: 
zadnie, brzysługuje prącownirowi 
wynagrodzenie do końcą tego mie 
pica kalendarzowego, w którym roy 
począł odbywanie służby WOJSKO: 
wej 

Jąk wynika z treści Waszego li- 
stu. sprawą Wasza zostąła załątwio 
na zżodnię z obowiązującymi dotąd 
pozenizami prawnymi. Koledzy, © 
kiórych olszęcie, otrzymali zapewne 
ciprawy ną podstąwie umów zbio- 
rowych: niektóre zbinrowe uxtady 
piecy przewidują istotnie takie od- 
prawy w wysokości 2 tygodniowe: 
Eu wynagrodzenia po przepracowa- 
niu w zakładzie pracy — 6 mir-ięcy 
i jedjnomiesięcznego wynagrodzenia 
= po przeprącowaniu jednego roku 
Jerzy Iksniprak, Kowąry. Oseba, 
ktarą zemierzacie zawrzeć zwią- 
zs małżeński powinna 
Siarostwie aświadczenie 0 powrocie 


N 


złożyć w 
i 


d2 właściwego nazwiska I udnwod- 
nić swoją tożsamość posiadanymi 
pizez nią dokuinentami. Niezależnie 
od tego konieczne jest wystąpie- 
nie do Sądu Grodzkiego z wnio- 
skiem o uznanie za zmarłego jej mę 
za Do wniosku tego należy zalą- 
czyć świadectwo urodzenia ząginio 
nego oraz metrykę ślubu, ponadto 
powołać świadków na okoliczności, 
w jakich mający być uznany za 
zmarłego zaginął Na podstawie o- 
pisanego pizez Was stanu faklycz- 
nego, nie widzimy specjalnych trud- 
ności, o których piszecie, w zała- 
twieniu tej sprawy, Wskazany byi- 
by pośpiech z uwagi na to, że po- 
siępowanie o uznanie za zmarłego 
potrwa kilka miesięcy. 


Lokatorzy domu przy wl. Czesto- 
chowskiej Nr 9. © sprawach, nuru- 
szonych w Waszym liście zawiado- 
miliimy Zarząd Nierucharaości 
Miejskich 1 właściwe wladze. 


A. Ciechońska, Żoliborz. Sprawa 
opuszczania przez kobiety pracujące 
1—2 dni pracy w miesiącu w związ- 
ku z ich dolegliwościami okresowy 
mi mie jest uregulowana żadnym 
przepisami prawnymi. Stosuje się 
w tych przypadkach agólne zasady 
na podstawje których nienhbetnośc 
w pracy wskutek choroby musi kyć 
uzasadniona zaświadczeniem lekar- 
skim. Przy lstnieniu nieomal w kaz- 
dym większym zakładzie pracy te- 
karza sprawa ta nie nastręcza 
specjalnych trudności I nie naraza 
pracownicę na stratę Czasu. Prze- 
prowadzana obecnie na szeroką ska- 
1e renrganizącia slużby zdrowia ma 
m. in. na celu ułatwienie pracują- 
cym kontaktu z lekarzem, kłóry w 
miarę potrzeby, zwłaszcza Z uw ag: 
na rodzaj wykonywanel przez ko- 
hiete pracy. uzna opuszczenie pracy 
za konieczne. 


Aubrey Pankey opuścił Polskę 


W;ybilny śpiewak murzyński i 
działacz poztępawy Aubrey Pan 
key po calomiesięcznym poby- 
cie w Polsce apuźścił w dniu 4 
bm. nasz kraj, udając się do 
Budapesztu. 

Artysta dał u nas ogółem 
koncertów, z których 7 przezna- 
czył dla świata robotniczego. 


Koncerty te odbyly się w Ło- 
dzi, Żyrardowie, Bydgoszczy, 
Walbrzychu, Katowicach, Rze- 
szowie i Radomin. 

Pankey przyjmowany był wszę 
dzie niezwykle serdecznie. Wy- 
stępy artysty dawały sposob- 
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braterstwa i solidarności ludów 


w walce o pokój. 


1.158.000.000 zł przeznaczył SFOS 


na odbudowę kraju 


Snałeczny Fundusz Odhudo- 
wy Stolicy finansuje nie tylko 
najwążniejsze inwestycje war- 
szawszie, lecz równieź w coraz 
powążniejszym stopniu przyczy- 
nia się da odbudowy najbardziej 
zniszczonych ośradków na tere- 
nie kraju. 

Na cele te przeznaczane Są 
nadwyżki zbjórkowe osiągnięte 
przez poszczególne województwa 
w stosunku do zaplanowanych 
dla nich sum zbiórkowych. Do 
chwili obecnej SFOS przyznał 
już na edbudawę poszczególnych 
obiektów na terenie kraju ponad 
1.158.000.000 zł, 


Udział poszczególnych woje- 
wództw w tej kwncie jest pro- 
porcjonalny do ich osiątnięć 
zbiórkowych, en staje się dodat- 
kowym dla nich bodźcem do roz- 
szerzenia akcji organizacyjnej, 
propagandowej i zbiórkowej na 
rzecz odbudowy Warszawy. 


Ostatnie Prezydium Naczelnej 
Rady Odbudowy Warszawy za- 
twierdziło wniaski Wojewódz- 
kich Komitetów Odbudowy War- 
szawy na inwestycje na ich te- 
renie na łączną kwa*o ?89,558.000 
zł. 


ODZNAKI PRZODOWNIKÓW 
PRACY DLA PRACOWNIKOW 


HANDLU USPOŁECZNIONEGO 


Za wysokie osiagnięcia we wspól- 
zawodnictwie pracy w r. 1949, wie- 
lu przodujących pracqąwników wroc 
ławshiego handlu  uspołecznionego 
otrzymało Srebrne Odznaki Przo- 
downików Pracy. 

Odznaki te otrzymałł m. in. Ber- 
hard Polak i Konstanty Michalczyk 
— prącownicy Powszechnego Domu 
Fowarowęgo oraz kct, Blandzi | Ci 
szewski — pracownicy Centrali Tek 
stylnej. 

TRAKTORZYSTA WYKONAŁ 
ROCZNY PLAN PRACY 
"rakterzysta zespołu Państwo- 
wych Gospodarstw FRolqych Jaro- 
szów, w pow. Świdnica, Franciszek 
Mazan, pierwszy wśród traktorzy- 
stów dqlnośląskich PGR wykonał w 
dniu 21 brwietnia br. swój plan prac 
polowych na rok 1950. Zaorał on, w 
przeliczeniu na orkę średnią, 275 ha 

5iuntow. 


DALSZY KROK W KIERUNKU 
LSPOŁECZNIENMIĄA HANDLU 
WARZYWAMI 
PSS we Wroclawiu uvychomiią na 
Flacu Nankiera, głównym targuwis- 
ku miasta, 26 stolsk warzywnych 


S$foisya obsługują absolwenci spe- 
«Jalnego kursu warzywniczega. 


i ILKU WII 
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Uruchomienie stoisk, 


w 
sprzedaje się po godziwych cenach 


których 


warzywa i owoce, spotkało się ze 
zrozumieniem i uznaniem wrocław- 
skiego Świata pracy, 


UPRAWA ZIÓŁ LECZNICZYCH 
W WOJ. ŁÓDZKIM 


Korzyści, jakie przynosi rolnikom 
uprawa zjólł leczniczych zachęciły 
chłopów malo i średniorolnych woj. 
łódzkiego do masowego kontrakto- 
wania tych roslin. Ogólnie plan kon 
traktacji wykonano w 114 proc. Ob- 
szar plantacji roślin zielarskich na 
terenie woj. łódzkiego powiększył 
się w stosunku do ub, roku trzy- 
khrotgłe. Na plantacjach tych zało- 
żone będą uprawy pad 50 różnych 
odmian gatunkowych ziół. Najwiek- 
sze plantacje ziełarskie powstaną w 
pow. sieradzkim. 


SZYBKI ROZWÓJ SIECI 
SKLEPÓW MĄD W ŁODZI 


Nieustannie wzrasta siec sklepów 
Miejskiego Handlu PDetalicznegn w 
Łndzi, obejmując w chwili ohecnej 
134 placówki — 69 skłepów spożyw- 
czych i 63 z artykułami przeimysło- 
wymi 27 z tych sklepów otwarto w 
cjągu astatnich dni w ramach Czy- 
nu Pierwszomajowego. 


TRYBUNA LUDU 


Osiągnięcia i niedomagania masowego 
szkolenia w hutnietwie 


Tempo wzmacniania potencja- 
łu gospodarczego Polski Ludo- 
wej jest w glównej mierze u73- 
leżnione od rozwoju przemysłu 
hutniczego. Plan  sześcioletni 
hutnictwem 0l- 
brzymie zadania, wykonanie któ- 


stawia przed 
rych zależne jest w poważnym 
stopniu od przygotowania kadr 
zarówno pod względem facho- 
wym jak i ideologicznym. 
Jedna z dróg prowadzących 
do stopniowego zmniejszania 
niedoboru w kadrach, jest ma- 
szkolenie robotników 


sowe na 


krótkoterminowych kursach, 
które postawione na odpowied- 
zapewnią stały 
dopływ sił fachowych do wszyst 
kich dziedzin przemysłu hutni- 


nim poziomie, 


czego. 


Program dostosowany 
do piau produkcyjnego 
Zasadniczą krótkoter- 
minowych kursów jest m. in. do- 
stosowanie programów naucza- 
nia do potrzeb zakładu pracy 
prowadzącego kursy, Powiąza- 
nie bowiem programu szkolenio- 
wego z planem produkcyjnym 
zakladu pracy — jest jednym 
z bardzo ważnych zagadnień, 

W obecnym etapie szkolenia 
zawodowego robotników na kur- 


cechą 


sach krótkoterminowych hutni- 
ctwo kladzie przede wszystkim 
nacisk doszkalanie 
ników danego zakładu, oraz na 


na pracow- 
szkolenie fachowców o wąskiej 
specjalizacji. 


Na 390 kursach 
przeszkolono 
9.009 sluchaczy 
W ciągu 5-ciu lat ilość prze- 


szkalnych na krótkotermino- | 


wych kursach pracowników stale 
wzrastała, mimo trudności, na 
które napotykano przy obsadza- 
niu stanowisk wykładowców, 
Osólem na 290 kursach zosta- 
osoło 9.060 
w 
ilość ab- 


ło przeszkolonych 
sluchaczy, przy czym roku 
19419 na TAT 
solwentów wyniosła około 4.800. 
Kursy te przeprowadzone były 
45-ciu 


kursach 


w różnych specjalno- 


ściach. 


Inżezenela robo'nic”a 
na kioroiynicze stanowiska 


Szeroka akcja szkolenia ulat- 


wia wysuwanie przodujących 
rcbotników na wyższe stanowi- 
ska w hutnictwie. 


W roku 1950, przemysł hutni- 
czy przeszkoli na 282 kursach 
ok. 12 tys. słuchaczy, natomiast 
6-letnim liczba kur- 
wzrośnie do 1.000. Założe- 
nia planu sześcioletniego idąc 
w kierunku zwiększenia produk- 
cji hutnictwa, stwarzają jedno- 
mocne podstawy dla 
podniesienia kwalifikacji zawo- 
dowych robotników w celu wy- 


w planie 


sów 


cześnie 


suwania ich na kierownicze sta- 
nowiska. 


Należy usun?ć 
dotychczasowe bied, 
Doświadczenia lat 

wykazały jednak, że w szkole- 
niu masowym na krótkotermi- 


ubiegiych 


nowych kursach popelniono wie- 
Do 
najczęściej spotykanych zaliczyć 


le błędów i niedociągnięć. 


należy często błędnie przepro- 
wadzony dobór kandydatów na 
kursy I brak apieki nad kiursan- 
tami ze strony kierownictwa za- 
kladu pracy. 


Weźmy np. hutę „Sosnowiec. 
Z 4-ch kursów zorganizowanych 
w czasie od września 1949 do 
lutego 1850 r. na 105 zgloszo- 
nych kandydatów uczęszczało na 
kursy 43 a ukończyło je 88 osób. 
Stanowi to 36 proc. kończących 
w stosunku do zgłoszonych. 

Kursy te ponadto byly prze- 
widziane dla pracowników huty 
im. „Cedlera* i jednej z odlew- 
ni stali, Przykry fakt, że pra- 
im.  „Cedlera* 
zrezygnowali calkowicie z 
częszczania na kursy a pracow- 
nicy odlewni stali uczęszczali 
na nie w znikomym procencie. 

Jest niewątpliwie winą orga- 
nizacji partyjnych i związko- 
wych w tych zakładach, że nie 
zwróciły na to dostatecznej 
uwagi. 


cownicy huty 
u- 


Do dalszych blędów, popełnia- 
nych przez huty w doborze kan- 
dydatów na kursy należą wy- 
padki typowania kandydatów 
wyłącznie spośród starszych pra 
cowników, z minimałnym 
uwzględnieniem udziału w kur- 
sach młodzieży. Natomiast huta 
„Zabrze, wykonywanie sześcio- 
letniego planu oparła w poważ- 
nej mierze o masowe szkolenie 
zawodowe młodzieży. Udział 
młodzieży w dotychczasowych 
kyrsąch, przeprowadzonych przez 
hutę „Zabrze“ stanowi blis«o 
10 proc. 

Zagadnieniem niemniej waż- 
nym jest wlaściwe wykorzysta- 
nie absolwentów kursów na wła- 
ściwych stanowiskach funkcyj- 
nych, z czym wiąże się równo- 


cześnie sprawa przegrupowania 
i podniesienia wynagrodzenia 
| odpowiadającego danemu stano- 


Uczestnicy jesienno-zimowych kursów 
dla analfabetów kończą naukę 


Delegacja Powiatowej Komisji do Walki z Analfabelyzmem 
u tow. min. Stefana Matuszewskiego 


Blisko pół miliona analfabetów, 


wych kursów kończy naukę, 
już pomyślnie egzamin końcowy. 


uczestników jesienno - zimo- 


152 tys. byłych analfabetów zdało 


W związsu z tym w „lygodniu 


oświaty, książki i prasy“ odbędą się w esłym kraju uraczystę za- 


kończenia kursów dla analfabetów, 
najlepszych absolwentów oraz nauczycieli i 
nych, wyróżniających się w pracy nad lirwidacją 


Pełnomocnik Rządu do Walki z 


polączoze z premiowaniem 
działaczy sgolecz- 
analfabetyzmu 
Anakesbetyzmem przeznaczył na 


premie i nagrody dla tych osób w kr, 5) milionów zł. 


W związku z zakończeniem kur 
sów dla analfabetów, pelnomoc- 
nik Rzadu do Walki z Analrabe- 
tvzmem, tow. min. Stefan Ma- 
tuszewski w obecności: wicemini- 
stra oświaty — Ignacego Klima- 
szewskiego, przedstawiciela KC 
PZPR — tow. Sylwii Podkowiny 
i przedstawiciela NKW ZSL — 
Wawrzyńca Duszy, przyjał w 
Prezydium Rady Ministrów dnia 
4 bm. delegacje Powiatowej Ko- 
misji do Walki z Analfabetyz- 
mem z powiatu sieradzkiego. 

W skład delegacji wchodzili: 
pełnomocnik powiatowy do walki 
z analfabetyzmem -— Stanisław 
Rosiński, inspektor szkolny w 
Sieradzu — Henryk Fietkiewiez 
i absolwentka kursu dla analfą- 
betów — Magdalena Jamielucha 
— małorolna chłopka z gromady 
Męka. 


W czasie rozmowy z przedsta- 
wicieląmi władz państwowych i 
partii politycznych, Rosiński zło- 
żył sprawozdanie z prac nad li- 
kwidącją analfabetyzmu w powie 
cie sierądzkim. 

W powiecie sieradzkim zorga- 
nizowano 192 kursy dla analfabe 
tów, na zaplanowanych 182, na 
które uczęszczało w okresie je- 
sienno - zimowym 3.200 osób. 

2.518 uczestników kursów zło- 
żyło egzaminy z wynikiem po- 
myślnym. Najsprawniej przebie- 
gała akcja nauczania analfabe- 
tów w miasteczkach Warta i Sza 
dele oraz w gromądzie Kluski, 
gm. Klonowa. 

Rosiński podkreślił z wdzięcz 
nością, że najwydatniejszą po- 
moc w prącach nad likwidacją 


analfabetyzmu w powiecie sje- 
radzkim okazały Komisji Rady 


Narodowej, nauczycielstwo, orga 
nizącje polityczne i społeczne o- 
raz młodzież szkolna. Ofiarną 
pracą wyróżnili się szczególnie 
nauczyciele społeczni. 

ZSCh opiekował się 34 kursa- 
mi dla analfabetów, Liga Kobiet 
12, Związki Zaw. 8 oraz ZMP i 
SP 3 kursami. Najbardziej god- 
ną uwagi formą pontocy młodzie 
ży w akcji zwalczania anaHabe- 
tyzmu była pomoc okazywana 
przez uczniów i uczennice uczą- 
cym się analfabetkom. Młodzież 
zastępowała kobiety w zajęciach 
domowych w czasie ich nauki na 
kursie. 

Absolwentka kursów, Magdale 

Jamielucha, podziękowała 
przedstąwiejeclom władz państwo 
wych i partii politycznych za u- 
możliwienie jej nauki oraz stwier 
dziła, że w gminie Męka, skąd 
pochodzi, nie ma już analfube- 
tów w wieku do 50 lat. 

Na delegacja z 
pow. sieradzkiego prosiła przed- 
stawicieli władz państwowych i 
partii o wzięcie udzialu w uro- 
czystym zakończeniu kursów dla 
analfabetów z pow. sieradzkiego, 


które odbędzie się w Sieradzu 
| dnia 7 bm, 


na 


zakończenie 


Szybko wzrasta produkcja 
przemysłu miejscowego w Rzeszowie 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTĄA „TRYBUNY LUDU) 


Dyrekcja państwowego prze- 
mysłu miejscowego w Rzeszowie 
— prowadząca papiernie, druto- 
wnie, mydlarnie i inne zakłądy, 
wytwarzające przewążnie wy- 
roby pierwszej potrzeby oraz 
prodykcję uzupełniającą prze- 
mys} średni — ma poważne o0- 
siągnięcia na odcinku organiza- 
cji oraz podnaszenia ilości i ja- 
kości produkcji. 

Zakłady te do niedawna były 
prowadzone przez prywatnych 
właścicieli, którzy byli nasta- 
wieni na szybkie i wielkie za- 
robki i nie dbali o inwestycje 
i urządzenia. Obecnie dzięki pla- 
nowej gospodarce wartaść pro- 
dukcji zakładów w marcu br. wy 
niosła 270 proe. wartości z mar- 
cą ub. r. przy czym koszta pro- 
dukcji obniżono o 7,5 proc. 


Trzykrotnie wzrosła 
produkcja 


W styczniu br. zakłady rze- 
szowskiego przemysłu miejsco- 
wego wyprodusoweły trzy razy 
więcej materiałów  włókienni- 
czych, maszyn rolniczych, mydła, 
past, qbuwia i innych artykułów 
niż w styczniu 1940 r. i o znacz- 
nie wyższej jakości. Wartość 


produkcji na 1 robaczo-godzinę 
wzrosła w styczniu 1950 r. w 
stosunku do stycznia ub. r. o 21 
proc. Jest to wynikiem |epszcgo 
wykorzystania maszyn i czasu, 
zwiększonej wydajności pracy 
robotnika, który dzięki wprowa- 
dzeniu współzawodnictwa pracy 
i realizowaniu pomysłów racjo- 
nalizatorvskich — potrafił lepiej 
zorganizować pracę. 


Szkolenie kadr fachowców 


Te poważne osiągnięcia prze- 
mysł miejscawy w Rzeszowie zą- 
wdzięrcza temu, że podstawowa 
organizacja nartyjna żyła zagąd 
nieniami produkcyjnymi, stawia 
jąc je na zebraniach partyjnych 
i związkowych, mobilizując za- 
łogę do ich wykonania, oraz dp- 
brej współoracy dyrekcji, rady 
zakładowej i kierownictwa arga- 
nizącji partyjnej. 

W obliczu 
na przyszłość i wchec o) 
stale wzrastającej  produkcj;, 
organizacją partyjna wespół z 
dyrekcją i radą ząklądowa przy- 
stąpiły do szkalenia we własnym 
zakresie kadr fachowców. Z za- 


powążnych zadąń 
potrzeb 


| kładów, znajdujących się na te-| 


renie Rzeszowa, wytypowano na 
przeszkolenie teoretyczne i prak- 
tyczne przodowników pracy, ra- 
batników i robatnice — którzy 
w r, 1919 zostali wysunięej na 
kierownirze stanowiska. 


Awans społeczny kobiet 


Wśród robotników wysnnię- 
tych na wyższe stanowiska, wię- 
kszość stanowią kobiety: tow. 
Pietyaszek, b. robptnica w pa- 
pierni, jest checnie kierownikiem 
technicznym tegp zakładu, ro- 
botnicą w pąpierni tow. Wojcie- 
chowska została kierownikiem 
planowania, rabotnicą tow. Gli- 
wa pełni funkcje referenta plą- 
nowania w dyrekejł. 

„Wśród  awansawanych jest 
również robotnik Król — obec- 
nie referent służby technicznej, 
tow. Idzik — ślusarz, dziś maj- 
ster oddziału mechanicznego i 
wielu innych. 

Na Konferencji Miejskiej PZPR 
w Rzeszowie zakłady przemysłu 
miejscowego wymienione były 
w sprawozdaniu I sekretarza or- 
ganizacji wśród tych, które mo- 
ga się wykazać poważnymi o- 
siągnięciami, 


C. BŁOŃSKA 


wisku. Bywały wypadki, że ab- 
solwenci kursów nadal byli za- 
trudniani przy takich pracach, 
które nie odpowiadają osiągnię- 
tym przez nich na kursach kwa- 
lifikacjom. 

Jest rzeczą wiadomą, że kurzy 
poza podniesieniem kwalifikacji 
zawodowych mają również za 
zadanie umożliwić odpowiednio 
przygotowanemu robotnikawi o- 
trzymanie wyższego stanowiska. 

Wyrugowanie popełnianych do 
tąd błędów w szkoleniu masa- 
wym ułatwi hutnictwu pełną 
reelizację dumnych zadań, na- 
kreślonych przez plan sześcio- 
letni. 

J. SZAT. 


Pian kontraktacji 


tytoniu wykonany 
w 106,5 proc. 


80 kwietnia br. Polski Mono- 
pol 'Tytoniowy zakończył kon- 
traktację tytoniu. Plan wykona- 
no w 106,5 proc. 

Najlepsze wyniki w kontrakto 
waniu tytoniu osiągnął okręg 
Elk, który wykonał 181 proc. 
planu. Okręg krakowski wyko- 
nat 102,6 proc. planu, wodzi- 
sławski 100,9 proc, lubelski 100,7 
procent, 


O 266 proc. 
zwiększy się zbiór 
kory garbavskiej 

7 roku na rok zwiększa się w 
asach państwowych zbiór kory 
Świerkowej i dębowej — cenne- 
go surowca, dostarczającego par 
hnika dla przemysłu skórzane- 
ta. Tegoroczny zbiór kory gar- 
barskiej będzie o 266 proe. wiek 
szy, niż w roku ubiegłym. Juz 
obecnie plan ten wykonano w 
ok. 50 proc. | 

Tegoroczny zbiór w calości 
niemal zaspokoi zapotrzebowa- 
nia krajowe na ten surawiee. 

Liczne kursy dla robotników i 
peraonclu leśnego przeszkoliły 
już wykwalifikowane kadry zbie 
raczy kory. 


Pomyślny przebieg 


skupu ziemniaków 


Rozpoczęty przez gminne spół 
dzielnie „S. Ch.“ wiosenny skup 
ziemniaków jadalnych i przemy 
słowych przebiega we wszyst- 
kich województwach pomyślnie. 
Od 20 marca do końca kwietnia 
br. skupiono w całym kraju po- 
nad 40 proc. planowanej ilosci 
ziemniaków. 

Skup ziemniaków  najspraw- 
niej przebiega w woj. lubelskim. 
poznańskim, warszawskim i rze 
szowskim. 


Dobre wyniki 
połowów ryb 


W ostatniej dekadzie kwiet- 
nia, rybackie jedzostki baltyc- 
kie zwiększyły poważnie swo- 
je polowy. 

Wielu rybaków przekroczylo 
w tej dekadzie półroczne plany 
połowów. Na czele zalóg, kto- 
re wykonały swoje plamy poto- 
wów, stoją rybacy z kutrów 
„Arka 1“ i „Arka 8%, pływają: 
cych pod kierownictwem szyp- 
rów Madyckiego i Głembima, 

Sukcesy powyższe csziągnięto 
m. in. dzięki zastosowaniu To- 
wych, wzorowanych mą vadziee 
kich, sposobów metod połowów, 

Obok rybaków kutrowych do- 
akonałe wyniki osiągają traw- 
lery dalekomowzk ie, 

rekordowy połów uzyskał 0- 
sbatnio trawler „Saturn“, który 
przywiózł z kilkudniowego rēj- 
ga 80 tem ryb.  Ohfity połów 
zanotował również li awler 
„Jowisz u wybrzeży Island. 
Szyper tego statku Gie, który 
jest Jednym ze starszych fa- 
chowców - rybalówatwa dm]ek0- 
morskiego, trafit na łowiska, 
gdzie podczta  jedwego WYTZU- 
tu sieci uzyskano 8 ton ryb, 


Redyk 2.000 owice 
na tereny 


woj. rzeszowskiego 


Z okolica Nowego Targu na 
tereny podgórskie powiatu gor- 
lickiego, należące da gmin Gła- 
dyszów i Uście Garliekie, przy- 
nedzone ostatnio okało 2,000 
owiec. à 

Redyk odbywał się przez kil- 
ka ostatnich dni kwietnia. Owce 
częściawo przewieziono kaleją, 
częściowo zostaly przypędzane 
najkrótszymi drogami przez gó- 
ry. Dzięki wypąsam w now. gor 
lickim i częściowo w jasielskim 
zączyną się wśród miejscowej 
ludności wiejskiej rozwijać ho- 
dowla owiec, 

Górale są zadowoleni z wypa- 
sów na padgórskich terenach 
woj. rzesząwskiego ze wzgędu 
na dobra jakość trawy. 


Prace wiosenne w polu 
dobiegają końca 
PGR i spółdzielnie produkcyjne przodują 


Tegoroczne siewy wiosenne, 
rozpoczęte znacznie wcześniej 
niż w latach poprzednich, weze- 
śniej się kończą, Do pierwszych 
dni maja zakończone zostały 
zasadnicze prace w polu. Wy- 
konano siew zbóż jarych, siew 


znacznej części roślin pastew- 
nych, strączkowych — jadal- 


nych, motylkowych i 
słowych. 

Na czoło w tegorocznej kam- 
panii siewnej wysunęły się Pań 
stwowe Gospodarstwa Rolne i 
spółdzielnie produkcyjne. 

Do 2 maja Państwowe Gospo- 
darstwa Rolne, znacznie prze- 
kroczyły plan zasiewu pszenicy 
jarej, osiągając 111 proc. plano- 
wanej powierzchni. 

Spośród ogólnej liczby 802 
spółdzielni produkcyjnych, wio- 
senne prace w polu przeprowa- 
dziły 668 spółdzielnie, reszta 
zaś dokonała siewów jeszcze na 
działkach indywidualnych przy 
szerokim stosowaniu pomocy 
sąsiedzkiej. 

Z dużą pomocą przyszly mlo- 


przemy- 


| 


Į sa niemal na ukończeniu, PES 
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dym  gospodarstwom zespoło” 


wym Państwowe Ośrodki Ma 
nowe, które przy użyciu 146 
traktorów wykonały prace upt? 
wowe i siewne na obszarze 
39.643 ha gruntów spółdziek 
czych. 


Z wyjątkiem woj. olsztyńskie 


s 
4 
go, spółdzielnie wykonały JB 


plan siewów całkowicie, osi 
jące w licznych wypadkach znać 
ne przekroczenie planu. 

e 


un 


Spółdzielnie województ” 
morskiego, wroclawskiego, | 
belskiego, Kieleckiego i śląskie 


yw po” 

Ju- 
go przekroczyly plan zasiewu 
zbóż jarych w granieach od Ê 
do 15 proc. W woj. śląskim plam 
obsiewu roślin przemysłowyćh 
spółdzielnie produkcyjne wyk% 
|nały w 118 proc. 


: $ 
Obecnie w „spółdzielniach, M 
zależnie od prac w polu, któ! 


wadzi się intensywne przygol” 
wania do sianokosów i sprzęt 


koniczyn, a także do zbioru T2% 
paku i jęczmieni ozimych. 


Zbiór dokumentów i utworów 


literackich w Dniu Zwycięstwa 


„9 Maja — Dzień Zwycięstwa”. Materialy historycznodić 
rackie pod redąkcją Marii Czanerle, Wyd. „Nasza Księgarnia ! 


1950, str. 249, 


Nakładem „Naszej Księgar- 
ni“ ukazs? się zbiór materias 
łów historyczno - literackich pt, 
„9 maja — Dzień Zwycięstwa”, 
w opracowaniu Mawii Czamerle, 

luteresujący, obszerny i po- 
żyteczny zbiordk spełnia pod- 
wójną rolę: uzupelmiającej lek- 
tury, związanej temalyczuie z 
Dniem Zwycięstwa i materiału 
stenikemego dla organizwtorów 
okoliczaaściowych akademii. 

Tomik otwiera wiersz Maksy 
ma Tanka. Dalej następują: o- 
dezwa J. Stalina do narodu va- 
dzieckiego z dnia 9 msja 1945 
roku i rozkaz do wojsk Armii 
Czerwonej i Marynarki Wojen- 
nej. 

Pierwsza cześć zbiorku, noszą 
ca tytuł „1939—1945“ zawiera 
m. in. utwory Wandy Wasilew- 
skiej, Władysława Broniewskie- 
mo, fragmoat „NRallady o Mo- 
skwie* Aleksandra Twardow- 
skiego, wiersze Simonowa, Ne- 
rudy, Szenwałda, fragmenty 
„Młodej Gwardii“ Fadiejewa o- 
raz opowiadania į wyjątki z u- 


tworów literackich czołowych, 
postępowych pisarzy świata, 


związane tematycznie z latam! 
walk przestwko faszyzmowi. 


Dalsze części tomiku zatytn=" 


łowato: „Droga na Berlin“, „O 


Armi Zwycięskiej”, „Powrót do | 


ias 
domu“, „Odbudowa i budow 
two", „W Polsce*, „Nowe p 
ty", „Walkę o pakój*, „M kodzie” 
w odbudowie”, Ten przeglad pri 
tułów poszczególnych części ry 
je obraz treści zbiorku, | KE 
słusznie nie ograniczył 518 
ko do problematyki wojny I ™ 
terialów historycznych i literas 
kich, bezpośrednio związanych 
momentem jej zwycięskiego 


kańczenia, ale rozszerzył a 
tematykę na czasy powojć 
FSE Yoh two” 


j zwierciodle U 
rów  litersekich, artykułow. x 
fragmentów przemówień s. 
drogi rozwojowej Polski IM ch 
wej, nowych 


ukazując w 


demokratyczi” 
Niemiec, obraz świata Wal 
cego o pokój. 


` 3 H F zbio” | 
Tak więe znajdujemy W A 
ku wypowiedzi Stalina 0 A 


ko 
Radzieckiej i o młodym pokole” 
niu, wyjatki z przemówiem y | 
zywenią Bieruta, fragmenty pge 
dezw, wyjątki z ustaw i DWAR 
żów, przemówienia mężów © A 
nu i polityków, fragmenty i, 
wieści Babsjewskicgo, Pandy! 
poematów Kubiaka, wiersze 


struna, St. R. Dobro wolskie?” 
Broniewskiego, Słobodnżsa, 
wina. do 

Zbiorek zamykają SAY l 
nieśni, zamieszczonych W 
ście, (im). 


Spotkanie ezytelników 


s k s 
z redakcją „Horyzontów Technik! 


W dniu 4 bm. w sali konfe- 
rencyjnej Naczelnej Organizacji 
Technicznej odbyła się pierwsza 
konferencja redakcji czasopisma 
„Moryzonty Techniki“ z jego czy 
telnikami. 

„Iloryzonty Techniki“ rozcho- 
dzą się w 50 tys. egzemplarzy, 
posiądając 20 tys. stałych pre- 
numeratorów. O znaczeniu tego 


pisma świadczy duża ilość jego | 
korespondentów — pracowników | 


MTP z błiska 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU . 


Nu Międzynarodowych Tar- 
gach Poznańskich w pawilonie 
transportu oglądamy całą skale 
tematów i problemów, poczyna- 
jąe cd kolejnictwa, poprzez tran 
sport rzeczny, porty i ich zna- 
czenie także dla innych krajów 
demokracji ludowej, drogi koto- 
we — a liańcząc na komunika- 
cji lotniczej, Osobny dział, po- 
swięcony sprawom turystyki 
masowej i wczasów pracowni- 
czych dobituie ilustruje troskę 
państwa o człowieką pracy. 

— Nasza komunikacja w każ- 
dym roku robi milowe kroki — 
mówi studcht Politechniki War- 
ssajegkiej, Piotr Banach. 
'zczęśliwy jestem, że już w bli- 
skiej przyszłości będę móył zu- 
żytkować nahyte wiadomości dla 
dalszego rozwojn polskiego 
transportu, % 


AS 


x 

— Już od trzęch lat pracuję 
przy organizowaniu ekspozycji 
czechosłuwackiej na MTP 
mówi Miloslaw Michalek, kierow 
nik działu przemysłowego stoisk 
czechosłowackich — targi znam 
więc dobrze. 

Pegoroczna chspozycja polska 
adróżnia sie jednak wjwaźnie od 
poprzednich. 

Prahlematybka jest znacznie 
pogłebiona, a co najważniejsze 
żadne hasła „nie wisi w powie- 
bzu. Ałówi się o przedlermina- 
wym wykonanie planu 3-lelnte- 
go i widzi się tego rezultaty w 
ekspanalach, Uderzą zwłaszeza 
rozwój przemysły  ciężkiega i 
elektrotechniki. - 

Q przemysle 
dur. Michalek 


zcechosłowackim 
mówi dobitnie: 
„Dzięki rozwojowi stosunków 
gaspodaurczych z ZSRR, z kraja- 
mi demakracji ludowej, a prze- 


m 


je 
najrozmaitszych gałęzi przew 


słu. KJ 
Na zebraniu czytelnicy wym, 
nili z redakcją poglądy na sami 
tykę poruszaną w czasopi* ja 
oraz na sposób jej pocit 
Szezegółną uwagę zwrócono 

konieczność zainteresowane 

temików zagadnieniami PU 
niectwa, a więc ulepszaniem 
dukcji materiałów budowla 
mechanizacją robót i organ 
cją transportu wewnętrzne?” 


pył 
Er 


de wszystkim z Polską, ' 
możność stałego zwiększenia 


sy towarowej, Np. duże sanii 
wienia z Polski na samot gf 
zapewniają naszym fabry” 

pewny zbyt. e. 


pad 


x% q piej 
Szef delegacji Niemi dr | 
Republiki Demokratyczne ajli | 
F. Seldmann takže pot ‘odut 
potężny razwój polskiej P% a | 
cji, a ziełaszcza rozwój PY „jo 
słu ciężkiego: „Macie | bodi 
ciekawe osiągnięcia, jeśli gł” 
a nowe typy obrabiarek UE ge 
wuję równięż duży rozwój eg" 
szego przemysle tekstui aij 
Wełny polskie nie nstepud® 
zupelnie angielskim“. Z. Ge 


* . 
(Koresp. wł.) Stoisko 
Stalowa Woła na Między". 
Poznańs e 


saba 


c 
była nabycie wyprodi s 
tam wycinarki do blachy. 
Hucie przekazano JUŻ pati, 
chińskiego napisu, Który, “ignei 
nie wykonany na zamów 


ntaszynie. zd 
* „a r- 
Na Targi do Poznania, WY 
chała z Rzeszowa wycie! 
dzieży szkolnej. „AA do 
Równocześnie  wyjeci” pli 
Poznania wycieczka 650 
pów - aktywistów 2 Zw. * 
pomocy Chłopskiej ok"? 
szowskiego. - „ga 
R na Targi peg 
zuje również Rzeszowsk zd 
Zaw. Pracowników SUSY 


wia. (C. Bl) „AE: 


wai 


n 


Fh 


Prasa to najskuteczniejsza broń w walce ze szkodnikami, spekulaniami i biurokratanu. | 


3 Me emmamma a TD m o 


Robotnicy, chłopi, inteligenci, kobiety, młodzieży — piszcie do waszy 


ch g 


gaze "8 4 
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„Letnie transakcje” 


Z powodu braku mieszkań 
W stolicy, i wobec koniecznoś- 
c! znalezienia pomieszczeń dla 
Mieszkańców domów zagrożo 
nych, rozszerzono dwa lata 
temu dekret o publicznej go- 
spodarce lokalami na najbliż 
A miejscowości podwarszaw- 

ie. 

Kilkaset rodzia stolicy, mie 
Szkających w zagrożonych 
domach, znalazło dach nad gło 


wą w taiejscowościach, leżą- 

cych wzdłuż linii EKD. 
Większość izb jednak wy- 

kryto tu tylko dzięki war- 


szawskim  „trójkom kontrol- 
nym', gdyż poszczególne za- 
rządy gminne nie nmfały prze 
Prowadzić kontroli zagęszcze 
ria, czesto zaś po prostu poe- 
Zorowały wykonanie przepi- 
sów dekretu. 

' Zwłaszcza właściciele willi, 
pensjonatów, wynajmujący za 
grube pieniądze pokoje na la 
to, używali wszelkich sposo- 
ów, aby nie wpuścić nowych 
okatorów. 

W wielu wypadkach władze 
gminne, soltysi, wójtowie wy- 
kazali tu za dużą tolerancję. 
Zbyt wielsą widecznie rolę od- 
£rywały w niektórych miejsco 
Wościach podwarszawskich 
„znajomości, powiązania TO- 

zinne, skoro udało się jeszcze 
Wiele izb ukryć. 

Znowu bowiem w obliczu 
nadchodzącego sezonu letnisko 
Wego, można w Świdrze, Ra- 
ości, czy Leśnej Podkowie, 
Wy ajać za 15 lub 20 tys. zł 
miesiącznie (zależnie od wy- 
göl) pokój na okres letni, 

Nie jest to jakieś zjawisko 

odosobnione. Nie odbywa się 
Ono kosztem rezygnacji z me- 
trażu, przysługującego na pod 
stawie przepisu dekretu da- 
nej rodzinie. 
„I dlatego warszawskie „trój 
I ko”trolne* powinny w naj- 
liższym czasie odwiedzić nie 
tylko Jabłonne i Legionowo, 
€cz również Świder, Między- 
lesie, Podkowę. (S). 


5 lat pracy śląskich 
Komitetów Odbudowy 


Warszawy 


Komitet Odbudowy Warszawy 
W Katowicach obchodzić będzie 
W maju br. 5-lecie swej działal- 
ności. 

W ciągu ub. pięciolecia liczba 
Komitetów Odbudowy Warsza- 
wy w woj. śląskim bardzo się 
Powiększyła. Obecnie oprócz 22 

omitetów powiatowych i 14 
Miejskich, istnieją w wojewódz- 
twie 333 komitety gminne, ok. 
2 tys. komitetów przy zakładach 
Pracy, komitetów gromadzkich 
Oraz 1.603 komitety szkolne. 

Społeczeństwo śląskie zebrało 

0 1 maja br. na Społeczny Fun 
dusz Odbudowy Stolicy przeszło 
1 miliard 363 miliony zł. 

W przeliczeniu na jednego 
mieszkańca, pod względem ofiar 
ÓW przoduje Bielsko — (802 


Spośród mieszkańców wsi naj- 
Wyższą ofiarność wykazali cnło- 
PI powiatów: bytomskiego, biel- 
skiego, tarnogórskiego i katowic 

iego. 


Fabryka zabawek 


powstała w Kaliszu 


W przededniu Święta 1 Maja 
została uruchomiona w Kaliszu 
fabryka lalek celuloidowycn i 
Wyrobów bakelitowych, odbudo- 
Wana w rekordowym tempie 9 
Mies, Nowa placówka przemysło 
Wa produkuje z bakelitu lalki o- 
Taz inne zabawki w postaci grze 
Chotek, zwierzątek  stylizowa- 
nych, pływaków. Załoga fabryki 
aliskiej wystawiła na tegorocz- 
nych Międzynarodowych Tar- 
£ach Poznańskich pierwszą pięk 
n3 kolekcję, złożoną z 82 różnej 
Wielkości lalek. Odbudowana fa- 
ryka posiada urządzenia s0- 
Cjalne, odpowiadające nowoczes- 
ym wymąganiom, a więc urzą- 
zenia przeciwpożarowe, łaźnie 
Z natryskami itd. Przy fabryce 
Uruchomiona została również 
"Świetlica. 


Ponad 6 tysięcy 
studentów 
wrocławskich 
w zespołach 
samopomocowych 


„Zespoły zbiorowego naucza- 
nia na wyższych uczelniach 
Wrocławskich czynią coraz wię- 
sze postępy w nauce, a licz- 
A ich stale wzrasta. W listo- 
padzie ub. roku pracowało na 
„-Niwersytecie, Politechnice i 
WSH — 250 zespołów samopo- 
Mocy w nauce, obecnie liczba 
Ich wzrosła do 472. Zespoły te 
Tzeszają ponad 6 tys. młodzie- 
ży akademickiej, Największe 
zokcesy w nauce odnoszą ze- 
Way na Akademii Lekarskiej, 
SH i Wydziale Humanisty- 
Czhym Uniwersytetu. 
szystkie zespoły kolektyw- 
hego nauczania prowadzą obec- 
Nie intensywne przygotowania 
0 egzaminów wiosennych. Re- 
Petycje odbywają się pod kie- 
Roe profesorów i asysten- 


Wczasy na wsi 


Wzorem lat ubiegłych PBP 
»“rbis“ organizuje w roku bie- 
cym wiejskie ośrodki wypo- 
Ynkowe w miejscowościach kli 
de (9 CZNO - turystycznych, prze 
Wszystkim na Lubelszczyźnie. 
keja ta spełni podwójne za- 
le. Po pierwsze da możność 
nij Poczynku na wsi tym, którzy 
€ mogą skorzystać z wczasów 
ramach FWP, po drugie zbli. 
A wieś do miasta, zapoznając 
dotników ze wsią, jej życiem, 


ûan 


TRYBUNA LUDU 


{Tydzień oświaly—okresem wzmożonej 
walki z analfabetyzmem 


W ramach Tygodnia oświaty we wszystkich dzielnicach 
Warszawy odbędą się uroczystości związane z zakończeniem 
kursów dla analfabetów oraz otwarciem nowych kursów. Najlepsi 
absolwenci dostaną nagrody książkowe, Nagrodzeni również 
zostaną wyróżniający się w pracy nauczyciele. Prócz nowych 
kursów powstaną również w większej niż dotychczas ilości ze- 


społy dobrego czytania, 


Mają one na celu z jednej 
strony zapobieganie wtórnemu 
analfabetyzmowi, z drugej zaś 
zachęcenie absolwentów do dal- 
szej nauki. 

Obok książek, formą nagrody 
będzie zorganizowanie dla stu 
absolwentów wycieczki do Poz- 
nan'a. 

Akcja walki z analfabetyz- 
mem napotykała i jeszcze napo- 
tyka na poważne trudności. Do 


najważniejszych należy tu brak 
dokładnych spisów. Przeprowa- 
dzona w roku 1948 rejestracja 
dała w wyniku cyfrę 6,5 tys. a- 
nalfabetów. Cyfra 5.315 otrzy- 
mana w wyniku drugiej rejestra 
cji, przeprowadzona w grudniu 
1949 roku, po przeszkoleniu już 
pokaźnej ilości analfabetów, 
nie jest jeszcze dokładna. 
Wymykają się dotychczas 


spod rejestracji analfabeci za- 


trudnieni w Warszawie, a miesz 
kający na prowincji. Cyfra ta 
zresztą nie pokrywa się ze zna- 
cznie wyższą cyfrą szacunkową 
podaną przez Pełnomocnika 
Rządu. Przeprowadzana obec- 
nie w zakładach pracy przez 
WRZZ kontrola dane te uzu- 
pełni. 


Niezależnie jednak od tej ak- 
cji w Tygodniu oświaty Komi- 
tety Blokowe przeprowadzają 
dokiadną i bardzo skrupulatną 
rejestrację. 


Różne metody pracy 


Doświadczenie wykazało, że 
w zwalczaniu analfabetyzmu nie 
można trzymać się jakiegoś u- 


Należy bezwzględnie przyspieszyć 
tempo remontów kapitalnych w Warszawie 


W 210 domach nie rozpoczęto jeszcze prac 


W 121 domach, z ogólnej liczby 330 budynków, które w tym 
roku otrzymały dotacje Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej, pro- 
wadzi się remonty kapitalne. Tylko w 30 domach ukończono 


dotychczas remonty. Nie są to 


Pomimo, że w tym roku spe- 
cjalnie baczną uwagę postano- 
wiono poświęcić sprawie remon- 
tów kapitalnych i pomimo, że za 
kwalifikowanie domów do re- 
montów oraz rozdział kwot z 


dotacji FGM przeprowadzono 
bardzo wcześnie — wyniki do- 
tychczasowe — biorąc pod uwa- 


gę, że już jest maj i że warunki 
atmosferyczne przez / pierwsze 
miesiące tego roku pozwalały na 
prowadzenie robót na świeżym 
powietrzu — nie napawają nas 
zbytnim optymizmem. 
Przyjmując nawet, że w do- 
mach obecnie remontowanych 
wykonano według danych 
Wydziału Technicznego ZM 75- 
proc. zaplanowanych robót, do- 
piero jedną trzecią budynków 
zakwalifikowanych do remontów 
kapitalnych, objęto pracami. 


Tymczasem w tym roku re- 
monty kapitalne miały być u- 
kończone do końca października. 
Słusznie zresztą tak postanowio 
no. Liczenie bowiem na to, że 
roboty będzie można prowadzić 
jeszeze w listopadzie i grudniu 
jest rzeczą dosyć ryzykowną i 
nie zawsze się udaje. 

Pozostało więc pełnych 5 mie- 
sięcy, w których trzeba wyre- 
montować 180 domów. 


Zwiększyć temzo 


Zarówno więc MPRB jak i 
spółdzielnie pracy, którym zle- 
cono remonty kapitalne, powin- 
ny energicznie zwiększyć tempo. 
Przede wszystkim i to w jak 
najkrótszym czasie — ukończyć 
nałeży zaczęte w ub. roku robo- 
ty w 58 domach, tak aby spół- 
dzielnie pracy mogły rozwinąć 
wszystkie swe możliwości przy 
robotach zleconych im obecnie. 

Ponieważ największe trudno- 
ści wynikają z braku stolarki i 
okuć, w rozwiązaniu tych dwu 


Teatr 


więc bardzo pocieszające liczby. 


zagadnień Wydział Techniczny 
musi uzyskać jak najdalej idą- 
cą pomoc ze strony władz miej- 
skich, „Pagedu* oraz Związku 
Branżowego Centrali Budowla- 
nej Spółdzielni Pracy, która jal 
najszybciej powinna zorganizo- 


wać placówki wytwarzające po- 
trzebne okucia. 


Sprawa jest o tyle pilna, Że za 
kres robót, które mają wykonać 
Spółdzielnie Fracy rozszerzył się 
ostatnio. Zarząd Główny Fun- 
duszu Gospodarki Mieszkanio- 
wej przyznał bowiem miastu 25 
miln, zł na remonty kapitalne 
w osiedlach domków fińskich na 
Dolnym i Górnym  Ujazdowie 
oraz przy ul. Wawelskiej. (R) 


„Orbis% informuje uczestników 
wycieczek na MTP 


„Orbis* uruchomił dwa pociągi, 
które wyjeżdżają codziennie z War- 
szawy na Międzynasrodowe Targ! Po 
znańskie. Pociągi te przeznaczone 
są dla uczestników wycieczek, or- 
ganizowanych przez, „Orbis“, WRZZ, 
Samopomoc Chłapską oraz władze 
szkolne. 

Pociągi odchodzą do Poznania z 
Dworca Głównego, z toru VII — 
pierwszy o godz. 20.50 (przyjazd do 
Poznania godz. 4.38), drugi — o godz. 
23.40 (przyjazd do Poznania godz. 
6.21). 

Wagony od „A do „E“ w plerw- 
szym pociągu przeznaczone są dla 
uczestników wycieczek Samopomo- 
cy Chłopskiej. A więc: wagon „A“ 
dła 100 osób z Płocka, wsiadają- 
cych do pociągu w Kutnie, wagon 
„B“ dla 20 osób z Płocka, 61 z Sie- 
dlec, 19 z Grodziska, wsiadających 


w Warszawie. Wagon „C* również 
dla 95 osób z Grodziska, wsiadają- 
cych w Warszawie. Wagon „D“ i 
„E'* dla 150 osób z Warszawy. Wa- 
gon „E&E“ przeznaczony jest również 
dla 48 osób z Płońska, wsiadaja- 
cych w Warszawie. Wagony od „G“ 
do „L“ przeznaczone są dla mło- 
dzieży szkół rolnych. 

Odjazd z Poznania dla uezestni- 
ków wycieczek, jadących tym po- 
ciągiem 6 maja, godz. 22.15 (przy- 
jazd do Warszawy 7 bm. godz, 5.53). 

Miejsca w pociągu drugim zajmo- 
wać można tylko w porozumieniu 
z kierownikiem pociągu. Kierownik 
pociągu będzie udzielał również 
wszelkich informacji, 

Przejście na peron za okazaniem 
kart uczestnictwa. Zbiorowe bllety 
kolejowe posiada kierownik pocią- 
gów. (1). 


Brygada młodzieżowa 
obsługuje tramwaj w Warszawie 


Od kilku dni uwagę warsza- 
wiaków zwraca na siebie pociąg 
Łramwajowy ozdebiony emble- 
matami ZMP oraz tablicą gło- 
szącą, że obsługuje go młodzie- 
żowa brygada tramwajarzy 
ZMP-owców ze stacji Wola. Fo 
ciņg ten kursuje na lini „24%. 

Utworzenie młodzieżowej bry- 
gady samodzielnie obsiugu'acej 
pociąg tramwajowy, jest Czy- 
nem  Pierwszomajowym koła 
ZMP przy stacji MZK Woia. 

W skład brygady, a właściwie 
dwu brygad pracujących na 
zmianę, wchodzą młodzi chłop- 
cy 1 dziewczęta niedawno prze- 


szkoleni przez starszych kole- 
gów. 

Na dziennej zmianie jeżdżą w 
tym tygodniu: motorniczy Ilen- 
ryk Kowalski oraz kondustorzy: 
Felina Augustyniak i Zdzisław 
Sankowski, na wieczorowej zaś: 
motorniczy Tadeusz Błaszczyk 
oraz dwie konduktorki: Irena 
Ziętek i Jadwiga Olczak. 

Młodzieżowa brygada tramwa 
jarzy wzorową służbą 
sobie już w pierwszych dniach 
pracy uznanie przełożonych, 2 
swą uprzejmością i miłym 3to- 
sunkiem do pasażerów -— sym- 
patię publiczności. (j) 


zdobyła | 


tartego szablonu. Dlatego też 
nauczanie poszło trzema droga- 
mi: kursy, zespoły oraz naucza- 
nie indywidualne, dla tych, któ- 
rzy z rozmaitych powodów na 
kursy uczęszczać nie mogą. 


A oto kilka cyfr obrazujących 
dotychczasowy dorobek na tym 
polu: od lipca ub, r. przepro- 
wadzono egzaminy na 134 kur- 
sach i 30 zespołach. Na 3141 
słuchaczy kursów i zespołów 
2296 otrzymało świadectwa u- 
kończenia. (Rozporządzamy da- 
nymi z ostatnich dni kwietnia). 


Obecnie czynne są 144 kur- 
sy i 71 zespołów obejmują- 
cych łącznie około 3,5 tys. ucz- 
niów. 


1200 nauczycieli z ZMP 


Są to liczby poważne, Ko- 
misja zdaje sobie jednak sprawę, 
że daleko jeszcze do zupełnego 
zakończenia akcji walki z anal- 
fabetyzmem. Dlatego też taki 
nacisk kładzie na organizowanie 
nowych placówek, na dokładną 
ewidencję oraz na zmob'lizowa- 
nie do tej akcji jak największej 
ilości naficzycieli, zarówno za- 
wodowych, jak, i tzw. społecz- 
nych, którzy rekrutują się z 
organizacji masowych: Ligi Ko- 
biet, związków zawodowych, 
ZMB TPZ WASP Osa 
Zwiazek Młodzieży Polskiej zo- 
bowiazał się dać 1200 nauczy- 
cieli na kursy dla analfabetów 
i dla indywidualnego nauczania. 


Tydzień ošwiaty jest okresem 
wzmożonej mobilizacji sił całe- 
go społeczeństwa do walki z a- 
nalfabetyzmem. Rozmach, któ- 
tego akcja ta nabiera obecnie 
da w rezultacie zupełną likwi- 
dację analfabetyzmu — smutnej 
spuścizny czasów przedwojen- 


nych i wojennych. 
ZK 


Nowe ławki 
w parkach stolicy 


Spacerowicze ogrodów i par- 
ków warszawskich zauważyli za 
pewne nowe, wygodne iawki, 
wstawiane przez Wydział Tere- 
nów Zielonych na miejsce sta- 
rych, spróchniałych. Ogółem 
Warszawa otrzyma w bieżącym 
miesiącu 1.200 nowych ławek, a 
w bieżącym roku 2 tysiące. 

Ponadto pracownicy Miejskie- 
go Przedsiębiorstwa Robót Bu- 
dowlanych w Gdańsku, oflaro- 
wali dla parków Warszawy 20 
wykonanych przez siebie ławek. 
Ławki te wkrótce nadejdą do 
stolicy i zostaną ustawione w 


| Ogrodzie Saskim. (G) 


(Gdy Teatr Narodowy 
ora znów swego patrona 


swobodą operową umownością, a | czyński wypowiada swój styli- 
przecież nie tylko operowe, alei | zowany, nieco przepatetyzowa- 


Wojciech Bogusławski: „Cud 


mniemany, czyli Krakowiacy 


i górale“. Opera narodowa w 4-ch aktach z muzyką Jana Ste- 
faniego. Premiera w Państwowym Teatrze Narodowym. 


Ojciec teatru polskiego a zara- 
zem rodzie „Krakowiaków i gó- 
rali“ pomieszał daty pisząc W 
starości swe pamiętniki i zano- 
tował, że swą komediooperę u- 
łożył pod wrażeniem wybuchu 
insurekcji kościuszkowskiej, Po- 
mylił się — „Krakowiaków i gó- 
rali“ zagrał Teatr Narodowy 
jeszcze przed wybuchem rewo- 
lucji 1794 r. — ale był o tyle w 
zgodzie z rzeczywistością, że w 
swój ludowy wodewil ze śpiewa- 
mi i tańcami wplótł akcenty re- 
wolucyjne i patriotyczne, mają- 
ce mieć walor haseł bojowych, 
wzywających do powstania i zdo 
bycia wolności, dość zresztą nie- 
określonej, a raczej określonej 
programem konstytucji majo- 
wej. Stąd zmienne i charaktery- 
styczne losy utworu, który re- 
akcja starała się — z powodze- 
niem — zepchnąć ze sceny; stąd 
— z drugiej strony — udatne 
próby przesunięcia sztuki Bogu- 
sławskiego na tory czysto roz- 
rywkowego wodewilu, czego już 
Kamiński przykład dał, rozwi- 
jając „operę narodowa“ w po- 
pularną „zabawkę dramatyczną 
ze śpiewkami”. Coś z tego du- 
cha Kamińskiego pozostało i w 
późniejszych wznowięniach i a- 
daptacjach. A i dzisiaj przyda- 
łoby się bardziej uwspółcześnić 
wstawki i dopiski — jeżeli w 
ogóle uważamy za konieczne pod 
kreślać nimi intencje czasów u- 
tworu i przedłużać w dzisiejszość 
wymowę polityczną, którą nada- 


diowemu cudowi i wodewilowym 
przyśpiewkom. W 1950 r. nie- 
które powojenne dodatki wywa- 
lają otwarte drzwi, bądź też ra- 
żą pewnymi fałszywymi nutka- 
mi. Jest to szczegół — ale waż- 
ny. 

A jednak barwy na tym wzo- 
rzystym kilimie jakim są „Kra- 
kowiacy i górale" pozostały ży- 
we, soczyste i nawet jego sztucz 
na ludowość wydaje się być praw 
dziwa i wzruszająca. Każde no- 
we obejrzenie tej komedii u- 
twierdza widzą w przekonaniu, 
że ma do czynienia z klasyczną 
wprost sztuką ludową, a zarazem 
z jedną z najwybitniejszych in- 
scenizacji Leona Schillera. To 
znaczy, że i sztuka i przedsta- 
wienie przeszły do dziejów sce- 
ny polskiej. W „Krakowiakach' 
Schillerowskich doszły do harmo 
nijnego glosu wszystkie elemen- 
ty, którymi z takim mistrzo- 
stwem włada na scenie Schiller, 
zespół i jednostka w ramach te- 
go zespołu, słowo i śpiew, ruch i 
rytm, stylizowana ludowość i 
stylowa widowiskowość. Powsta 
ła śpiewogra, która jest arcy- 
dziełem bezpośredniości wyrazu, 
a równocześnie wzorem kunsztu 
reżyserskiego. Jest to — nie u- 
lega kwestii — ocalenie sztuki, 
która łacno w zapomnieniu prze- 
paść mogła, wskrzeszenie jej i 
unieśmiertelnienie., 

Z Schillerem świetnie wspól- 
pracował Daszewski, odziewając 
scenę i aktorów w tło dekoracyj- 


Slągnięciami i bolączkami. (G) | Wano operowym zwadom, kome- | ne, posługujące się z najwyższą 


5 


dramatyczne. Zanotujemy też z | ny tekst wyraziście i kultural- 


uznaniem współpracę reżyser- 
ską Wróblewskiej i Cyglera oraz 
kapelmistrzowską 


nie. 
Na czele górali wkracza na 


sprawność | scenę Cygler. Wygląda jak Ja- 


Krzyńskiego, czuwającego nad |nosik z portretu, tańczy i śpie- 
wykonaniem uroczej, staroŚwiec | wą jak harnaś, aż dziw że serce 


kiej muzyki Stefaniego, 


Basi nie ku niemu się rwie. Przy 


Również aktorsko przedsta- | nim górale na schwał: Szymań- 


wienie jest Świetne, Każda rola 
w nim wykonana plastycznie i z 
wdziękiem, każda scena zbioro- 
wa gra, śpiewa i tańczy 
porywa widownię, która bije en- 
tuzjastyczne brawa. 

W skrócie, ograniczającym się 
do tytułowego niejako nadpisu 
nad charakterystyką gry, którą 
by należało przeprowadzić: Bo- 
nacka z werwą i zawadiactwem 
— tym razem trzymanymi na 
wodzy — gra amoryczną boha- 
terkę „Cudu mniemanego*, Jej 
temperament doskonale harmo- 
nizuje z temperamentem Wodyń 
skiej w farsowej roli romanso- 
wej młynarki. Z wdziękiem od- 


twarza swą rolę Głuszkówna, 
tańczy Hryniewicka, bawi fa- 
cecjami Cieszkowska, pociąga 


kulturalną recytacją Laskowska. 

Krakowiakom z wysokim 
kunsztem aktorskim przewodzi 
Środka, choć dó roli Jonka nie 
czuje — jak mniemam — spe- 
cjalnego zapału. Ogniście mu se 
kundują Szczepański i Trojanow 
ski. Starsze pokolenie krako- 
wian odtwarzają godnie Fertner 


i Szupelak - Gliński, Surowie w 


roli opasłego organisty brako- 
walo tuszy, nie brakowało r 
5asznego humoru. 
chwilnym epizodzie 
zbiera Ordon tęgie brawa. 


Pastucha 
By- 


ski i Czechowski oraz tchórzli- 
wy, pokurczony Kwicołap - Go- 
łębiowski. 

A Bardos? ta centralna figu- 
ra komediowego tekstu, studio- 
sus z Krakowa, wyznawca ro- 
zumu i piewca postępu, śledzący 
społeczne i naukowe nowiny, 
Bardos, którego Schiller robi e- 
misariuszem Kościuszki? Szczep 
kowski gra i śpiewa Bardosa 
bardzo umiejętnie i może tę ro- 
lę zaliczyć do czołowych w swo- 
im dorobku. 

„Krakowiacy i górale" weszli 
do żelaznego repertuaru scen 
polskich. Ale gdy chciałem po- 
równać oryginalny tekst Bogu- 
sławskiego z opracowaniem 
Schillera, wygrzebałem jakieś 
wydania przeróbki Kamińskie- 
go, ale do tekstu oryginalnego 
dotrzeć nie mogłem. Nawet Bi- 
blioteka Narodowa nie ogłosiła 
„Krakowiaków“ w serii swoich 
wydawnictw. Przydało by się so 
lidne, skomentowane wydanie 
autentycznego tekstu Bogusław 
skiego, gdzie by się też znala- 
zło omówienie kolejnych nawar- 
stwień, przeróbek i przetopów o- 


u- | ryginalnego tekstu, sięgając od 
SVA kroto- czasów Jana Nepomucena Ka- 


mińskiego po czasy współczesne. 
JASZCZ 


Kolejarze łódzcy 
we współzawodniciwie pracy 


Przy współudziale przodowni- 
ków pracy i racjonalizatorów w 
kolejnictwie, obradowało w Ło- 
dzi plenum Komitetu Współza- 
wodnictwa Pracy przy Okręg. 
Zw. Zawodowym Kolejarzy. Ob- 
rady miały na celu podsumowa- 
nie wyników pracy kolejarzy 


łódzkich za okres ostatnich 
dwóch lat. 
Obecnie we współzawodnie- 


twie uczestniczy 79 proc. ogółu 
pracowników DOKP Łódź. Czo- 
łówkę współzawodniczących ko- 
lejarzy tworzy grupa, złożona z 
877 przodowników pracy stale 
przekraczających normy produk 
cyjne w granicach od 120 do 
140%. Stały rozwój współzawod 
nictwa pracy i wzmagający się 
ruch racjonalizatorski umożliwił 
kolejarzom łódzkim wysokie 
przekroczenie planów produkcyj 
nych. 

I tak np. służba ruchu w po- 
równaniu z r. 1948 podniosła o 


18 proc. obrót wagonów pasażer | mysły racjonalizatorskie. 


Warszawiacy zwiedzają wystawę 
odbudowy swego miasta 


Wystawa Odbudowy Stolicy o- 
twarta przed kilku dniami na 
Nowym Świecie wzbudza zrozu- 
miałe zainteresowanie publicz- 
ności. Ciekawie i przejrzyście 
zestawione plany, plansze i mo- 
dele obrazują dotychczasowy do 
robek Centralnych Biur Projek- 
tów. 

Pokazane modele, będące czę- 
sto miniaturami gotowych już 
gmachów, to obrazy „domów z 
sensem“, których bryła jak i 
wnętrze odpowiadają kryteriom 
użytkowym i założeniom urba- 
nistycznym. 

Zestawienie często na jednym 
rysunku dawnej kapitalistycznej 
i projektowanej nowej socjali- 


Książka w walce o pokój 
i socjalizm 


Biblioteka Narodowa w War- 
szawie, która opiekuje się szkołą 
podstawową nr 115, przy ul. Go- 
debskiego na Czerniakowie, urzą 
dziła w gmachu tej szkoły z o- 
kazji Tygodnia oświaty, książki 
i prasy wystawę pt. „Książka w 
wale3 o pokój i socjalizm“. 

Na transparencie zawieszonym 
w lokalu wystawy czytamy: 
„Polska Ludowa otworzyła ma- 
som pracującym dostęp do oświa 
ty i nauki*. Inny transparent 


głosi: „Książka — orężem w 
walce o socjalizm, 
W efektownie wykonanych 


gablotkach widzimy dzieła klasy 
ków marksizmu -  leninizmu, 
dzieła czytane dziś przez milio- 
ny ludzi pracy, ludzi, walczących 
o pokój, o sprawiedliwość spo- 
łeczną. 


W innej części sali umieszczo- | miarach stron 2X3 cm. (iwa) 


Coraz mniej analfabetów 


na terenie Warszawy-Północe 
W tych dniach zakończyło się |z analfabetyzmem 


5 kursów dla analfabetów na te 
renie dzielnicy północno - war- 
szawskiej, Na kursy te uczęsz- 
czało ponad 60 osób. W sobotę, 
tj. 6 bm. w nowootwartym Do- 
mu Kultury WSM na Żoliborzu 
podczas akademii poświęconej 
Tygodniowi oświaty, książki i 
prasy, odbędzie się  wzęczemie 
świadectw ukończenia tych kur- 
sów. Wyróżniający się absolwen 
ci otrzymają nagrody. 

W związku Z „Tygodniem 
oświaty, książki i prasy" walka 


Wzrost wydajności pracy 
w portach polskich 


Robotnicy i pracownicy Za- 
rządu Portu Gdańsk—Gdynia za 
kończyli pierwszy w roku bież. 
etap współzawodnictwa pracy, w 
którym brało udział 99 proc. 
wszystkich pracowników fizycz- 
nych, zatrudnionych na terenie 
portów w Gdańsku i Gdyni. Dzię 
ki współzawodnictwu wzrosła 
znacznie wydajność pracy i pod 
niósł się procent wykonania 
norm. M. in. w rejonie drobnicy 
w Nowym Porcie przeciętna wy- 
dajność wynosi obecnie 162 proc., 
w rejonie drobnicy portu gdyń- 
skiego — 176,3 proc. Zaznaczył 
się również znaczny wzrost wy- 
dajności urządzeń przeładunko- 
wych. 

W pierwszym etapie współza- 
wodnictwa pracy na terenie por- 
tu Gdańsk — Gdynia, nastąpiła 
poważna poprawa w dziedzinie 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 
W okresie tym nie zanotowano 


Powstają nowe szkoły na Wybrzeżu 


Zapoczątkowana w roku 1948 
z inicjatywy  Wojewót kiej 
Rady Narodowej w Gdańsku 
akcja zbierania funduszów na 
budowę szkół - pomników na 
Wybrzeżu, spotkała się z całko- 
witym poparciem miejscowego 
spcłeczeństwa, które ofiarowa- 
ło na ten cel poważne sumy 
pieniężne. 

Dzięki ofiarności społeczeń- 
stwa robotniczej dzielnicy w 
Gdyni, Oliwie oraz w Starym 


Targu, w powiecie sztumskim, 
prowadzone są już końcowe 
prace przy budowie trzech 
nowocześnie urządzonych 11 


j e -| koncertowe oraz obszerne Świe» 
letnich szkół, które zostaną od-! tlice do użytku szerokich mas 
dane do użytku już z począt- | społeczeństwa. 


Ze Stołecznego Klubu 
Racjonalizatorów 
Budownictwa 


Stołeczny Klub Racjonalizato- 
rów Budownietwa przy lnstytu- 
cie Techniki Budowlanej (ul. Wa 
welska 2) zawiadamia, że w 
czwartek dnia 11 bm. o godz. 17 
technik Tadeusz Janowski wy- 
głosi w lokaiu klubu odczyt pt. 
„Praca kierownika i majstra na 
budowie”. 

Dnia 12 bm. (piątek), o godz. 
17 odbędzie się odczyt tow. dvr. 


skich i towarowych. Pracow- 
nicy służby mechanicznej zwię- 
kszyli wydajność swej pracy o 
Zdy5 pror., elektrotechnicy 
zmniejszyli o 16 proc. koszty 
montażu izolacji elektrycznych. 
Kolejarze zatrudnieni na liniach 
wąskotorowych podnieśli prze- 
szło dwukrotnie zdolność prze- 
wozu pasażerów i towarów. Bez- 


pieczeństwo pracy na łódzkich | M:chałz Krajewskiego — „Ra- 
stacjach przetokowych stoi na | cjonalizacja rzemiosł budowla- 
najwyższym poziomie w skali | nych“. 

krajowej. W okresie dwóch lat T 


pracownicy DOKP Łódź ogółem 
zaoszczędzili ok. 1 miliarda zł. 
Dużą żywotność przejawiają 
kluby. kolejarzy - racjonalizato- 
rów. Podczas, gdy w r. 1948 pra 
cownicy kolejowi okr. łódzkiego 
zgłosili 71 pomysłów nowator- 
skich, to już w I kwarta- 
le bież. roku komisja kwalifika- 
cyjna rozpatrzyła 138 wniosków. 
Ogółem w ciągu ostatnich 
dwóch lat zatwierdzono 392 po- 


Zwiedzamy Lipce 
reymontowskie 


Polskie Towarzystwo Krajo- 
znawcze urządza 14 maja br. wy 
cieczkę do znanej w całym świe- 
cie z powieści Wł} Reymonta 
„Chłopi“ — wsi Lipce i do po- 
bliskiego rezerwatu bukowego. 

Szczegółowych informacji u- 
dziela biuro PTK, Wilcza 22 
m. 8 w godz. 12 — 18, 


Współzawodnictwo 
w kolportażu prasy 
w woj. szczecińskim 


W wyniku współzawodnictwa 
między doręczycielami wiejski- 
mi Szczecińskiej Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów, a ich kolepami z 
Dyrekcji Wrocławskiej, w kol- 
portażu prasy robotniczo-chłop 
skiej i młodzieżcwej zwyciężył 
Szczecin. 

W kwietniu doręczyciele wiej 
scy województwa ezczecińskie- 
go przekroczyli plan kolpor- 
tażu „Gromady“ o 6,8 proc., i 
„Chłopskiej Drogi“ o 1,8 proc. 

Dla dziennika młodzieżowe 
go „Sztandar Młodych* dorę- 
czyciele wiejscy Szczecińskiej 
Dyrekcji P. i T. pozyskali 
8.616 nowych prenumeratorów, 
co stanowi 107,7 proc. planu. 


stycznej zabudowy pewnych u- 
lie i dzielnic najlepiej obrazuje 
kierunki w jakich kroczy przebu 
dowa Warszawy. 


Publiczność interesuje się 
szczególnie budownictwem mie- 
szkaniowym, zajmującym poważ: 
ną część wystawy oraz ogólnym 
zarysem rozbudowy miasta, 


Wystawa ze wszech miar war 
ta jest obejrzenia. Dobrze by 
było, żeby większe grupy zwie- 
dzających (wycieczki, itp) mo- 
gły w biurze wystawy uzyskać 
przewodnika, bez którego niekie 
dy trudno jest zorientować się 
w całokształcie materiału, jaki 
reprezentuje wystawa, (m) 


Otwarcie pływalni 
nawodnej w stolicy 


7 bm. zostanie uruchomiona 
i oddana do użytku miejska pły 
walnia nawodna przy moście Po- 
niatowskiego od strony Saskiej 
Kępy. 

W budynku pływalni mieścić 
się będzie bufet. W niedzielne po 
południa urządzane tu będą za- 
bawy taneczne. (G) 


no gablotki z książkami Komi- 
tetu Upowszechnienia Książki, 
wydane w milionach egzempla- 
rzy. 

Na wystawie znajdują się rów 
nież „białe kruki“, m. in. egzem- 
plarz „Wizerunku człowieka 
poczciwego“ — Mikołaja Reja z 
r. 1506, wydanie „Trenów“ Jana 
Kochanowskiego z 1610 roku, 
pierwsze wydania dzieł Staszica, 
Kołłątaja i innych. 

Wielkie zainteresowanie wśród 
zwiedzających budzi tzw. książ- 
ka „łaficuchowa” z XVI wieku, 
tzn. z okresu kiedy to książki 
przykuwano łańcuchem do pul- 
pitu w celu zabezpieczenia ich 
przed kradzieżą. Dużym zainte- 
resowanierf cieszy się również 
na wystawie miniaturowe wyda- 
nie „Bajek“ Mickiewicza o Toz- 


RADIO 


SOBOTA — 6 MAJA 


Program I na falach 1321,6 107.1 
366,7 278 268 236,3 23V,1 219,5 202,2 
199,7 m. 


Program dnia 7.19; Sygnał czasu 
5.13; Wiadomości 5.15, 6.00, 6.45, 6.00. 


5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- 
cert dla świata pracy £ Czechosło- 
wacji; 6.05 7.10 Gimnastyka; 6.15 
Koncert; 7.20 Kalejdoskop muzycz- 
ny; 8.05 Muzyka. 


Program I na fali 1321,6. 


Program dnia 8.40; na jutro 23.10; 
Sygnał czasu 11.57; Wiadomości 12.04, 
16.00, 20.00, 23.00; Wszechnica 9.15. 


8.45 Głos mają kobiety; 8.55 Roz- 
rywkowa muzyka słowacka; 9.35 
Aud. Inform. Min. Ośw. o wyzszych 
studiach; 9.45 W rytmie walca; J0.00 
PCK; 10.10 Muzyka; 10.50 Informa- 
cje; 10.55 DIA klas III—V; 11.15 „.Płu- 
ca Londynu" — fragm. pow. Ton- 
dona; 11.35 Tańce czeskie Smetany; 
12.30 Dla wsi; 12.55 Na swojską nu- 
tę; 13.25 Przerwa; 16.20 Kompozytor 
Tygodnia — Fryderyk Chopin: 17.00 
Nowe książki, 17.15 Z naszych pieś- 
ni; 17.35 Pogadanka naukowa; 17.45 
Z kraju i ze świata; 18.00 Głos ma- 
ją kobiety; 18.20 Muzyka; 19.00 Hi- 
storia powszechna muzyki; 20.40 W 
rytmie tanecznym; 21.10 Fragraent 
pow. Reymonta; 21.30 Rezerwa; 22.00 
Przegląd prasy literackiej; 22.05 W 
rytmie gawota; 22.20 Muzyka tanecz- 
na; 23.15 Koncert symfoniczny; 24.00 
Hymn i koniec audycji. 


na terenie 
dzielnicy Warszawa - Północ 
przybrała na sile. Komitety blo- 
kowe przeprowadzają ponowną 
rejestrację analfabetów, Przy- 
stąpiono do zorganizowania no- 
wych kursów. 60 studentów 
SGGW, ZAMP-owców prowadzi 
indywidualne nauczanie. Młodzież 
ZMP również zobowiązała się 
nauczyć 12 analfabetów pisania 
i czytania. Z pomocą idzie rów- 
nież Liga Kobiet  roztaczająca 
opiekę nad nauczaniem pomoc- 
nie domowych. (g) 


Program II na fali 366,7. 


Program dnia 13.30; na jutro 23.10; 
Wiadomości 16.00, 20.00, 23.00; Wszech 
nica 18.40. 


13,35 Dla klas X—XI; 14.00 Prze- 
gląd kulturalny; 14.10 Najciekawsza 
audycje przyszłego tygodnia; 14.15 
Muzyka; 14.55 Koncert sollstów, 
15.30 Dla świetlic dziecięcych; 16.20 
Dziennik warszawski; 16.40 Arie z 
operetek radzieckich: 16.50 Wiado- 
mości z terenu; 17.00 Przy sobocie 
po robocie; 18.00 Aud. dla SP; 18.15 
Koncert pod dyr. Obsta; 1900 Dla 
wsi; 19.15 Koncert pod dyr. Gerta; 
20.30 Pogadanka. 21.10 Splewamy pie 
šni robotnicze; 21.30 Reportaż z VI 


ani jednego wypadku śŚmiertel- 
nego i ani jednego wypadku ka- 
lectwa. W okresie trwania pierw 
szego etapu pobito kilka rekor- 


dów przeładunkowych. etapu Międzynarodowego  Wyściru 
Za wysokie osiągnięcia we KOBIETO Warszawa — Praga: 
z ; ; v qa s Rezerwa; 22.00 „„Mickiewicz'— 
współzawodnictwie 25 robotni powieść Pruszyńskiego; 22.20 Kon- 


ków otrzymało tytuły przodow- 
ników pracy. Należą do nich m. 
in. robotnicy portowi: Czesław 
Sobieralski, Jan Słonina, dźwi- 
gowy Józef Marciniak, cieśla 
Władysław Hukowski, hydrau- 
lik Józef Piękny, szkutnik Mie- 
czysław Macha oraz trymer Leon 
Brzeski i inni. 

Ponadto 443 pracownikom 
przyznano nagrody pieniężne za 
ofiarną pracę. Ogólna suma na- 


cert z Czechosłowacji: 23.15 Muzy- 
ka taneczna; 24.00 Hymn i koniec 
audycji. 

Polskle Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie. 


TRYBUNA LUDU 


Wydawca: Komitet Centralny 
Polskiej Ziednoczonej Partti 
Robotniczej. 
Redaguje Komitet: 
Nakład R. S. W. „Prasa”, 


gród pieniężnych oraz rzeczo- E a TN Pa | 
wych wręczona robotnikom Za- Telefony: Redaktor Naczelny 
rządu Portu Gdańsk—Gdynia za EM Zastępca Redaktora 
> = eya i aczelnego 8-33-28 Sekretarz 
sukcesy osiągnięte w pierwszym | Redakcji 8-82-29, Dział miejski 
etapie współzawodnictwa wyno- 8-71-82, Dział gospodarczy 
si przeszło 2.400 tys. zł. . 8-04-78. 
Centrala: A - 82 - 28; 8-51 - 04; 
12-01-22; 17-01-21; 8-57 - 62. 
"Telefony nocne: Sekretariat 
68-82-29. Dzia? krajowy 851 04, 
Redaktor Nocny 7-01-2). Re 
daktor Techniczny 48 57-62. 


kiem przyszłego roku szkolne- 


E z tę Dział a sz 101-22 
go. Trwają również prace Ziza 7 


š Prenumerate przyjmuie PPK 
przy budowie ufundowanych «eRuch" Oddział Warszawa, Pi. 
przez społeczeństwo szkół w Trzech Krzyży 18. 
Wejherowie oraz Kaliskach w Prenumerata miesięczna w 

kraju zł 150 — prenurnerata 


pow. starogardzkim. W groma- 
dach Stare Pole, Łęczyca, Rud- 
no, Stara Kiszewa i Sadliki 
budowę szkół rozpocznie się w 
przyszłym roku. 

Szkoły - pomniki są nie tyl- 
ko ośrodkami szkoleniowymi, 
ale mają charakter ognisk upo- 


zbiorowa od 10 egz, na jeden 
adres, partyjna zł 75—, tagra- 
niczna zł 380.—=—. - 
Konta PKO — Nr 1-141008. 
Przy zgłoszeniu prenumeraty 
należy podać dnakładny t czy- 
telny adres 
Administracis: Warszawa ul. 


ed + ? Złota 9, tel. 8 28 84. 
wszechniania kultury. Każda Kolportaż: tel 871 80. Aluro 
ze szkół posiadać będzie salę Reklam | Ogłoszeń 0 50 29. 


Druk Zakłady Graficzne RSW 
„Prasa“, ul. Smolna 10. 


LJ z B-110107 


teatralną, wiele z nich sale 


Wyście Pokoju „Trybuny Ludu“ 


V etap Katowice — Cieszyn 
4 maja 1950 r. — Długość et.pu 194 km 


KATOW/CE 


iaworzno 


Chrzanów 


Skoczów Biala 


Bielsko _ 


WILLY EMBORG 
zwycięzca piątego etapu Ka..|2£ drużyny Polonii francus- 


towice — Cieszyn jest kola- 
rzem wysokiej klasy. Prawie 
od początku wyścigu jedzie 
stale w czołówce i zajmuje 
czołową pozycję w klasyfilca- 
cji indywidualnej. Emborg, 
jak się dziś okazuje, jest naj- 
lepszym szosowcem Danii. 


Sosnowiec 
Myslowice 


frzebinia 
Krzeszowice 


KRAKÓW 


Mogitany 


Wadowice ~ ` 


ALEKSANDER SOWA 


kiej zajął w piątym etapie 
Katowice — Cieszyn drugie 
miejsce. Nie jest to pierwszy 
sukces tego młodego kolarza. 
Sowa, w ub. roku, w Wyścigu 
Dookoła Polski był zwycięzcą 
etapu Wrocław — Katowice 
i od tego czasu jest u nas 
bardzo popularny 


Bilans pięciu etapów 


KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 
V [ETAPU 
CSR — 19:25:38 
Bułgaria — 19:38:10 
Rumunia — 19:49:21 
Dania — 19:59:05 
Polonia franc, — 20:03:37 
Węgry — 20:03:53 
Niemiecka Rep. Dem. — 
20:14:16 


8) Francja — 20:16:20 

9) Polska — 20:19:32 

10) Finłandia — 20:51:13 

11) Triest — 21:80:17 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
; V ETAPU 

1) Emborg (Dania) — 
6:21:02 

2) Sowa (Pol. fr.) — 
6:25:55 

3) Dimov (Bułgaria) — 
6:28:31 

4) Vesely (CSR) — 
6:28:31 

5) Rużiczka (CSR) — 
6:28:31 

6) Skorzepa (CSR) — 
6:28:31 

7) Sandru (Rumunia) — 
6:29:51 

8) Ivanov (Bułgaria) — 
6:32:25 

9) Niculescu (Rumunia) — 
6:32:58 

10) B. Kłabiński (Pol. fr.) — 
6:33:58 

18) Królikowski — 6:34:22 

24) Wrzesiński — 6:47:35 

25) Wandor — 6:47:35 

26) Sałyga — 6:49:55 

27) Gabrych — 6:50:25 

28) Siemiński — 6:50:39 


KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 
PO PIĘCIU ETAPACH 


1) CSR — 82:07:31 

2) Rumunia — 82:36:25 
3) Dania — 82:44:31 
4) Bułgaria — 82:49:25 


Francja — 82:54:28 
Węgry — 83:07:20 


7) Polonia franc. — 83:15:43 
8) Polska — 88:23:37 
9) Niemiecka Rep. Dem. — 


84:06:51 
Finlandia — 86:20:00 
Triest — 88:58:38  . 


KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO PIĘCIU ETAPACH 
Emborg (Dania) — 
27:12:56 
Rużiczka (CSR) — 
27:20:40 
Vesely (CSR) — 
21:21:18 
Br. Kłabiński (Pol. fr.) — 
ZZ 


5) Niculescu (Rumunia) — 
27:26:53 

6) Dimov (Bułgaria) — 
27:81:05 

7) Herbulot (Francja) — 
27:81:12 

8) Lemey (Francja) — 
21:82:82 

9) Ivanov (Bułgaria) — 


27:84:40 


10) Otvos (Węgry) — 
27:40:22 

17) Siemiński — 27:56:11 

24) Sałyga — 28:14:59 

25) Wandor — 28:16:54 

26) Wrzesiński — 28:19:11 

30) Gabrych — 28:24:44 


34) Królikowski — 28:82:82 


Sportowcy wykonali 
zobowiązania l-Majowe 


KRAKÓW. Związkowy Klub Spor 
towy „Budowlani“ przy Cementow- 
ni „Górka“ dostarczył sprzętu spor 
towego założonemu we wsi Fry- 
wałt Ludowemu Zespołowi Sporto- 
wemu. ZKS „Budowlani“  zatożył 
również we wsiach Lgota i Maśla- 
chowice sekcje piłki nożnej. 


Kolo sportowe przy Fabryce Ar- 
matur w Krakowie wykonało bo- 
iska do siatkówki i koszykówki o0- 
raz założyło dwa zespoły artystycz 
ne, które wyjeżdżać będą na wieś 
w ramach akcji „Miasto — Wsi". 


Koto sportowe przy Zakładach Ko 
tlarsko = Mechanicznych Nr 7 w 
Krakowie ofiarowało sprzęt sporto- 
wy sportowcom ze wsi Dałowice. 
koło ZKS „Stal'' i koło przy fabry: 
ce „Fablok“ w Chrzanowie powięk- 
szyły swe bolska fabryczne o nowo 
wybudowane korty oraz skocznie i 
rzutnie. 


Kolarze — członkowie Ludowych 
Zespołów Sportowych w woj. kra- 


Dinev Ivan 


kowskim objechali wszystkłe gro- 
mady na terenie województwa, zbie 
rajac meldunki o wykonaniu zobo- 
wiązań 1-majowych i przekazując je 
na ręce przedstawiciela Gminrego 
Zarządu ZSCh. Wizyta kolarzy w 
odległych od ośrodków miejskich 
gromadach była doskonałą propa- 
gandą turystyki rowerowej na wsi. 
BYDGOŚZCZ. ZKS  „Związko- 
wiec“ (Kruszwica) przeprowadził re 
mont baraków, a kolo sportowe 
„Zwlązkowca'* przy fabryce „Alfa“ 
w Bydgoszczy wybudowało bolska 
do siatkówki i koszykówki. Wiośla- 
rze Związkowca — (Bydgoszcz) wy- 
remontowali świetlicę oraz oddali 
do użytku boisko do siatkówki i ko 
szykówki. LZS „Bełdowo'* zbudował 
boisko i wyremontował świetlicę. 
SZCZECIN. Członkowie Okręgowe 
go Kolegium Sędziów w Szczecinie 
którzy podjęli zobowiązania zwięk- 
szenia kadry sędziów piikarskich w 
okręgu, pozyskali dla kadry 14 no- 
wych kandydatów. 


Dimov Milko 


TRYBUNA LUDU 


Manifestacja międzynarodowej 
solidarności sportowców 


CIESZYN, 4. V tel. wł. — W Cie- 
szynie rynek tonie w powodzi sztan 
darów i transparentów. Na starych, 
zabytkowych kamieniczkach napisy 
witające kolarzy, uczestników Wy- 
écigu Pokoju w ich ojczystych je- 
zykach. Na metę przybywają ostat- 
ni zawodnicy. 

Tłumy publiczności, wśród któ- 
rych widzimy grupę robotników o- 
piekujących się druzynami zaegra- 
nicznymi, junaków z SP, młodzież 
akademicką w  granatowych dre- 
sach AZS, ZMP-owców oraz dużą 
grupę młodzieży czechosłowackiej z 
czeskiego Cieszyna, reprezentującą 
Związek Młodzieży Czechosłowac- 
kiej (CSM) zgromadzone są wokół 
rynku. Gorące oklaski zbierają dziel 
ni zawodnicy albańscy. 

Na wieży cieszyńskiego Ratusza 
bije 6 godzina, rynek zmienia wy- 


„glad. Znikają urządzenia przygoto 


wane na mecie V etapu Wyścigu 
Pokoju. Rozpoczyna się manifesta- 
cja pokojowa, w której udział Wio- 
rą l-szy Sekr. KW PZPR z Katowic 
tow. Olszewski, przedstawiciel Ii0- 
mtunistycznej Partii Czechosłowac- 
kiej z Morawskiej Ostrawy, woje- 
woda śląsko - dąbrowski tow. Jasz- 
CzUKk, Przewodniczący Woj. Rady 
Narodowej Morawskiej Ostrawy 
tow. Matuszek, wszyscy uczestnicy 
wyścigu oraz tłumnie zgromadzona 
ludność Cieszyna z obu stron Olzy. 
Rozpoczyna się piękna manifestacja 
przyjaźni polsko - czechosłowac- 
kiej, przyjaźni dwóch narodów wal- 
czących pod wodzą Związku Ra- 
dzieckiego o pokój ł postęp. 

Tu, gdzie kiedyś kapitaliści I god- 


w walce 


żegacze wojenni usiłowali stworzyć | 
zerzewie sporu i waśni, wykorzysty 
wanych przeciw obu narodom w in- 
teresie niewielkiej garstki wyzyski- 
waczy, w interesie hitlerowskiego 
faszyzmu — odbywa się dziś mani- 
festacja międzynarodowej solidarno- 
ści robotniczej w walce o pokój. 
Przemawia wojewoda śląsko - dą- 

browski tow. Bolesław Jaszczuk 
Mówi o roli Związku Radzieckiego, 
Armii Radzieckiej, której zawdzię- 
cza swe wyzwolenie i wolność za- 
równo Polska jak i Częchosłowacja. 
Mówi o Wielkim Stalinie — Ciuorą- 
żym Pokoju, ostoi i nadziei mas 
pracujących całego świata. Grom- 
kim echem oklasków i okrzyków — 


Stalin, Stalin — odpowiada cieszyń- 
ski rynek. 
Przemawia przewodniczący Woj. 


Rady Narodowej z Morawskiej O- 
strawy tow. Matuszek. Mówi w ję- 
zyku czeskim, ale wszyscy dobrze 
rozumiemy jego słowa. Treść jest 
nam tak bliska, mówimy wspólnym 
językiem — językiem pokoju. Pada- 
ją okrzyki: Bierut, Bierut, Gott- 
wald, Gottwald, niech żyje Związek 
Radziecki ostoja pokoju. 
Mówi w imieniu drużyn krajów de 
mokracji ludowej przedstawiciei 
dzielnego narodu albańskiego Eiup 
Laci. Choć faszystowska klika Tito 
chciała uniemożliwić drużynie albań 
skiej udział w Wyścigu Pokoju 
kolarze albańscy pokonali wszyst- 
kie trudności, pragnąc znaleźć się w 
gronie robotników sportowców, ma- 
nifestujących swą wolę walki o pô- 
kój i postęp. Eiup Laci przekazuje 
wszystkim uczestnikom wyścigu | 


o pokój 
masom ludności pracującej zg”oma- 
dzonym w Cieszynie serdeczne po- 
zdrowienia od sportowców Albanni. 
Zapewnia, że pragną oni nieugięcie 
walczyć w szeregach obrońców po- 
koju i potrafią przezwyciężyć wszyst 
kie szykany i trudności jaximi prze- 
śladuje młodą Republikę Ludową 
Albanii reakcyjna klika titowska w 


ny hitlerowskich Niemiec 1 wyzwo- 
liy się spod ucisku faszystowskie- 
go, dzięki walce narodowo - wyzwo- 
leńczej, a w szczególności dzięki 
pomocy Armii Radzieckiej. Jest dla 
nas szczególnie ważne, że uczestni- 
czymy w wyścigu wiodącym przez 
dwa kraje — które znajdują się na 
drodze do -socjalizmu''. 


służbie amerykańskich imperialis- 
tów. Eiup Laci stwierdza, że wy- 
ścig przyczyni się do umocnienia 
przyjaźni między krajami demokra 
cji ludowej, budującymi socjaltzm. 

Znany kolarz francuski tow. Gar- 
nier pozdrawia zgromadzonych w 1- 
mieniu robotniczego sportu krajów 
kapitalistycznych, w imieniu fran- 
cuskich sportowców robotniczych 
walczących mężnie w szeregach o0- 
brońców pokoju. Tow. Garnier koń- 
czy swe mocne przemówienie oxrzy 
kami na cześć Polskiej i Czechosło- 
wackiej Republiki Ludowej oraz o- 
krzykiem: Vive la paix! (niech ży- 
je pokój) podchwycony przez wszyst 
kich zgromadzonych. 


Mówiąc o potęznych siłach poko- 
ju, które z narodami Związku Ra- 
dzieckiegp na czele rozbijają pro- 
wokacje i knowania podżegaczy wa 
jennych, Werner Scharch stwier- 
dza, że granica Odry i Nysy Jest 
dla wszystkich niemieckich demo- 
kratów — granicą pokoju. z 

„Ludność Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i wszystkie postę. 
powe siły Niemiec pragną żyć z Lu 
dcwą Demokratyczną Polską w po- 
koju i przyjdźni". 

Przemówienie swe Werner Scharch 
zakończył okrzykiem na cześć Zwią- 
zku Radzieckiego, twierdzy pokoju 
i na cześć wodza narodów radziec- 
kich i mas pracujących całego świa 


Jako ostatni przemawia przejsta- 
wiciel drużyny kolarskiej Niemilec- 
kiej Republiki Demokratycznej Wer 
ner Scharch: „cieszy nas szczegól- 
nie, że Międzynarodowy Wyścig Ko- 
larski, w którym biorą udział pa raz 
pierwszy po wojnie kolarze Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz: 
nej jest Wyścigiem Poko- 
ju Największe znaczenie dla 
nas Niemców ma fakt, że za- 
proszono nas do wzięcia udzia- 
łu w wyścigu, którego trasa prowa- 
dzt przez dwa kraje, które przeszły 
tyle cierpień wskutek agresji ze stro | 


ta towarzysza Józefa Stalina. Dłu- 
go rozbrzmiewał rynek cieszyński 
okrzykami: Stalin — pokój, Stalin — 
pokój! 

Po manifestacji odbyła się na ryn 
ku w Cieszynie w serdecznym na- 
stroju przyjaźni i międzynarodowej 
solidarności robotniczego sportu za- 
bawa ludowa, urozmaicona wystę- 
pami polskich i czechosłowackich 
zespołów, w której wzięli udział u- 
czestnicy wyścigu 1 ludność pracu- 
jąca polskiego i czechosłowackiego 
Cieszyna. 


R. 8. 


Wielki sukces Czechosłowaków 
na piątym etapie Wyścigu Pokoju 


Emborg (Dania) leaderem 


Polska na ósmym miejscu w klasyfikacji drużynowej 
(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“) 


Piąty etap Wyścigu Pokoju 
na trasie Katowice — Cieszyn, 
długości 210 km, śmiało można 
określić jako etap przełomowy. 
Liczyliśmy, że w etapie tym, 
którego trasa była doskonale 
znana naszym kolarzom z tre- 
ningów na obozie w Polanie, 
w etapie bardzo ciężkim ze 
względu na złe drogi od Krako- 
wa do Bielska, reprezentanci na- 
si potrafią odegrać większą ro- 
lę i poprawić swą pozycję. 

Tymczasem stało się coś 
wręcz przeciwnego. Drużyna na- 
sza pojechała z wielkim pechem 
i miała w sumie 14 defektów, 


z czego na Sałygę wypadło 
cztery, na Gabrycha i Siemiń- 
skiego — po trzy, na Wrzesiń- 


skiego i Królikowskiego — po 
dwa. 

Tak licznych defektów, zda- 
niem naszym, nie można przy- 
pisywać jedynie brakowi szczę- 
ścia. Przyczyną ich jest praw- 
dopodobnie słaby sprzęt i czę- 
ściowo wadliwa technika jazdy. 

Przewidywania na dobrą jaz- 
dę naszej ekipy w V etapie cał- 
kowicie zawiodły z wyjątkiem 
Sałygi, który jako jedyny z Po- 
laków wykazał inicjatywę i wy- 
rwał do przodu. Wszyscy inni 
wciąż trzymali się z tyłu, cze- 
kając nie wiadomo na co. W re- 
zułtacie Polska nie tylko nie 
potrafiła polepszyć swojej po- 
zycji, ale na odwrót spadła o 
dwie lokaty niżej zajmując 
obecnie w klasyfikacji ogólnej 
VIII miejsce. Etap V drużyna 
nasza ukończyła na IX miejscu, 
mając za sobą tylko reprezen- 
tacje Finlandii i wolnego obsza- 
ru miasta Triestu. 

Piąty etap najbardziej odczu- 
li doskonali kolarze francuscy, 
przyzwyczajeni do asfaltowych 
dróg. Ciężka, wyboista trasa 
rozbiła i zdemolowała drużynę 
FSGT spychając ja w klasyfi- 
kacji ogólnej z pierwszego miej- 
sca na piąte. W dodatku Fran- 
cuzi doznali znacznego osłabie- 
nia swej drużyny, gdyż Garnier, 
kierownik taktyczny całego ze- 
społu i Vriet, wycofali się z wy- 
ścigu. 

Doskonale pojechała drużyna 
Czechosłowacka, która w prze- 
ciwieństwie do Polaków umie- 
jętnie wyzyskała znajomość te- 
renu z treningów w Polanie. 
Czechosłowacja wygrała druży- 
nowo etap i to w dodatku ze 
znaczną różnicą czasu i wysu- 


Georgijew Ivan 


nęła się w klasyfikacji ogólnej 
na pierwsze miejsce. 

Drużyna bułgarska wciąż jest 
rewelacją wyścigu. Mimo bar- 
dzo ciężkiego i długiego ctapu, 
czołowi reprezentanci bułgarscy 
Dimov, Dinev i Ivanov wyka- 
zali w pełni swe walory i dzię- 
ki nim drużyna bułgarska zaję- 
ła II miejsce na trasie Katowi- 
ce — Cieszyn, a w klasyfikacji 
ogólnej przesunęła się na IV 
miejsce, przed Francją, a za 
Czechosłowacją, Rumunią i Da- 
nią. 

Jak widać, etap Katowice — 
Cieszyn wywołał poważne zmia- 
ny w klasyfikacji ogólnej. Etap 
ten zmienił również klasyfika- 
cję indywidualną, 

Dotychczasowy leader wyści- 
gu młody Bronisław Kłabiński 
z Polonii francuskiej, który je- 
chał w etapie tym b. dobrze, 
koło Bielska miał b. poważny 
defekt tylnego koła z przebi- 
ciem gumy i przez 15 minut cze- 


kał na pomoc techniczną. Wóz 
techniczny znajdował się jednak 
dość daleko i na górzystym te- 
renie posuwał się bardzo powo- 
li. Tylko dzięki łącznikowi mo- 
tocykliście, który szybko zawró- 
sił do tyłu i przywiózł Kłabiń- 
skiemu zapasowe koło, doskona- 
ły ten zawodnik mógł pojechać 
dalej, bez czekania na wóz tech- 
niczny. Jednakże ta strata cza- 
su była tak duża, że Kłabiński 
stracił żółtą koszulkę leadera, 


minimalną różnicą czasu Cze- 
chosłowacy Rużiczka i Vesely. 

Tak więc, etap V rzeczywiście 
nazwać można  przelomowym, 
Obecnie Czechosłowacja, której 
reprezentanci jechać będą na 
swoim terenie, pretenduje do 
pierwszego miejsca w klasyfi- 
kacji drużynowej i ma na nie 
już dzisiaj poważne szanse, 

Z. DALL 


Przebieg piątego etapu 


Po starcie honorowym, który 
odbył się przed redakcją „Try- 
buny Robotniczej“, kolarze 
przejechali ulicami Katowic 
wśród olbrzymiego zaintereso- 
wania j entuzjazmu tysięcy wi- 
dzów na start ostry, na grani- 
cy miasta. 

Tempo wyścigu było średnie, 
wszysey jechali w zwartej gru- 
pie. Pierwszym „defekciarzem“ 
jest w Somowcu Salminen. Ca- 
ła trasa jest pięknie udekoro- 
wana i przepełniona wielotysię- 
czną rzeszą publiczności. Szcze- 
gólnie gorąco witani są ucze- 
stnicy wyścigu przez młodzież 
szkolną i dzieci, 

W Chorzowie Siemiński ma 
defekt gumy, a kilkanaście me- 
trów dalej to samo spotyka 
Gaedego. Umiarkowane jednak 
tempo, nie przekraczające 28 
km na godzinę, umożliwia obu 
pechowcom dojście do grupy. 

Za Trzebinią inicjuje uciecz- 
kę dwóch kolarzy Polak Sały- 
ga i Czechosłowak Skorzepa. 
Uzyskują oni przeszło 400 m 
przewagi, nad grupą kolarzy, 
składajacą się z Królikowskiego 
i jedynego, reprezentanta angiel 
skiej drużyny robotniczej Hoo- 
ka, Sowy, Alixa oraz Dineva. Za 
nimj jedzie cała grupa kolarzy. 
Za chwilę Duńczyk Andersen 
przebija gumę, ale wspólnie z 
Gaedem dopędza grupę. 

Po kilkunastu kilometrach 5 
kolarzy, jadących za czołówką 


Gieszev Georgi 


dopędziło ją. Tempo czołówki jest 
teraz dość mocne i przewaga jej 
nad dalszą grupą wynosi pra- 
wie 4 minuty, 

Zbliżamy się do Krakowa, 
gdzie był lotny finisz. Wygry- 
wa go Sowa przed Królikow- 
skim i Skorzepą. Za Krako- 
wem, na ostrej, szabrowej Szo- 
Sie, zaczyna się passa defek- 
tów, przebijają gumy Szramek, 
Wrzesiński, Siemiński, Nielsen, 
Kasslin, Garnier 
ner. 

Na odcinku do Borku, gdzie 
jest objazd, przebija gumę Ga- 
brych. Nadomiar tego łącznik 
motocyklowy przynosi nam wia- 
domość, że Sałyga „wyciął“ 
wszystkie szprychy, a Francuz 
Alix uszkodził kierownicę, Gę- 
ste tumamy kurzu uniemożliwia 
Ją przedostanie się do czołówki. 


Dowiadujemy się, tylko drogą 
pośrednią, że prowadzi wyścig 
Skorzepa, w półtorej minuty za 
nim jedzie Vesely, Królikowski, 
Sowa i Herbulot, a w cztery mi 
nuty duża grupa kolarzy z Sa- 
łygą, któremu w międzyczasie 
na motocyklu przywieziono za- 
pasowe koło, 


którą założy w etapie VI-tym | 
Duńczyk Emborg. Przed Kłabiń- 
skim uplasowali się, ale już z 

oraz Graeb- 


Wyścig rozciąga się 


,Górzysty teren rozciąga wyś- 
cig na przeszło 30 km. Dojeż- 
dżamy do Kalwarii Zebrzydow- 
skiej, gdzie zorganizowano 
punkt odżywczy, Spotykamy 


L” 


Największa rewelacja wyścigu — drużyna bułgarska 


Ivanov Stephan 


tam Francuza Garnier, który 
zrezygnowany nie chce jechać 
dalej. Po rozmowie z kierowni- 
kiem siada na rower, ale je- 
dzie w tempie bardzo wolnym. 


Zbliżamy się do Andrychowa. 
Co chwila mijamy drobne grup- 
ki kolarzy lub pojedyńczych za- 
wodników. Spotykamy grupę 
Finów, składającą się z 4 zawod 
ników, 


Szczególnie serdecznie są wi- 
tani kolarze w Kępach. Ciężka 
trasa daje się dotkliwie we zna- 
ki uczestnikom wyścigu. Spoty- 
kamy samotnie jadącego Sie- 
mińskiego, Kłabińskiego Felik- 
sa i wielu innych kolarzy, po- 
konywujących z trudem wznie- 
sienia. 


O godz. 14 w Wielowicach o- 
trzymujemy meldunek przez 
łączmika motocyklowego: wyś- 
cig prowadzi Bułgar Gieorgijew, 
pół minuty za nim jedzie Sowa, 
dwie i pół minuty Dimov i Sko- 
rzepa, a po 5 minutach Kłabiń- 
ski Bronisław i Królikowski, W 
8 minut dalej jedzie Vesely, Ru- 
żiczka, dwóch Rumunów i Di- 
nev. Na 172 km jedyny Polak, ja 
dący w czołowej grupie — Kró 
likowski ma defekt gumy i jest 
już jasne, że w etapie tym po- 
zycja drużyny naszej będzie bar 
dzo słaba. 


Kłabiński traci 
cenne minuty | 


Bronisław  Kłabiński jedzie 
doskonale, coraz bardziej zbli- 
ża się do czołówki. 20 km przed 
Cieszynem ma defekt tylnego 
koła i na próżno czeka na po- 
moc techniczną. Dopiero moto- 
cyklista przywozi mu zapasowe 
koło i młody reprezentant Polo- 
nii francuskiej jedzie dalej, 

Zbłiżając się do Cieszyna, spo 
tykamy kolejno pojedyńczych 
kolarzy stanowiących rozczłon- 
kowaną pierwszą grupę zawod- 
ników. 

Im bliżej Cieszyna tym droga 
jest piękniej udekorowana.Napi- 
sy w językach reprezentowanych 
państw co kilkadziesiąt metrów 
pozdrawiają kolarzy. Meta wyś- 
cigu mieści się na rynku mia- 
sta. 

Pierwszy na metę przybywa 
świetnie 4 jadący tego dnia i 
szezęśliwie, bo bez defektu, Duń 
czyk Emborg, a za nim kolejno 
dalsi kolarze, owacyjnie witani 
przez tysięczne rzesze publicz- 
ności, Francuz Herbulot koń- 
czy wyścig pieszo, trzymając 
urwaną przekładnię w ręku. 
Wszyscy zawodnicy witani są 
burzliwymi oklaskami widzów. 


Z. D. 


Krestev Ilja 
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i „Rudeho Prava“ 


Wzdłuż całej trasy z Warsza wy do Cieszyna — mieszkań: 
cy miast i wsi stawiali bramy, na których znajdowały si8 
napisy, witające uczestników wyścigu 

Foto AR 


Na wirażu ulicznym, w jednym z miast, leżącym na trast 
piątego etapu Wrocław — C horzów 
roto AR 


W wyścigu bierze udzial drużyna albańska, wszędzie 5% 
decznie witana Foto 


PnP RPOWP „skoki: | 


Przeciętna szybkość na godzinę: 
l etap Warszawa— Warszawa ~— Vesely 37 km 350 m 
II etap Warszawa—Łódź — B, Kłabiński 37 km. 
II etap Łódź— Wrocław — Rużiczka — 34 km 750 m. 
IV etap Wrocław Chorzów — Rużiczka — 32 km. 
V etap Katowice — Cieszyn — Emborg — 30 km 500 m. 


Ile przejechali, a ile zostało: 
Kolarze Wyścigu Pokoju przejechali dotychczas 919 km 
zostało jeszcze do mety — 581 km. 


Wycofali się z wyścigu: 

Na [etapie — Kertesz (Węgry). 

Na II etapie — Hrovatin (Triest) i Nyilasi (Węgry)* 

Na II etapie — Holubec (CSR), Ammentorp (Dania)+ 
ders (Anglia), Russell (Anglia) i Jones (a 
glia). 

Na IV etapie — Welsh (Anglia), Spragg (Anglia), Pli 

| miecka- Rep. Dea), Władysław Kła 

(Pol, fr.) i Drobniewski (Pol. fr). -< 

Na V etapie — Garnier (Francja), Vriet (Francja). Georgie” 


e (Nie” 


(Bulgaria) i Laine (Finlandia). 


s k 4 

Ilu kolarzy pozostało w drużynach. 
~” 

Niemiecka Rep. Dem . 
kolarzy, 

Francja — 4 kolarzy: 

Węgry — 4 kolarzy* 

Triest — 4 kolarzy. 

Polonia fr. — 3 kolat; 

Angiia — 1 kolarz 


Rumunia — 6 kolarzy, 
Polska — 6 kolarzy. 
Bułgaria — 5 kolarzy. 
Finlandia — 5 kolarzy. 
CSR — 5 kolarzy, 
Dania — 5 kolarzy, 


<< o 


